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Niewesoła 


Kraków, 27. czerwca | 
Do niedawna jeszcze podtrzymywały sfery 
rządowe w społeczeństwię nadzieję na rychłą 
poprawę sytuacji gospodarczej. Źródiem tegu 
optymizmu oficjalnego była zbyt jednostronna 
djągnoza naszego kryzysu gospodarczego, upa 
trująca ięgo przyczyny przedewszystkiem w 
przesilęniu ogólno-światowem. Ponieważ zaś 
pewne oznaki — a przedewszystkiem ogromne 
obniżenie stopy procentowej we wszystkich 
centrach finansowych Świata—zdawały się ro 
kować odmianę na lepsze, zatem koła rządu 
we spodziewały się, że i w Polsce sytuacia go 
spodarcza zmieni się na lepsze. Błąd tej oceny 
był podwójny, bo przedewszystkiem Światowe 
przesiienię gospodarczę okazało się znacznie 
głębszem niż to przypuszczano a następnie prze 
oczono wewnętrznętkrajowe przyczyny kryzy” 
su, których rola jest niewątpliwię donioślejsza 
jeszcze niż wpływ Sytuacji rnmiędzynarodowei. 
Przeoczenie to było niezawodnie przyczyną, 
że rządowy program walki z kryzysem ograni- 
czał się właściwie tylko do wyczekiwania na 
przeminięcie kryzysu światowego, — poza nie- 
wielką pomocą dla ruchu budowlanego i dla rol- 
nicrwa, przyczem pierwsza ta pomoc jest spóź: 
niona, a druga nie wydaje jakoś rezultatów. 
Najważniejsze natomiast problemy, jak zasadni 
czę reformy w dziedzinie podatkowej, społecz” 
nej 1 kredytowej oraz w dziedzinie ustawoda- 
stwa gospodarczego pozostały całkowicie nie- 
ruszane, jakkolwiek przecież tylko z tej strony ` 
może wyjść jakaś pozytywna akcja przeciw 
kryzysowa. 
Ostatnio jednak stało się jasnem, że Światło” 
| 


we przesilenie gospodarcze nie minie tak ry” 
chło, czego dowodem są choćby np. konwulsyj- 
ne skoki i harce, jakich widownią jest glełda 
nowojorska. Wzrosło zatem i w rządzie widocz 
nie zrozumienie, że czynniki wewnętrzne stano 
wią również poważną przyczynę naszego kry” ; 
zysu Dowodem tego jest zwołanie przaz mini 
stra przemysłu i handlu konferencji sier gospo 
darczych w Sprawie reformy ustawodastwa go” | 
spodarczego, na której omawiano kwestję ujed- 
nostajnienia tego ustawodastwa na całym tere | 
nie państwa, dalej sprawe udzielania nadzorów 
sądowych, przyspieszenia egzekucji itd. Nie: | 
wladoómo wprawdzie, iak te reformy bez Sejmu 
wprowadzi słę w życie (np. unifikację ustawo | 
dawstwa), w każdym razie jednak podjęcie 
tych problemów dowodzi, że rząd nareszcie do 
chodzi do zrozumienia tego, iż nie możemy cze 
kać biemie na automatyczną poprawę sytuacji, 
lecz musimy sami coś robić, by tę poprawę 
sprowadzić. Opowiadają też, że p. minister 
Kwiatkowski, niedawno jeszcze tak pelen opty 
mizrnu, zmienił obecnie swe zdanie, przewidując 
na tej właśnie konferencji dłuższe trwanie kry- 
ZYSU. 

Ten sam pogląd wypowiedział zresztą w osta 
tniem sprawozdaniu nasz Instytut Ba lania Kon 
Junktur Gospodarczych. Sprawozdanie to pod 
nosi, że od marca produkcja utrzymuje się sta- : 
ła na riskim, na ogół niezniiwa.ającym się po 
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(miast wydzbycie vegla pow:znie sia 
szyło. Zdaniem Instytutu dalszy spadek wydo” 


,talowym, maszynowym i chemicznym nastąpiła 
| dalsza redukcja stanu zatrudnienia. 
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prognoza 


ziomie Następują wprawdzie sewne przesunię- 
cia i tak produkcja dóbr spożywczych i wy 
twórczych na ogół cokolwiek wzmsia, nato" | 
- miej- 


rezczynskie 
Cieplice 


W KARPATACH 


bycie węgla nie jest jednak prawdopodobny, | $ŁŁOWACJA 
gdyż zapasy węgla na hałdach -tóre od naź: | CUDOWNE KAPELE, 
dziernika ub. r, stale wzrastały, uległy po raz | NAJIDEALNIEJSZE 


UZDROWISKO DLA 
CHORYCH NA REU- 


pierwszy w maju pewnemu zmmieiszeniu. Teže | 
MATYZK. PODAGRĘ 


li w produkcji dóbr wytwórazych nastąpiła w | 


maju pewna mała poprawa, to jedynie wskutek | I ISCHIAS, NATURAL- 
udzielenia hutom żelaznym znacznych zamó: | AE nh ufa 
wień państwowych, bo zresztą w przemyśle me” | GRĄZ RADJOAKTYW- 


NE KĄPIELE MUŁOWE 


Przepiękna okolica górska, Wszejkie urządzenią 
pierwszorzęducgo miejsca kąpielowego, Sporty, Toz 
rywki. Publiczność międzynarodowa. Ulgi na prze, 
jazd. Tańsze kuracje wiosenne, 
Iniormacyj udziela Biuro Im$ormacyjąć Trenczyń, 
skich Clep''c. KRAKÓW, Szewska Ć, telefon 4408, 


Instytut rejestruie tylko, ale nie wyiaśŚnia tę: 
go paradoksalnego ziawiska, że choć na rynku 
pieniężnym odczuwa się względną obfitość go” | 
tówki, to jednak stan wypłacalności nie tylko | 
Się nie poprawia, ale nawet ulega dalszemu po” | 

| 
| 


gorszeniu. Instytut oblicza. Że w maju dopw | gamemmma ETZ ZWZ 
szczono do protestu aż 18,8 proc. weksli a za” | WYK" 


tem cyfre rekordową, iakiej jeszcze nie mieli- | brak jeszcze znamion, któreby świadczyły 6 
śmv. Cyfra ta iest tak zastraszająco wysoka, | istnienia możliwości poprawy koniunkturalne, . 
że budzić musi jaknajgorsze obawy! Nic też | Tej wybitnie pesymistycznej prognozy nię jest 
dziwnego, że dostawcy zagraniczni restryngują , w stanie złagodzić stwierdzenie Instytutu, że 
kredyty towarowe polskim importerom i Że w ; procesy likwidacyjne są już posunięte stosunko 
następstwie tego maleją nadal rezerwy dewizo wo daleko. Przypuściwszy. że tak jest, wyniau 
we Banku Polskiego. loby stąd przecież jedynie, że ktryzys nie 
Zgoła pesymistycznie zapatruje się również wamoże się już na sile, ale nie wymikałaby Jé 
Instytut na sytuacię rolnictwa. Do baissy cen | szcze nadzieja na lego przeminięcie! 
zboża przyłączają się wzrastające trudności w Instytut buduje oczywiście swe prognozy na 
zbycie produkcji zwierzęcej, przyczem koniun' założeniu , że nie nastąpią zmiany strukturalne, 
ktura międzynarodowa nie pozwala na wy” | a do takich zaliczyć wypada i wspomniane wy” 
pckniecie nadwyżek zboża zagranicę. obec | żej reformy podatkowe, kredytowe itd. W tej 
tego przewidywać należy przeciążenie rynku ` dziedzinie istnieje zatem pozytywna možnofð 
zbytu płodów rolniczych w jesieni a o jaklemŚ działania, by te czarne — a niestety uzasadnio” 
zwiększeniu zdolności nabywczej ludności wiet- | ne — prognozy Instytutu się nie sprawdziły. 
skiej przez szereg miesięcy nie może być mo: | Do przeprowadzenia tych reform trzeba jednak 
wy. j przedewszystkiem spokoju wewnętmnego i za* 
W ostatecznej konkluzji stwierdza Instytut | niechania walk politycznych... Dr. B. 8, 
że w obecnej sytuacji gospodarczej w kraju —— 


Drupie posiedzenie komisji aa Ściany Płaczu 
Przewodniczacy odpiera oszczerstwa zastępcy arabskiego 


Jerozolima. 26. 6. ŻAT. Na drugiem posie | dowskie ze Sciany Płaczu. Muzułmanie zbere 
dzeniu międzynarodowej ` komisi dla spraw ją się na nabożeństwa w różnych mejscach, 
Sciany Płaczu zabrał głos sekretarz Egzckuty | nieraz również przy Sciane Płaczu Ostatniej 
wy arabskiej adwokat Aunibey Abdul Hadi, soboty zebrełi się przed Scianą Żydzi w dużej 
który oświadczył: Ściana Płaczu i przyległy | liczbie, gdyż wiedzieli o tein, że komsja zwie 
do niej obszar stanowią  bezsporną własność dzt Scianę i zamierzali urządzić demonstra- 
muzułmanów. Wszystkie roszczenia żydowskie | cię (1?) 

są nieuzasadnione. Jedynem prawem Żydów W odpow.edzi na to adwokat dr. Fliasz o 
jest przechodzenie obok Ściany podobna jak | Świadczył, że zeszłej soboty. jako w „Szabat 
to jest dozwolone wszystkim innym W spra | Neworchim" zgromadziło się wielu Żydów 
wie procedury strona arabska uważa. Że na przed Ścianę. gdyż dzieje sie to regularnie co 
wstępie Żydzi powinni uzasadnić swcje ro | czwartą lub piąta sobotę Przewodniczący komi 
szęzenia. poczem dopiero odpow'edza "a to A sji Lefgree oświadczył. że ubiegłej soboty 
rabowie. Drugi sekretarz egzekutywy Dżemai , komisja zwiedziła Ścianę Płaczu I była cha 
el Husseini oświadczył. że Arabowie »ca'e nie | cna na nabcżeństwie żydowskiem. Komisia 
wiedzieli o tem jakoby starte zostały napisyży | obserwowała dokładnie modlących się Żydów 
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į nic szczególnego nie zauważyła. Podczas tei 
wizyty, oćbytów v tuwarzystwie p. Keit Roa- 
cha i Edwir2e Samuela. komisja dokonała inspe 
kcji wszystkich przejść i dróg wiodących do 
Sciany oraz mieszkania naczeliego  muftiego, 
znajdującego się w pobliżu Scany. 


Znowu arabska „kocia muzyka” 
pod Scianą Płaczu 

Jerozolima. 26. 6. ŻAT. W ostatnich 
dniach odbywają sę przy Scianie Płaczu szcze 
gólnie hałaśiiwe ceremonje muzułmańskie tzw. 
„zikr“. Oczywiście robione to jest, ażeby wy- 
wrzeć wrażenie na członków komisii dla spraw 
Sciany Płaczu że Sciana jest świętem miej 
xem muzułmanów. Ceremonie odbywają się 
przy akompaniamencie muzyki gwizdków, bę- 


Robotnicy i włościanie w drodze 
io Krakowa 


Kłopot ze zorganizowaniem pochodu tysięcznych mas 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 26. 6. Sin. Jak się dowiaduje- 
my, punktem ciężkości kongresu krakowskiego 
jest sprawa zorganizowania pochodu. Główne 
iiruliności powstały z powodu wielkiej ciasno- 
ty. Zachodzi obawa, że pochód. złożony z kil 
kudziesięciu tysięcy osób, nie będzie się mógł 
w Krakowie poruszać i będzie musiał stać w 

miejscu, Organizacje partyjne PPS 1 
yzwolenia otrzymują meldunki z różnych 
wsi, że oddziały ich ruszyły w stronę Krako- 
iwa. W tej chwili maszeruja w stronę Krakowa 
oddziały „Tura“ warszawskiego. Kilka dni te- 
mit ruszyły z Hrubieszowa oddziały Stronn:- 
stwa Chłopskiego. Również w drodze są od- 
Mziaty z Kresów Wschodnich tak, że według 
obliczeń kierowników przybędzie prawdopodo 
Pnie s różnych odległych okolic Polski 30.000 
pbsób. 


Min. Curtius o incydentach granicznych 
i traktacie handlowym nolsko-niemieckim 


Berlin. 26. 6. PAT. W ciągu swojego ekspo 
Be. wygłoszonego w Reichstagu, min. Curt'us 
omówił m. in. stosunki niemiecko-polskie, Mini- 
ster oświadczył: „Chciałbym w kilku słowach 
zająć się niemiecko polskimi incydentami, któ” 
re wydarzyły się w ostatnim czasie è w naszej 
opinji publicznej wywołały wielkie zaniepoko” 
jenie. Zależy mi przedewszystkiem na tem, 
ażeby stanowczo odeprzeć pewne głosy prasy 
zagranicznej, która chce świat przekonać, że 
tego rodzaju incydenty, prowadzone są syste 
matycznie przez stronę niemiecką, ażeby w 
ten sposób ustawicznie zwracać uwagę na 
stosunki graniczne na wschodzie. Jak bezsenso 
wna jest taka gadanina. może osądzić każdy, 
opierając się choćby tylko na  ogiasz ~ 
szczegółowe w dziennikach opisie stanu fakty- 
` cznego poszczególnych wypadków. które prze 
cież mają raczej wszelki inny charakter, aniże 
fi manii prowokacji ze strony n'emieckiej. Nie- 
zależnie od tego uprawiania polityki zagranicz 
nej przy pomocy incydentów granicznych było 
by metodą, o którą rzeczywiście nie powinno 
się nas posadzać. Nie potrzebujemy używać ta 
kich środków aby oświetlać stosunki granicz- 
ne. o których każdy rozsadny człowiek musi 
duż mieć jasry poglad Dyvplomatyczne rokowa- 
nia z rządem polskim w sprawe poszczegól- 
nych zajść zraidują się jeszcze w toku. Urzędni 
cy nasi na granicy otrzymajli Ścisłe — w osta- 
tnim czasie eszcze raz odnowione — instru- 
kcie, które zobow`azują ich do stosowania 
szczególnej ostrożności i wstrzemięźliwości w 
podobnych wypadkach. Możemy ufać. że będą 
©ni wypełniali ia podobnie. jak dotychczas 
f nie straca panowania nad sobą nawet w wy 
padkach. kedy znajdą się w sytuacji watpli 
wej. Urravnia to nas do wysunięcia żądania. 
ażeby j strona przeciwna zachowała się podo- 
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bnów i cymbałów, które pizeszkadzają modlą 
cym się Żydom. Jak wiadomo, na komisji Slia 
wa stwierdzono, że „zikr“ nie jest bynajmniej 
cerenionią religijną. Ceremonie te odbywają 
się w małym meczecie ęzahwieh", który znaj” 
duje się tuż przy Scianie Płaczu i który od 
wieln dziesiątków lat był opuszczony. W cza 
sie, gdy kornisja odbywała swe pierwsze posie 
dzenie, zebrało się w tym meczecie wielu Ara 
bów, wśróń nich znaczna liczba przybyłych z 
zagrancy, był tam również obecny naczelny 
mufti. Hałas wywołany muzyką był tak prze- 
raźliwy „że Żydzi zebrani przy Scianie nie byli 
w stanie słyszeć jeden drugiego. Naczelny ra 
binat palestyński złożył uroczysty protest 
przeciw odtywaniu tych ceremonij. 


—— 


Obwiepol wypiera się odezwy... 


Warszawa. 26. 6. Sin. Wczoraj podaliśmy: 
okólnik O.W.P w sprawie kongresu krako- 
wskiego Dziś adwokat  Tłuchowski, oboźny 
na m. Warszawę, wystosował list, w którym 
zawiadamia, że cały ten okólnik jest sfingowa 
ny i że wprawdzie podpisałby się pod zdanie 
„kraj rządzony samowolnie przez kilku karjero 
wiczów został doprowadzony do nędzy“. ale 
okólnika tego nie wystosował wcale. W odpo- 
wiedzi na to zapowiadają kola sanacji ogłosze 
nie tekstu fotograficznego tego okólnika w ied 
nym z najbliższych 
skiej". 


numerów „Gazety Pol- 


bnie, w przeciwnym bowiem razie musiałoby 
powstać poważne n:ebezpieczeństwo zakłóce 
nia stosunków sąsiedzkich. 

Chociaż incydenty takie zasługują na ubole 
wanie, to jednak byłoby myłne łączyć z kwe 
stją przeprowadzania niemiecko polskiej umo: 


długoletnich bezskutecznych usiłowaniach da 
szła do skutku na wiosnę. Traktat ten, po przy 
jęciu go przeważającą większością przez Radę 
Państwa Rzeszy, przedłożony został obecnie 
Reichstagowi W rokowaniach handlowych z 
Polska zadanie rządu połegało na tem, ażeby 
unikać wszelkiego wiązana się stawkami cel 
remi hub też obniżania stawek. Polska otrzy 
mała tylko równouprawnienie — rozumie się 
na zasadzie wzajemności — z innemi krajami. 
Przysługuje Niemcom zupełna swoboda vstala 
nia stawek celnych. zwłaszcza stawek rolni- 
czych. stoscwnie do ich własnej potrzeby. 
Polemizując z zarzutami kół rolniczych co 
do rzekomego niebezpieczeństwa. zagrażające 
go rynkom niemieckim z powod” przy-nania 
Polsce kontyngentu trzody chlewnej, minister 
zaznaczył z naciskiem, iż niebezpieczeństwo 
takie nie istnieje, ponieważ kontyngent zawaro 
wany zosta?  wystarczającem. gwarancjami 
weterynaryino policyjnemi. Pozatem zawarto 
w sprawie regulowania zbytu i cen kontyn- 
gentu polskiego umowy, które muszą rozpró- 
szyć wszelkie obawy co do możliwośc: nacisku 
ze strony Polski na rynek niemiecki. Dalszą 
ochronę niemieckiej wytwórczości trzody chle 
wne daje również ostatnia podwyżka cen ne 
mieckich na wieprzowinę. Drugim punktem u- 
mowy z Polską. kwestionowanym przez go- 
spodarcze koła niemieckie. jest przyznanie 
Polsce kontyngentu węgla Co do tego ustęp 
stwa rząd Rzeszy żywi również wielkie oba- 
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wy. Zgodził się na nie dopiero wówczas, kiedy 
stało się widocznem, że niemożliwem będzie 
ukończenie wojny celnej bez przyznania Pol- 
sce kontyngentu węgla. 

Ze stanowiska gospodarstwa narodowego 
Niemiec — zakończył minister — należy poč 
kreślić, że ogólne przesilenie gospodarcze na- 
kłada na Niemcy obowiązek szukania nowych 
terenów zbstu dla wywozu niemieckiego. 

Na linji tych poszukiwań leży właśnie zakoń 
czenie wojny celnej z Polską. 


Przebieg dyskusii w Reichstagu 


W dyskusji nad expose ministra Curtiusa 
przemawiał pierwszy posei socjal-demokraty= 
czny Breitscheid, który oświadczył m. m.s U- 
bołlewamy nad incydentari z Polską. ale ze 
strony Nemiec nie popełniono żadnego błędu 
z wyjątkiem sprawy szpiegowskiej pod Opale- 
niem, która ogromnie przypomina znaną aferę 
Schnaebelego. Tego rodzaju wypadki doprowa 
dzić mogą do wybuchu wojny. Ufamy mimo to, 
że konflikty takie w przyszłości będą mogły 
być zlikwidowane przez sądy rozjemoze. ŻYy- 
czymy sobie. aby w stosunku do Polski nastą 
piła poprawa Przedstawiciel frakcji niemie- 
cko-narodowej, poseł Freytag Loringhoven za 
atakował urząd spraw zagranicznych, zarzuca 
jąc. że w sprawie zajścia pod Opaleniem, Niem 
cy zbyt długo milczały, pozwalając, aby Pol- 
ska zyskała dla siebie opinię Świata. Poseł 
centrowy Ulitzka ubolewał z powodu  zażść 
granicznych zapewniając, że nie zostały one 
sprowokowane przez stronę niemiecką. Obec 
ne granice polsko-niemieckie są nie do utrzy- 
mania (1) Nie chcemy jednakże zmieniać nie 
nk oczekijemy tej zmiany od przyszłej ewo 
ucji. 


Przed wygaśn'eciem umowy 
zbożewei z Nierrcam* 


Warszawa 26. 6. PAT. Dzisiaj podjęte be 
dą w Warszawie rokowania o przedłużenie pol- 
skorniemieckiei umowy zbożowej, wygasającej 
dnia 30. czewca br, 

— 


Nieudała manifestacia anty- 
polska w Bytomiv 


Bytom, 26. 6. PAT. Wczoraj wieczór komu 
niści niemieccy usiłowali zorganizować przed 
gmachem konsulatu generalnego Rzplitej Pol- 
skiej w Bytomiu manifestację na wzór demon- 
stracyj urządzanych przez komunistów przed 
konsulatami polskiemi w Berlinie i Hamburgu. 


wy handlowej, która, jak panom wiadomo, po ` O godz. 20-tej poczęli zjawiać się komuniści pó 


'jedyńczo na ulicy gdzie mieści się konsulat ge 


neralny R. P. Policja polityczna poinformowa 
ła niezwłocznie o zamiarze komunistów pogo 


' towie policyjne, które rozprószyło natychmiast 


' sili antypolskie 


| 


demonstrantów. Kilku komunistów, którzy wzno 
okrzyki, policja zatrzymała 
stwierdzając ich personalja, Na czele demon 
Strantów stał radny komunistyczny m. Byto 
mia Drzymała. Zaznaczyć należy, że policja 
czuwała pilnie od szeregu dni przed gmachem 
konsulatu, przewidując manifestację. 


Także w Budapeszcie demonstracja 
anfypolska 


Budapeszt 26. 6. PAT. Wczoraj przed 
gmachem poselstwa polskiego zgromadziło się 
około 20 młodych ludzi, którzy wznosząc okrzy 
ki na cześć Sowietów, poczęli rzucać kamienia 
mi w okna poselstwa. Policja interwenjowała 
niezwłocznie i rozprószyła manifestantów, z pt 
Śród których kilku aresztowano. 


Zmiana w poselstwie polskiem 
w Sofji 

Safja. 26. 6. PAT. Poseł Barański złożył kró 
lowi Borysowi swe listy odwołujące, Po 
audjencji krół przyjął posła Barańskiego w 
pałacu, gdzie odbyło się śniadanie, w którem 
wzięła udział rodzina królewska. Poseł Bar 
rański odznaczony został Wielką Wstęgą odzna 


ki za zasługi cywiine. 
z 
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Związki ochrony Kredytu 


Ostry kryzys gospodarczy, jaki obecnie me- 
tylko u nas w Polsce, przeżywamy zaogmi w 
najwyższym stopniu również  kwestję bezpie 
czeństwa kredytu krajowego i zagranicznego 
Jesteśmy od dłuższego czasu Świadkami wzrna- 
gającej się z każdym dniem fali protestów, po 

Stępewań ugodowych i konkursowych, które 


zrazu zaczęły się u jednostek słabszych, a obec- i 


nle ogsrniają już wielkie firmy i instytucje gos- 


podarcze silnie ufundowane. Zrózumałą bowiem | 
jest rzeczą, że i te ostatnie nadgryzane powoli, i 


lecz stale przez niewypłacalność swych odbior- 
ców same muszą ostateczie ulec naparowi włas 
nych swych płatnych zobowiązań, których wo” 
bec braku napływu gotówki ze swych pretensji 
nie mogą honorować. To codzienne, tragiczne 
zjawisko, którego zgroza potęguje się jeszcze 
wskutek częstych niestety machinacji jednostek 
nieuczciwych, wyzyskujących dla siebie na swój 
sposób przepisy ustaw o postępowaniu ugodo' 
wym — obowiązujących dziś prawie na całym 
świecie cywilizowanym — zmuszają wierzycie” 
li do faktycznego wyrzekania się znacznych 


części swych zupełnie słusznych pretensji. Wie : 


rzyciele bowiem żyją obecnie w ciągłej obawie 
o uratowanie choćby części swych pieniędzy 
kredytowanych w różnej formie swym odbior- 


com i godzą się na częściowe przekreślenie wie | 


rzytelności, byle tylko nie dopuścić do ostate- 
czności jaką w największej ilości wypadków 
stanowi konkurs. Mamy tu do czynienia ze zìa 
wiskiem przypominającem poniekąd „horror 
vacui“, obawę przed próżnią. Doświadczenie bo 
wiem uczy, że konkurs jest w rzeczywistości 
dla gros wierzycieli zwyczajnych — poza zniko 
mną garstką uprzywilejowanych o zabezpiecze 
niu ustawowem lub umownem przekreśle' 
niem całrj pretensji. Tych kilka bowiem procent, 
jakie w tajtepszym razie, po dwóch lub trzecn 
latach ctrzymuje zwyczajny wierzycie! (trze 
ciej klasy), nie pokrywa -nawet kosztów Vołączu 
mych z konkursem dla każdego wierzyciela. 
Wprawdzie i dla dłużnika jest konkurs ostate 
czmym zakończeniem jego własnej egzystencji 
ekonomicznej, jednak stanowi w lego ręku broń, | 


samem zagrożeniem, której wierzyciel pragnie 


za możliwą jeszcze cenę uniknąć. Stąd też po 
chodzą mnożące się z zastraszającą wprost Szy 
bkością sai + aka i pozasądowe, protegowa 


ne nawet przez samych wierzycieli dla ratowa 
nia tego co się jeszcze da uratować. Powstaje 


więc też często ta paradoksalna sytuacja, że oi , 


pewnego momentu ti. od porozumienia sie i w 
godzenia wierzycieli z dłużnikiem obie strony 
z tą samą energią i zainteresowaniem — acz” 
kolwiek z przyczyn diametralnie przeciwnych— 
wspólnie i zgodnie dążą do sfinalizowania ugo 
i dy z ewentualna resztą wierzycieli i przepro- 
wadzenia jei w drodze sądowej. 

Na podłożu takiego faktycznego stanu rzeczy 
| urasta wybitne znaczenie związków wierzycieli 
j wszędzie tam gdzie podobna sytuacja się wyt 
| worzyła, a więc obecnie prawie we wszystkich 
conajmniej państwach europejskich. Wspólna 
obrona iednakowo zagrożonych  najżywotniej- 
szych interesów gospodarczych zmusza z bez 


względną koniecznością sfery wierzycielskie tj. | 


kupieckie, przemysłowe i bankowe do łączenia 
się w zrzeszenia dla celów obronnych. dla prze 
ciwstawienia wspólnej siły i jedności zakusom 
i apetytom dłużników nierzetelnych. Równie bo 
wiem ostrą bronią po stronie wierzycieli, jak 
groźba konkursu ze strony dłużnika, jest sku: 
pienie ponad 25% pretensji, uniemożliwiaja- 
ce dłużnikowi przeprowadzenie (» nas) ugodv 
sądowej dla braku wymaganej w'ększości 75% 
wierzycieli głosujących za ugodą. Atoli do tej 
ostateczności uciekają się wierzyciel tylko wo- 
Lec dłużnków złośliwych. upartych lub symulan 
tów W przeważnej ilości wypadków (z prakty” 
ki naszego krakowskiego Związku Wier cieli) 
wierzyciele okazują daleko idącą zgodliwość. u- 
legaiącą nawet niekiedy korekturze sądowej na 
niekorzyść dłużnika. Prze» sama iednak już 
możliwość skupienia przeszło 25% pretensji 


broń ta w znacznej ilości wypadków okazuje się | 


bardzo skuteczna i jest najwalniejszym dowo- 
dem potrzeby i ważności tego rodzaiu stałych 
zrzeszeń wierzycielskich, w których stworzenie 
takiego skupienia (konsorcjum) iest z natury 
rzeczy dużo łatwiejszem do przeprowadzenia 
Instytucje takie zyskały też już zagranicą wyso 
kie znaczenie w Życiu gospodarczym i stanowią 
| ważny czynnik, z którym liczą się wszystkie 
sfery gospodarcze. Kilka bliższych szczegółów. 
n takich związkach w następnym artykule. 
Adw. Dr. Apte. 


| = 


Akcja przeciw nastrojom | pogromowym 
w Niemczech 


Berlin 26. 6. ŻAT. Prezydent policji berliń 
skiej Zlirgibel przyjął czionków prezydium 
Związku b. żydowskich żołnierzy frontowych, 


kónzy wskazali w rozmowie z prezydentem po- | 


licjj na wzrost nastrojów pogromowych w 
Niemczech, jaki się ostatnio zaznaczył, budząc 
niepokój w społeczeństwie żydowskiem. Prez. 
Zfrgibel zapewnił delegację, że policja użyję | 
wszelkich środków dla zapewnienia mienia i ży 
cła A OE Se EB Zara EEE a zkózniwiizrowi wic beż wyjątku obywatelom, Zara 


Konkurs[.NARGD'] 


sz dniem 1 września 1930 obsadzone zostaną przy 
Szkole ludowej żyd. w Bielsku (z prawem publicz 
ności) 2 posady nauczycielskie, a to: 

a) nauczyciela religii mojżeszowej 

b) uuuczyciela. 

Reflektancj, którzy jeszcze mie przekroczyli 40 
roku życia, władający językiem polskim i niemiec- 
kim (nauczyciel religii ponadto też językiem hebraj. 
skim) w słowie i piśmie, a posladający ustawowe 
przepisane kwalifikacje, zechcą podan.a swo!e u- 
dokumentowane uwierzytelnionemi odpisami świa- 
dectw przesłać Przełożeństwu lzr. Gminy Wyzna- 
niowej w Bielsku. 

Reflektuje się tylko na siły męskie, pomadające 
obywatelstwo polskie. 


Prezes Qminy Izraelickiej Wyznan'owej 
B. Simachowioz 


zem zakomunkował prez. Zürgibel, że w naibliż 
szą sobotę zwróci się azpomocą radja z apeiem 
do całego społeczeństwa o udzielenie pomocy 
policji w walce o utrzymanie spokoju i ładu. 

We wtorek, dnia 1 lipca urządza Zwiazek 
b. żydowskich żołnierzy frontowych w sali Ra- 
| dy m. Berlina zebranie dla zaprotestowania 
przeciw akcji pogromowej. Przemawiaś będą: 
| Jerzy Bernard i prezes gminy żydowskiej w 
Í Berlinie Karetli. 


Ez D" 


ILUSTROWANY 
MIESIĘCZNIK 
ZYDOWSKI 


numer XII. (czerwcowy) zawiera bogatą 
treść redakcyjną i wiele nowości ilustra- 
cyjnych 


Adres: „NARÓD“ Warszawa Skrz. p. 500 
P. K. O. 18282. 


Abonament: roczny 6 zł., półr. 3 zł. 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 gr. Numer okazowy 
50 groszy. 
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Str. 30 


Rozwój Gdańska 


Gdań sk. 26. 6. PAT. O rozwoju Gdańska w 
ostatnich latach Świadczy rozwinięta ogrom- 
nie komunikacja zarówno kolejowa, jak okręto 
wa i lotnicza. Dziennie odprawia się w Gdań 
, sku 349 po'agów, w porównaniu do 333 w re 
ku 1928 ; 270 w r. 1914. Największa ilość po- 
ciągów, bo 65 w każdą stronę, kursuje na ling 
Gdańsk—Sopoty. W ostatnich iatach rozwinął 
się też ogromnie ruch lotniczy. Gdańsk posia- 
da dwukrotnie w każdym kierunku połączenia 
z Berlirem, Królewcem i Malborgiem, a nastę- 
pnie z Bydgoszczą i Warszawą. Poza kolejami 
istnieje kilkanaście iinij autobusowych, utrzy* 
mujących komaunilaację pomiędzy Gdańskiem a. 
całym szeregiem miejscowości, położonych na 
obszarze W Miasta, dalej z Kartuzami, Koście 
| rzyną itd. Komunikacja okrętowa łączy 
|! Gdańsk nietylko z szeregiem miejscowości na 
| obszarze W Miasta, ale także z Królewcem, Fl 
\agiem itd. Prasa gdańska podając powyższe 
i Cyfry, podkreśla, że mało jest w Niemczech 
miast, któreby pod wzgiędem komunikacji mo 
giy konkurować z Gdańskiem. 


Pabst — Schober — Heimwehra 


Wiedeń 26. 6. PAT. Jak donosi „Neues 
Wiener Tagblatt“ rząd gotów jest dać majoro” 
wi Pabstowi pozwolenie na 3 dniowy pobyt w. 
Insbrbcku pod warunkiem. że nastapi uspokoje' 
nie polityczne i że będzie dane przyrzeczenie, 
iż mir. Pabst wstrzyma Się podczas swego po” 
bytu w Insbrucku od działainości politycznej, 
Biuro prasowe Heimwehry wydaio komunikat, 
w którym stwierdza, że nastąpiło zbliżenie mię 
dzy kancierzem Schoberem a FHleimwehrą. 


Wiedeń 26. 6. PAT. „Linzer Tagespost" 
; pisze, że w rokowaniach, które toczą się między: 
rządem a Fleimwehrą, ważną rolę odgrywa kwó 
stja wyborów, mających się odbyć na przy- 
szłą wiosnę. Stronnictwa mieszczańskie pragna 
„uniknąć walki z Heimwehrą, gdyż walka taka 
| osłabiłaby jednolity front antisocjalistyczny. 


Tafemnicze odroczenie złazdu koma- 
nisfów w Moskwie 
Moskwa 26. 6. PAT. Wyznaczone na wczu 
taj otwarcie I6-go zjazdu partyjnego z niewla” 


| domych przyczyn nie doszło do skutku, Podo* 
i bno otwarcie zjazdu następi w dniu jutrzejszym 


Prasa nie podaje jednak w tej sprawłe Żad: 
nych informacyj, przemilczając wogóle fakt 
odroczenia zjazdu. Gmach teatru Wielkiego. 
gdzie zjazd ma obradowa., otoczony jest od 
kilku dni posterunkami G. P, U. i odgrodzony, 


specjalną balustradą od jezdni 1 publiczności. 
Nie będzie stałej komunikacji 
Europa — Ameryka 


Nowy York 26. 6. PAT. Kingsford Smit 
stwierdził, że lot przez Atlantyk ze wschodu na 
zachód przedstawia olbrzymie trudności, Nale” 

' ży powątpiewać, czy kiedykolwiek powstanie 
rogularna komunikacja na tej linji Prasa ame” 
ryńska poświęciła olbrzymie artykuły śmiałe 
mu lotnikowi Kingsfordowi Smithowi. Płk. Lin- 
berg mówi o łotniku angielskim z wielkiem 
uznaniem. 

ROR A MO a 


Zakopane 26. 6, Z pośród ofiar katastrofy, 
samochodowej pod Morskiem Okiem (zob. str. 
15), szczególnie ciężkich obrażeń doznał Julian 
| Ejsmond. O godz. 9 wieczór prewieziono p. Ejs 

monda do szpitala klimatycznego w Zakopa, 


| nem, gdzie niezwłocznie musiano poddać go 
operacji. Sta ofiary katastrofy z powodu cięż- 
kich obrażeń głowy jest poważny. 


| 
i 
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MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
KUMUKIRACJI I PESTEK 
W POZNANIU 


W wysławie 
„Taj udział 


NE... z pięciu 
kontynentów 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 28. VI. 1930 


Nowe zawody 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika") 


Wiedeń, w czerwcu. 
Opętane demonem reklamy i tempa, 


, cig do młodego, nieznanego jeszcze adwokata, 


życie | | albo lekarza. A jeśli nawet przypadkiem doń 


wielkomiejskie stanowi podatny grunt dla pow j zabłądzi, szybko ucieknie, albo poraz drugi na” 
| pewno go już nie odwiedzi, jeśli zauważy, że 


stawania oryginalnych, dawniej nieznanych za” 
wodów. A grunt ten jest specjalnie podatny wte 
dy, kiedy walka konkurencyjna zmusza przed” 
siebiorców do wyszukiwania coraz to innych 
tryków i kiedy zmora bezrobocia jest tak guio- 
taca, że nawet najbardziej ekstrawagancki spo" 
sób zarobkowania z radością chwytany jest 
przez tych, którzy normalną drogą, zwyczajnej 
pracy dostać nie mogą. W Wiedniu, gdzie bez- 
_ robocie zastraszająco się szerzy i gdzie przed- 

siębiorcy muszą szukać ekscentrycznej reklamy, 
by uczynić popularnemi swoje nowootwonzone 
etablissementy, mnożą się takie nowe zawody 
m zwłaszcza iw ostatnich tygodniach — jak 
krzyby po deszczu. 

Nie o owym staruszku, który wynajął swoją 
fysinę pewnej firmie, by ta wymalowała na 
niej reklame dla swego fabrykatu, będzie mo- 
wa w niniejszej korespondencji. Ani o rekor 
(dzistach różmego rodzaju, którzy z narażeniem 

drowła, a nawet Życia pragną dorobić się ma- 
feu w ten sposób, $è publicznie przez kilka” 

kiesłąf godzin g rsędu tańczą, grają na forte” 
pianie, albo głodują przez kilka dni, zamknięci 
w szklanej klatce. To są tempi possati. Dzisial 
je próbują już biedacy uzyskać engagement 
h o drogą okrężną na głodomorstwo, 
ło leszcze niedawno było w modzie), dzi- 

HA AA bezrobotni, n. b. posiadający że- 
 Bołądek w ten sposób, że jedzą, jedzą ile 

wię GW i ile wlezie, a nawet więcej, aniżeli wle“ 


aki. Nowootwarte, albo źle prosperujące re- 
stauracje małą swotch „SchaurEsserów* — żar” 
łoków ma pokaż. Jest to pożałowania godny za“ 
wód. Idzie o to, by gość, wchodzący do restau* 
racji me został odrazu na wstępie, odstraszony 
pidnącę Ku niemu pustką, by widział, że ktoś 
Jednak siedzi w lokalu i zajada z apetytem roz- 
małte potrawy. Niżej podpisany miał sposob- 
ność rozmawłać niedawno z takim „SchawEsse 
rem" (zur Scłiau essen). Skarżył się biedaczys' 
ko ogromnie. Jesttó męka trudna do zniesienta 
Żreć bez ustanku, po dwie — trzy porcje z każ 
dej potrawy, by gość obok siedzący zyskał a“ 
pstyt. Ciężki kawałek chleba... 
Podobnie urządzają się adwokaci i lekarze, 
którzy dopiero otworzyli swoje kancelarie, 
względnie ordynacje. Kto tam udaje się z swo- 
problematem prawniczym, albo dotegliwoś" 


d z GIEŁDY $ 


i GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków. 26. 6. 1930. Akcje w zaniedbaniu, Dolar 
bez zmiany. 

Akeje przemysłowe: Chodorów 140, Chybie 25 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty 
eyjna 111. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło ruch w dalszym 
ciągu słaby. Większość papierów w zaniedbaniu. 
Transakcyj dokonano jedynie Chodorwem po kur- 
sie utrzymanym i Chybiem zniżkowo. Z papie- 
rów procentowych 4-proc. Prem. Pożyczka imwe- 
stycyjna przy większen zapotrzebowaniu uirzy- 
mane na wczorajszym poziomie. Obroty na ogół 
niewielkie. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez  szczególniej- 
szych zmian. Nastrój spokojny przy dostateczhaj 
podaży. Zapotrzebowanie nieco większe. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki bankowo 
890 i pół do 8.91 i pół. Warszawa dol, 8.87 i 
trzy œw. do 8.88 i trzy czw.. czeki 890—8.9. 
Lwów dol, 8.88—8.89. czeki 8.90 i jedna czw. do 
891 i jedna czw. Katowice dol. 8.88 i jedna czw. 
do 8.89 i jedna czw, czeki 8.90 i póź do 891 i pół. 
Notowanie dzienne Banku Polskiego bez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 26. 6 PAT. Akcje: Bank Dyskonto- 
wy 116, Bank Polski 168 i pół 16 8i jedna czw. 
168 i pół, Bank Związku Sp. Zarobk, 72 i pół, 
Puls 55, Elektr. w Dąbrowie6 K, Cukier 30 i pół, 


poczekalnia jest pusta. Pusta poczekalnia ozna” 
cza brak klijenteli, względnie pacjentów, a je- 


| Śli tych niema, to znaczy, że zaufania niema. 


Więc potrzebni są tacy panowie i takie panie, 
którzy godzinami przesiadują w poczekalni po 
to, by kiedy zjawi się naprawdę iaki pacjent, 
miał przynajmniej iluzję, że eskulap, do które- 
go się udaje, posiada rozległą praktykę. Szwin: 
del?  Bezsprzecznie: mały szwindelek, ale co 
robić? Lekarze i adwokaci muszą się dopiero 
wprowadzić i czynią to przy pomocy bezrobot 
nych, którym płacą po szylingu od godziny sie” 
dzenia. Są nawet specialne kawiarnie, gdzie so- 
bie można tych panów wyszukać. 

Inny zawód mniej ciężki, a zato intratniejszy, 
polega na tem, że sprzedaie się swoje nazwisko» 
Zwłaszcza skrachowani (nieżonaci) arystokraci 
zarabiają w ten sposób często niemałe sumy. 
Inserują oni w dziennikach swoją gotowość do 
zawarcia „Namensehe', małżeństwa, które nie 
ma żadnego innego celu. jak uzyskanie pięknie 
brzmiacego nazwiska. Dyskrecja jest w tych 
wypadkach naturalnie zapewniona i z góry — 
w inseracie — gwarantowana. Zdawaćby się 
mogło, że tego rodzaju tranzakcje mają miet- 
sce tylko w powieściach Dekobry. Wystarczy 
przeglądnąć jednak niedzielny numer „Neues 
Wiener Journal“, by przekonać się, że bywa tak 
i w życiu. Jeszcze częstsze są wypadki,w k'6 
rych Namenseh? ma na celu uzyskan'e chy» 
waielsiwa austrja:ziegc przez cudzoz emhę. I 
w tych wypadka.n zostaje nazwisko sprzeda” 
wane, tym razem wraz z obywatelstwem, gdyż 
wedle ustawy otrzymuje żona obywatelstwo 
męża. 

Kto tam potrafi zbadać kręte i zawiłe Ścieżki, 
któremi chadzają ludzie, pragnący, zmuszeni za 
wszelką cenę zarabiać pieniądze. Trudno jest 
jednak »akończyć ten artyku! nic wspominając 
pana Ze:leisa z Gallspachu, o którym o% wielu 
miesiecy cały Świat mówi i pisze. Pan ten obrał 
sobie doskonały zawód: robi hokuspokus Świe” 
cącą laseczką, wmawia ludziskom cuoroby, po” 
tem „leczy“ ich z tych wmówionych chorób i 
w ten sposób zarabia dziennie 15.000 szylin' 
gów. To się nazywa zawód. Zawód intratny i 
polecenia godny, ale wątpić należy, czy go kto 
inny wykonać potrafi. Jeden jest Bóg na niebie 
i jeden czarodziej w Gallspachu. Sz. W. 


Haberbusch 109. Spirytus 23, Przemysł Farmaceu- 
tyczny 110. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 110 i 
trzy czw., 5-proc. dolarowa 64, 63 i pół, 5-proc. 
konwersyjna 55 i pół, 6-proc. dolarowa 77, 10-proc. 
kolejowa 10250, 108, 8-prx. L. Z, Banku Gosp. 
Kraj. %. 

Waluty: Dolary 3.885, 8.905, 8.865, Franki fran- 
cuskie 35.08, 35.12, 34.94. Dewizy: Budapeszt 156.10, 
156.50, 155.70, Londyn 43.35, 43.46, 4324, Nowy Jork 
8.909, 8929, 8839, Paryż 35.08, 35.12, 34.94 Praga 
2646 i pół, 2652 i pół 2640 i pół, Nowy Jork wypł 
telegr. 8.921, 8.911, 8.901, Szwajcarja 172.90, 173.38, 
172.47, Włochy 46.75, 4687, 46.63, Berlin 212.58, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 26. 6 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168 51—169.01, Budapeszt 123.74—124 04, Bukareszt 
4197—4.217, Londyn 3487 i siedem *ósmych do 
3447 i siedem ósmych, Nawy Jork 707.15--709.65, 
Paryż 27.74 i pół do 2784 i pół, Praga 20.97 i je- 
dna ósma do 21,05 i jedna ósma, Warszawa 79.23 
i pół do 79.51 i pół, Zurych 137.02—137.52, Amery- 
kańskie 704.50—708.50, Niemieckie 168.26 —168.86, 
Włoskie 3712—37.28, Szwajcarskie 136.67—137.47, 
Czeskie 20.95 i jedna ósma do 21.07 i jedra ósma. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.715, Ren- 
ta lutowa 1.735, Renta koronowa 1.73, Losy Tu- 
reckie 18.75, Hipoteczny Lwów 60, Zieleniewski 
30.10. Galicja 23 i pięć ósmych. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 26. 6 PAT. Paryż 2025 i trzy czw., Lon- 
dya 2507 i jedna czw. Nowy Jork 5.15.90, Belgia 
72, Włochy 27.03, Berlin 122.96, Wiedeń 7282 i pół, 
Praga 15.31, Warszawa 57.85, Budapeszt 902% i 
pół, Bukareszt 3.06 i pół 
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WIELKIE UPAŁY 


Lato tegoroczne będzie okresem wielkich upałów, 
Dla bardzo wielu ludzi przykre są ich następstwa. 
W pierwszym rzędzie cierpią nogi, pieka, pocą się ł 
obrzękają, Nic też dziwnego, że powstają stale nowe 
Środki, których zadaniem jest usunięcie tych dole 
gliwości. Ciekawą inowacią w tym kierunku jest 
kryniczna sól do nóg Dinol. Obok stale stosowanych 
w innych preparatach soli mineralnych, zastosowawo 
w mej po raz pierwszy orzeźwiający wyciąg z igi- 
wia, Skutek okazał się zadziwiającym. Kryniczma 
sól do nóg Dinol nie tylko usuwa wszelkie dołegfi= 
wości nóg, jak odkiski, odparzenia, zgrubienia I po 
cenie się, ale i znakomicie orzeźwia nogi, co w ree 
zułtacie daje całkowite zneutralizowanmie przykrych 
skutków uwcałów. 215% 
b o JJ 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 
Przesilenie w Niemczech 


Przesilenie w łonie gabinetu dra  Briininga 
trzybrało ostre formy. Minister finansów dr. 
Mo denkauer ustąpił, ponieważ przeciwko jego 
programowi pokrycia deficytu w budżecie Rze 
szy wypowiedziały się prawie wszystkie Stron 
nictwa, a głównie jego własne stronnictwo ti. 
niemieccy ludowcy. Kanclerz dr. Brüning ofia* 
rował tekę ministra finansów Rzeszy pruskie“ 
mu ministrowi finansów, a gdy ten propozycię 
tę odrzucił, rozpoczął pertraktacje z ministrem 
gospodarki Rzeszy, demokratą Dietrichem, któ 
ry pod pewnymi warunkami zgodził się obiąć 
tekę ministra finansów Rzeszy. Program Die” 
tricha odbiega dość daleko od programu dra 
Moldenhauera, gdyż Dietrich chce usunąć defi- 
cyt budżetu zapomocą bardzo znacznych oszczę 
dności, które można osiągnąć przez skreślenie 
rozmaitych pogycyj w budżecie. Dietrich jest 
jednak też za nowemi źródłami dochodów i dla” 
tego proponuje nadwyżkę podatku dochodowe” 
go, a za przymusową daniną, którą ponieść ma 
ja urzędnicy o skałych poborach, oświadczył 
się Dietrich tylko w ostateczności, przyczem 
danina ta ma wynósić tylko 2 i jedna czwarta 
procent poborów przy jaknajdalszem oszczędza 
niu urzędników niższych kategoryj. Kanclerz 
dr. Briinig zgodził się na ten program, i Die 
trich zostanie prawdopodobnie ministrem fina 
sów Rzeszy. 

Ale teraz wyłoniła się nowa trudność. Nie” 
mieccy ludowcy stracili mianowicie przez ustą* 
penie dra Moldenhauera z gabinetu swego 
przedstawiciela i dlatego domagają się rekom” 
pensaty w postaci wicekanclerowstwa, grożąc 
na wypadek odrzucenia ich żądań wycofaniem 
z gabinetu dra Curtiusa, ministra spraw zagra” 
nicznych Rzeszy. Te nowa żądania ludowców 
s'warzają bardzo ciężką pezycię dla gabinetu, 
który nu Że się znaleźć w mniej,szości. Rząd za- 
czyna więc znowu kokieiuwać z artykułem 48 
konstytucji, tj. zażegnać przesilenie drogą de- 
kretu z pominięciem parlamentu, któryby zo- 
stał rozwiązany. Być więc może, że ta groźba 
znowu podziała, albowiem partje mieszczańskie 
zaniepokojone olbrzymiem zwycięstwem Ħitle- 
rowców w Saksonji, obawiają się nowych wy- 
barów, 


Zwycięstwo Baldwina nad 
lordami prasy 


Donieśliśmy przed kilku dniami, że Baldwin 

zwołał do Londynu konierencję posłów i kandy 
datów partji konserwatywnej. by zastanowić 
się nad sytuacją partii wytworzoną dzięki sta” 
łei frondzie lorda Beaverbrocka i lorda Rother 
meere domagających się kategorycznie propa- 
gandy za Ściślejszerm zespoleniem Ang:ji z do- 
minjami zapomocą ceł ochonnych przeciwko 
reszcie Świata. Baldwin zarzucił lo.t*wi Bea 
vertrookowi, że złamał przyjęty swego czasu 
obustr: nnie kompromis, który polezai no tem. 
że w sprawie cel miała partja konserwatywna 
po dojściu znowu do władzy urządzić głosowa” 
nie ludowe. Baldwin jest tego zdania, że kam: 
panja wyborcza, prowadzona pod hasłem ce? 
cchronnych na Środki żywności, przyniesie kon 
serwatystomm stanowczą klęs«ą. 
_ Przyjęto wszystkiemi głosami przeciwko łe“ 
dnemu rezolucję potępiającą kampanię lorda 
Beaverbrooka i Rothermeera i wyrażającą Bal- 
dw'nowi votum ufności 
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Życzenia wakacyjne 


Oro skończył się rok szkolny i serca Wasze biją 
radośnie i wakacje, wakacje! Tak długo na nie 
czekaliście, z takiem utęsknieniem  spozieraliście 
na ostatnie karty kałendarza, gdzie żegnał Was 
czerwiec, przechodząc w upragnione dni lipcowe. 
I oto stało się! Jesteście szczęśliwi i swovodni i 
macie sotki plańów. Jeden marzy o tea, że wyje- 
dzie nad morze, będzie plywał, wiosłował, prażył 
się w słońcu, inny jedzie na wieś, będzie jeżdztt 
kpuno, grał na łące w piłkę nożną, wspinał się 
po drzewach Tamtego znowu nęcą góry, turysty- 
ka, kąpiel w rwącym potoku. 

Ale jest wielu takich, którzy nigdzie me wyja- 
dą — i tych jest może najwięcej. Czyż dla nich nie- 
ma wakacyj? 


Na niwach 


Najsnczęśliwezu to ze wszysikich sióstr. Jest zi- 
pełnie samodzielna, A jej mieszkańcy są jak wier- 
ne dzieci obok oddanej i czułej matki Jedni nie 
krzywdzą tu drugich. 

Mieszkańcy Tirah byliby wolni od wszelkich 
trosk, gdyby nie bliskość morza  Sródziemnego, 

winkry przynoszą ze sobą echo żałosaych 
jęków naszych sióstr i braci, żyjących w ciężkiej 
niewoli. Z tęsknotą zwravają oczy tam, gdzie ich 
dusza już się znajduje — do Erec Israel, 

I Tirah postanowiła: wytężyć wszystkie siły, a- 
by stworzyć nowe warunki pracy dla nowych cha- 
luców — braci, wracających na łono matki ojezy- 
amy. 

JADZUR. 
(Kwucat Achwah), 


Jak łatarnia morska wznosi się ta kwuca na 
granicy Haify i bramy „Doliny Jisreel". Jej n> 
wiufkie, ładnie zbudowane a nawet rzeźbami ozdo- 
bione drewniane domki wznoszą się u stóp jednej 
z najpiękniejszych gór Karmelu. Patrzą w szeroko 
rozlaną równinę stepów Kiszonu. 

Ale członkowie tej kwucy martwią się... nie z 
powodu malarji, której mają podostatkiem. nie z 

u braku wody lecz. „laki olbrzymi szmat 
ziemi“, pokazuja na stepy Kiszomu, „a nie jest jesz- 
cze w posiadaniu narodu żydowskiego”. ` 


NAHALAL. 
Tak opowiadają chalucowie z Nehalal: 
Z 
Z PRAC NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Wedrówka 


Niepotrzebny, obcy snuje się po zaciemnionen 
dymem fabrycznym niebie — ogromny, uśmiechnię- 
ty księżyć.. Duża, złota kula przebija się poprzez 
ciemności, Świeci z ponad dachóry, wyłania się to 
tu — to tam. Podgląda ciekawie pracę rąk ludz- 
kich, zabłyśnie to nad olbszymią fabryką, wzno- 
szącą swe dymy pod niebiosa, to nad spokojną, we 
śnie pogrążoną kamienicą, by za chwilę wyłonić 
się nad brzmiącym muzyką, tańcami, głośnym 
śmiechem — wesołym barem. 

„Nie jestem wam tu potrzebny, nikt z was nie 
myśli o mnie w tej chwili, gdy zajęci jesteście za- 
bawą lub pracą, nie śnicie o mnie wy ludzie- au- 


głosy trąbek 
wych, wwisty syren fabrycznych, huk kolei pod- 


rza z ZY A ZZ WEW O W W OR A WZW 


Owszem są, tak samo barwne, swobodne i we- 
sołe. Nie wyjadą, ale nie pędą się dus'li w ciasnym 
pokoju, wśród murów, Bo dla wszystkich jest zie- 
leń i slońce. Kochane, dobroczynne słońce. Ono 
przygarnie tych wszystkich, którzy zmęczeni są 
całoroczną pracą. Ci, którzy nie wyjadą, wezmą 
plecak, czy tobołek z prowiantami na cały dzień i 
pójdą na łąki zamiejskie, pójdą nad Wisłę i będą 
tak samo swąwolić i hasać i prażyć się w słońcu. 
I F samo wrócą zdrowsi i silniejsi, opaieni i we- 
seli. 

Łączy nas wszystkieh jedno wspólne życzenie, 
jedno najważniejsze, — życzymy Wan pogody i 
dużo, dużo słońca! 


ojczystych 

„Było to w roku 1921, Trzech nas było... Pierwsi 
zbadaliśmy trzęsawiska i unoczary. Spotkaliśmy 
starego Araba. 

— Powiedz, qziaduniu, jakie to są ruiny? 

To są szczątki osiedla niemieckiego. 
A gdzie są mieszkańcy tego osiedla? 
Powymierali. 

A od tego czasu?... 

— Powstała na gruzach niemieckiej kolonji a- 
rabska wioska 

A gdzież ta wioska? 

I ta opustoszała 

A ludzie? 

Wymarli. 
Wymarli? Dwa osiedla wymarły i.. 

Ale żydowski Nahalal żyje, rozwija się i zawsze 
kwiinąć będzie!“ 


KFAR MALAL (EJN CHAJ). 


Ranami okryty Kfar Malal! Raniono cię w la- 
tach 1914—-1918, w tych 'zarnych dniach słonecz- 
nego maja, Żołnierze z dalekich stron ranili two- 
ją ziemię, twoje winnice a jednak.. Ty wszystko 
przezwyciężyłeś Kfar Malal! Budujesz baraki i 
domy, szczepisz cudne akacje po obu stronach dłu- 
giej alei i zakładasz piękne plantacje Orzese, sie- 
jesz i.. oczekujesz nawudnienia. A przewied Jar- 
kon tak blisko huczy! 

Narodzili ci się hracia: Magdiel" z jednej stro- 
ny a „Rananjah* z drugiej A hen daleko zieleni 
się „Kfar Saba". A więc nie bój się Kfar Malal! 


(Ciąg dalszy nastąpi ). 
NZS W) 


ziemnych i turkot ptaków—samolatów, prujących 
silneni piersiami zapyłone, zgęszęzone powietrze... 

Życie wasze — to gorączka. A ja wędruję i z 
wyżyn spoglądam na was — manekiny, pędzące do 
jednego celu — pieniędzy. Twarz moja krzywi się 
w pogardliwym uśmiechu. usta coraz bardziej się 
rozszerzają, pogarda zarysowuje coraz silniejsze- 
mi lirjami, a oczy w nich tai się głęboki smutek 
i żal za Ńlatującą duszą. Wzniosła się z ponad 
czarnego hałaśliwego Świata i błądzi samobna pJ- 
nad nim... 

Zatroskany księżyc łzami srebraomi skropił da- 
chy kamienic opancerzonych, przebił się przez 
czarny dym fabryczny i — uagle rozjaśniło się jæ 
go oblicze.. Bo oto zobaczył, jak dusza spływać 
zaczęła zwolna w dół, aż rozpostarła się nad zie- 
lonemi lasami i łąkami — zakradała się powoli 
pod niskie strzechy I pozastała tam zadowolona... 

Oczekiwany, ukochaay księżyc błądził ponad 
wierzchołkami gór i rzucał srebrną poświatę na 
objęte płaszczem nocy pola... G. E. 


— 


— 


Lato 
Księżyc świeci, 
Wietrzyk śpiewa 
Rzeczka szumi, 
Płyną drzewa... 
Świat jest mną 
Ja jestem Światem... 
Chwile mknaą.. 
Staję się kwiatem. 
Staję rzeczką, 
Staję drzewem, 
Jestem chmurką, 
Jestem niebem, 
Świat jest mną, 
Ja jestem światem, 
Svmfonją barw 


Upojnem latem. Kilimek. 
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Młody radjoamafor 


Posiadać aparat radjowy! Taki mały, prosty a- 
paracik, który w jednej chwili może wnieść do do- 
mu koncert, bajkę albo ciekawy wykład. 

To ciche życzenie kiełkuje w sercach vielu z 
Was, ale spełnienie jego wydaje się Wam niee- 
siągalne A przecież zrobienie takiego aparaciku 
nie przedsiawia żadnych trudności. Ot poprostu 


wystarczy trochę uwagi i cierpliwości a możug 
mieć derektor i to nie kapoy, zle zr f 
Was samych, własnami siłami Sprawi Wam to 


niewątpliwie podwójna -ieiechę. Teraz na waka- 
cjach, mając wiele czasu wolnego, zapewne chęt- 
nie się tem zajmieci. Dobrze, ale jak się do tego 
zabrać? Tylku trochę cierpliwości? 
Przedewszystkiem trzeba się zaopatrzyć w pē- 
wne przyrządy konieczne do zmoniowania czył 
złożenia aparatu, mianowicie: 1) w wiertarkę de 
drzewa, 2) obcęgi ostre do przecinania drum, S) 
nożyczki lub scyzoryk, 4) śrubociąg oraz 5) pla- 
skie obcęgi do wyginania drutu, 
Wszystkie te przyrządy znajdziedę  niewątpił- 
wie wśród swych przyborów do robót piłeczko- 
wych, które wykomujecie w szkole. Po zaopatrzenia 
się w przyrządy możany przystąpić do budowy 
samego aparatu. Należy więc kupić: 1) płytkę ba- 
kelitową lub trolitową o wymiarach 12 na 16 m, 
2) 8 gniazdek telefoniomych, 3) kawałek 
(może być np. z padełka na buciki), 4) detektor z 
kryształkiem (kryształak z oprawt możę y 
całkiem. tani od 250 do 4 zt, 5) 25 m drytu 1 
nego o średnicy 0,4 mn poówójnie izolowen 
(owiniętego bawcłuą), 6) 1 m drutu monżaowięju 
(do połączeń) cieńkiego, 7) siuchawkę, $y kitu 
metrów linki antenowej, 9) 4 wtyczki bans 
10) antenę świetlną. ye" 


Wszystkie te części naszego Przyszkągo aparnim 


można dostać w j firmie z raki. 
wemi. Po zaopótrzeniu się W nie (kuzrta prócz 
słuchawki wynoszą zaledwie kilka złotych) moge: 


my przystąpić do montowania (składania) naszego 
aparatu. Rozpoczynany od płytki, na której ołów. 
kiem zaznaczamy punkty gdzie mamy  wkryskć 
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pniazika. (Rys. 1.) Otwory robimy przy pomocy 
iwiertarki, przyczem otwór 3 i 4 muszą być tak u- 
mieszczone, aby odległość między niemi wynosiła 
Mokładnie 2 cm. Po wywierceniu otworów, co na- 
leży wykonywać bardzo ostrożnie, aby płyka nie 
pękła, umieszczamy w nich gniazdka i zakręcamy 
wuterkami. Pierwsza część pracy jest wykonana. 

Teraz bierzemy się do połączeń. tzn. do łączenia 
odpowiednich gniazdek przy pomocy drutu. Robi- 
my to na odwrotnej stromie płytki. A mianowicie 
gniazdko 1 łączymy z gniazdkiem 3 i 7, gniazdko 
4 z gmiazdkiem 6, gniazdko 2 z5 i 8, dokładnie jak 
to widzicie na rysunku. Bramki na rysunku ozna- 
czone przez X znaczą, że druty te nie mają się ni- 
gdzie ze sobą zetknąć. Połączenia muszą być wy* 
konane bardzo starannie, Szczególnie należy zwra- 
cać uwagę na to, aby: śrubki były mocne zakrę- 
cone, gdyż inaczej mogą poweatać przerwy: oraz 
Bzmery podczas audycji. 'A teraz uporawszy się z 
płytką i z połączeniami przechodzimy do najtru- 
Pm części naszej pracy, do wykonamia ce- 


Na tekturze rysujemy 2 koła (Rys. 2) jedno ma- 
ce 5 om. średnicy a drugie 10 an. Obiwód koła wię- 
dzielimy na 7 części a, b, e, d, e, f, g. No- 
kyczkami wycinamy koło, pozostawiając rodzaj 
tyczki między a i g, oraz między e i d, dokładnie 


jak na rys. 2. Następnie wycinamy paski a, b, a d, 
e, 5 8 0, szerokości 2 mm a długości $ cm. Jest 


to szkielet naszej cewki. Teraz robimy jeszcze 
jedną taką samą cewkę i przystępujemy do nawi- 
ania drutu. (Dokończenie nastąpi). 


W czerwcową noc 


IW dicia I piękną czerwcowy nos. Na zaciemione 
krzewy i drzówa, zadumą mroku objęte całe, po- 
Bato się srebro księżyca. Zrobiło się jasno i wesoło 
jak w gwarnej sali balowej. Zaszumiały wysokie 
kawy, pokiwały głową piwonje poważne matrony, 
zadnyoniły, kieiichy kwiatów, toast wznosząc na 
gześć królowej, a wiatr echem poniósł daleko hu- 
We: „niech żyje!“ Bo w ową noc Róża zakwiiła- 
królowa. Podniosła dumnie piękną głowę i zasze- 
łeściła nową purpurą. Zaczerwieniła się w srebr- 
mej poświacie przepyszna krymolina i szmer po- 
Kuiwu przeleciał przez klomb: „Cudna, boska, ba- 
jjeczna..." — Róża wzruszyła ramionami, w zielo- 
ne wiećica i ciernie ostre ubranemi i jeszcze wyżej 
maniosla strojną głowę. Korona z perełek rosy za- 
duigotała w świetle. Znów szmer podziwu: „Jaka 


qm pięknal.* 

— — — — — — — — z — 
| W w drugą noc słowik gniazdko założył w krza- 
ku róży, gniazdko małe, rozkoszne, w którem 


wikrókce rozlec się miały słodkie szczebioty pi- 
skiątek, mlodych słowicząt. 

pa — -= ma — — — — — — 
, W gniazdku na jajkach samiczka siedzi, współ- 


towarzyszka życia słowika. Zaczęły się cudne, le- 
wie. noce Księżycowe. Słowik, ukryty w altanie z 
mielonych listków róży śpiewa — nockę całą. Śpie- 
wa nockę całą niestrudzenie, dobywając ze swego 
malego gardziołka tysiące cudnych melodyj, całe 
gamy trelów 1 trelierków, dźwięków radosnych, 
skocznych i smętnych, a wszystko gwoli oblubieni- 
cy swej, rozkosznej pani Tri-li-li. A ona słucha, 
kołysząc się w takt, kiwając figlarnie główką to 
tu, to tam, to w lewo, to w prawo. Podoba się jej 
Cirlitka robota. A Cirlitek śpiewa zawzięcie, prze- 

prima volta i secunda i ciągrie znowu 
aapo al fine. 
„ŚMozne to, śliczne to!“ 


Róża- królowa rozwinęła pąki i cała okryła się 
purpurą. Na świeżem tle zieleni, jak ślady krwi 


serdecznej kwitną róże, purpurowe, aksamitne ró- 
że. Ogród cały, oczarowany pięknością i oszoło- 
miony upojną wonią — śni. Śni, że oto kwiatom 1 
drzewom oddane zostało panowanie na ziemi. że 
ludzi już niema, niema wcale, a w miejscu wilgot- 
nych murów i niegościnnych cegieł drzewa wyso- 
kie wznoszą korony, a na ich szczycie, w gniaz- 
dach, kruki - strażnicy, straż mają nad okolicą, I 
zda się im wszystkim, że wolność ich i swoboda 
tak wielkie są, iż nieba omal nie dotkną szczyta- 
mi konarów, gałązek i szypułek Wieszczka zaklę- 
ta tajemną różdżką wszystko zmiszczyła, co ludz- 
kie, co ludzką ręką i myślą slworzone. I niema 
więcej graniastych grządek, kamieniami białemi 
grodzonych: rozsiadły się oto przylaszczki obok 
konwalij i maków, stokrocie u stóp róży, bratki i 
niezabudki z pokrzywą i jaskrew. — Wszystko ra- 
zem, zgodnie wraz, jak wiaterek ziarnka poniósł. 

Niema tu klas! 

Tak śnił ogród, zaczarowany pięknością róży, 
oszołomiony jej upojną wonią, ołśniony blaskiem 
księżyca szczególnym i — czarem chwili. 

W czerwcową, cudną noc, 


Zwolna niebo jaśnieje, księżyc i gwiazdy bledną, 
jaśnieje zieleń gąszczy i brunatność kory, ale 
przed rażącym, Świetlisto- różowym blaskiem ju- 
trzenki jedyna róża się nie ulękła! Czerwień jej, 
owszem zakrzyczała swą siłą, gdy na rozchylo- 
nych cudnie aksamitnych poduszkach elfy główki 
złożyły, zmęczone nocnym korowodein. Tariec — 
to wszak elfów życie, więc, by czasu potem nie 
tracić na stroje, Podumek Poranny z rozkazu kró- 
lowej włosy im czesze. Rosa przeimywa oczy zmę- 
czome i członki, świt wybiela liczko, Jutrzenka ru- 
mieni. A wszystko tak leciuchno i delikatnie, by 
nie zbudzić duszyczek, bo gdy otworzą tylko ocz- 
ko, rubota czeka je nielada! Trzeba kwiatom kie- 
lichy otwierać, poić poranną rosą, nalewać mio- 
du słodkiego do dzbanów, rozpędzać senne marze- 
nia ptaszkom, żuczkom i robaczkom, a wszystko 


.Z królestwa książki 


w. 
PRZYGODY. (Nakł Gebethnera i Wolffa) (Od 9-12 
lat). 

Śliczne, pełne fantazji opowiadanie o pszczółce, 
która ciekawa wszystkiego, co się dzieje na szero- 
kim świecie, wyruszyła z ula na wędrówkę, Spoty- 
kają ją różne przygody. Poznaje groźne dla rodu 
owadów pająki, natrętne muchy i niezgrabne 
chrząszczyki a wreszcie spotyka człowieka. Do- 
stawszy się do fortecy szerszeni dowiaduje się 
o planowanej wyprawie na jej ul rodzinny i wy- 
kradłszy się z niewoli wraca do domu, by ustrzee 
rodaków przed niebezpieczeństwem. 

WŁADYSŁAW UMIŃSKI WKRAINIE WSCHO- 
DZĄCEGO SŁOŃCA (Gebethner i Wolff) (Od 11 
do 14 lat). 

Któż z nas nie przegłąda z ciekawością obraz- 
ków japońskich? Kozo nie interesuje życie tego 
inteligentnego i pracowitego narodu? A Umiński 
umie rozbudzić ciekawość i żywo opisać egzoty- 
czne przygody. Jako tenat tej książki obrał sobie 
życie młodego chłopaka japońskiego Mika to zdol- 
sy 1 pilny chlopiec. Garnie się do nauki, ale nieu- 


rodzaj i w Ślad za nin krocząca nędza uniemożli- 
wiają spelnienia jego nadziei, Dopiero pomoc sio- 


BONSELS: PSZCZÓŁKA MAJA I JEJ į stry umożliwia mu ukóńczenie studjów. W książ- 


ce tej poznajemy zwyczaje i obyczaje japońskie, 
życie domowe i zamiłowania tego narodu. 

JACK LONDON: ZEW KRWI. (Tow Wyd. „I- 
guis“) (Od lat 14). 

Jest to książka, którą każdy z przyjemnością i 
kcrzyścią przeczyta. Miłość dla zwierzęcia, psa po- 
ciągowego Bucka wyziera z każdej karty. Buck to 
kochany i pieszczony pies, który ukqadziony i 
sprzedany w ciężkie warunki bytu, umie się dusto- 
sować do wymagań yrożnej przyrody i zapóm- 
niawszy o cywilizacji żyje wedle prawa kłów, pa- 
zurów i kija. Wzruszająca jest miłość Bucka dla 
cobrego pana, dla którego wykonywa najcięższą 
pracę. zdobywa się na największy wysiłek. Gnę- 
biony przez ludzi, przechodząc z rąk do rąk, traci 
z czasem nalot cywilizacji i wraca do wilków, 
swych braci by prowadzić życie na wołności. — 
Silua i piękna książka, Wałory jej i ukrytą kryty- 
kę człowieka cywilizowan go pozna jednak dopie- 
ro dojrzalszy umysł Polecamy je więc starszym 
kolegom z gimnazjum i ich rówieśnikom z innych 
zakładów naukowych. G. 
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Sad o zachodzie 


W stary pachnący, brzęczący sad. 
Zachód, jak chodhlik pstrokaty wpadł. 
W źrałych kolorach róż, : 
Drży połyskliwie — po drzewach tanczy. 
Zapala gąszcze, w każdy krzak się wciska, 
Różanym śmiechem parska w skrach i pryska — 
Miga lekko w ustroniach tęczą kółek i 
— — Sad zakwita jak kryształ, co pod 
cen się stkuki. 


Maurycy Schimel. 


w iańcu dzikim, zawrotaym, szalonym, w wócził 
cudnym, harmonijnym, w radości i ê — 
do utraty zmysłów! — 

„Hej! Śpijcie, elfy- duszśi małe, hej! śp as 

Na wschodzie rozsypała się tęcza siedmiu lak 
wami: seledynowo żółta i liujowa na bladem nieba 
tle, a na tej wstędze różnobarwnej roziało sią 
światło, czyste, roztopione złoto... 

Na gałązce siedzi słowik, wpatrzony w różę. 
Dawno już przestał śpiewać, bo Tri-li-li usnęła 
słodko, oparłszy główkę o krawędź gniazdka, a on 
sam zapatrzył się — zapatrzył się tak uparcie, że 
koniec melodji urwał się mu w gardziołku i pole- 
ciał hen w zaświaty, a słowik zamilkł i — zape- 
trzył się w różę. Jeszcze nigdy jej takiej nie wi” 
dział Nie zauważył dotychczas, jąk była piękną. 
A to była wszak królowa kwiatów — róża, pur- 
purowa róża, purpurowa, aksa niina róża. — A 
perły rosy lśniły na płatkach opalowemi barwa- 
mi, a mokre i senne jeszcze listki szeleściły swąi 
modlitwę poranną, pochylając się leniwie tu i tam. 
Czasem, uiby westchnienie lekkie, beztroskie, za* 
kołysze się krzak cały i zaszumi gałązkami powa- 
żnie. Oto jest: — „Kiedy ranne wstają zorze" — 
kwiatów Na jednej gałązce siedzi słowik wpatrzo- 
ny w różę. — Coś w nim rośnie, olbrzymieje, coś 
zaciemnia myśli, a tylko w serca burzy się i wo- 
ła, a tylko w sercu rozjaśnia i rozognia. Ach! Ró- 
ża! Róża!... 

I nie wie, jak się to zaczęło, że śpiewać zaczął. 
A śpiewał Cirłitek, jak nigdy jeszcze! Wszystkie 
swe uczucia, wszystkie tęsknoty, wszystkie ma- 
rzenia włożył w tę pieśń, całe swe małe, lecz go- 
race serce słowicze wyśpiewał., Zbwdziła się Tri- 
li-li i zasłuchała się cała, lecz serce jej mocno bi- 
ło, a z oczu łzy spadały na rozgrzane piórka po- 
piersia. Patrzyła na Cirlitka z miłością, lecz i ź 
żalem, ze smutną zazdrością i wyrzutem, że dla 
niej tak nigdy jeszcze nie $piewał!. Raz spotkały 
się ich oczy i słowik wyczytał w nich wszystko, 
co mówiły. Wyrzut zabolał g>, uczuł zimno jego 
w swem gorącem serduszku, rozgoczałem miło- 
ścią lecz nie! dwiema miłościani: dla słowiczki 
j dla róży i dwiema tęsknotami: do słowiczki i do 
róży i dwiema boleścia ni: przez słowiczkę i przez 
różę. 

Lecz śpiewał ciągle, coraz głośniej i coraz cud- 
niej. Rozwijał irele jak sznurek paciorków, a one 
sypały się wkoło, padały na listki róży, na kielich 
jej purpurowy, do Środka kielicha, na ziemię, na 
główkę słowiczki, na skrzydełka... Pełno, pelno pa- 
ciorków! Błyszczących, brzęczących, dźwięczą- 
cych. 

Róża zwróciła koronę miłośnie w stronę rozsy: 
panych gam i Tri-li-li skłoniła główkę do swego 
Cirlitka, oa śpiewał dla obu, — śpiewał — Coraz 
głośniej, coraz silniej, coraz eudmiej, aż — wkoń- 
cu — strasznie umilkł, Dwie były miłości w sercu 
Cirlitka i pieśnią serce swe rozdarł na dwoje — i 
dwie zostawił sieroty. 

„.A stało się to w cichą i piękną czerwcową noe. 

Kolibri. 


ame m- 


ODPOWIEDZI REDAKCJI „DZIENNICZKA” 


Sabina W. z Przemyśla: Zagadki poszły do zbio- 
ru i czekają na swoją kolej. j- 

H. Steinbach: Niektóre z tych wizytówek są do- 
bre. Inne są prawidłowo ułożone, ale muszą dłu- 
gc czekać na umieszczenie 

Sala Gatlerer: Przyszlij inną zagadkę. bo ta za 
łatwa. 

Leon Stątter: Dziwimy się, że nagrody jeszcze 
nie otrzymałeś. Życzymy  rychlego powrotu do 
zdrowia. 

„Jarden*: Czy tô Twoja własna praca czy prze- 
kład z hebrajskiego? A w takim razie musisz po- 
dać autora i to szybko, bo chcemy tę prskną legen- 
dę wydrukować. 

Maurycy Sch.: a) Wiersz nie nadawał się wcale 
do druku. b) Porozumiemy się wprost z K. K. L. 
w Krakowie, Telefoniczne porozumiewanie się jest 
ze wzgłędów technicznych niemożliwe, 


Wszystkich, którzy, otrzymali nagrodą, prosimy 
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© pisemne potwierdzenie odbi>ru. 
Heaurietn z Jasła: Udpowiedź w następnym nune- 
czę. 


DZIAŁ ROZRYWKOWY 
Łamigłówka 


Ti. Dunio Freylich. 


Rzędy poziome uzupełnić iiterami, by powstały 
wyrazy o podanem znaczeniu: 1. Kraj w Ameryce. 
b. Bandyci wielkomiejscy, 3. Inaczej górnik. 4. Sta- 
topolaki tytul. 5. Utwór Słowackiego 


Szarada 
Ul. Heuryk Nathan. 
Pierwsze — wspak ojca w hebrajskiem oznacza 
Drugie pierwsze — nazwę napoju manego przyta- 
cza 


DZIAŁ GOSPO 


„NOWY DZIENNIK", sobota 28. VI. 1930 


Drugie samo — literę (fonetycznie) znaczy 
Trzecie wspak — drzeyo w hebrajskiem tłumaczy 
Pół irzeciego — czyni ktoś w czasie śniadania 
Całość — okres swobody, sportów i dumania. 


Miniafurki 


Ut. Kiara Mfiinzberżanka. 


I Imię męskie + zainek — imlasto w Polsce. 

II. Rak wspak + przyimek -- wzgórze obron- 
ne — okres zabaw. 

III. Imię biblijne -+ zaimek — kraj w Europie. 

IV. Przyiinex -- inaczej perora — wstęp do 
większego ulworu. 

V. Mężczyzna -L ziemia w obcym języku — zwie- 
rzę. 
ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 12G0 

ŁAMIGLÓWKA: 1) oda, 2) bazar, 3) omnibus, 
4) foremny, 5) ranny, 6) dno, 7) gL 8) och, 9) Ko- 
zak, 10) dziekan, 11) frankisia. Litery oznaczone 
krzyżykami dają: Dzienniczek. 

SZARADA: Katarakty. 

KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI? 

Sabina Wietschperówna, Otto Blaustein, Leon 
Stotter, B. Fogelwanżanka, J. Tempelhof, Cypora 
Umańska, Wiktor Fleschrer, Stefcia Weinberger, 
Wilhelm Zamoyre. 


KTO NADESLAL ZAGADKI? 


Sabina Wietschnerówna, H. Sieinbach, Henio Fi- 
chtenwald, Sala Gattererówna, Dawid Langsam. 


Zakończenie „Dzienniezka* 


Z obrad Zjazdu Związku izb 


i Przemystowo-Handlowyeh 


Na odbytym w dniu 23 bm. Zjeździe Związku 
lzb Przemysłowo-Hiandłowych Rap. Polskiej 
na czoło uchwał Zjazdu wysumęło się przyję- 
cie projektu ustawy mieszkaniowo-budowianej, 
i statutu Związku Izb. Projekt ustawy mieszka 
nioworbudowianej opracowany przez Izbę war 
szuwską, pod kierownictwem p. prez. C. Klar- 
nora, tostał po całorocznej pracy pizygoio" 
wawczej ostatecznie uchwalony głosami 5-cuw 
lab przeciw 4em. Projekt ustawy zostane 
przedstawiony Rządowi. 

W sprawie projektu ustawy mowelizującej u- 
siawę o ochronie lokatorów (7-mio pokojowe 
mieszkanie). Izby zdecydowanie wypowiedzia- 
ły się praeciw uchyłeniu ochrony w stosunku 
do 7-mło | więcej pokojowych lokal. Sprawa 
ta wiąże się według stanowiska Izb z projek- 
rem ustawy o biidownictwie mieszkaniowem; 
uchylanie ochrony nie może być wprowadza- 
ne w sposób dorywczy i nowela do ustawy 
o ochronie lokatorów nietyłko nie przyczyni- 
laby się do lepszego wykorzystania mieszkań, 
lecs przeciwnie podniosłaby popyt na mieszka” 
mla rmniejsze i wprowadziłaby jeszcze ostrzej: 
szy kryzys w stosunkach mieszkaniowych. 

Po półtorarocznych pracach przygotowaw- 
czych. w ciągu których Ścierały się różne kot 
cepcie współpracy organizacyjnej I z przem- 
handi Zjazd przyjął ostateczny statut Związku 
Izb Przemysiowo-iandłówych Rzeczypospoł- 
tej Polskiej. Stanowi to doniosły etap konsoli- 
dacji jednega z największych działów samo” 
rządu gospodarczego i jest ważną podstawą 
dla powołana do życia Naczelnej Izby Gospo- 
darczej. Prace nad statutem polskich lzb prze 
mysłowo-handlowych. zorganizowanych na 
podstawie najbardziej współczesnego ustawo- 
dawstwa wywołały już poważne zaintereso- 
wanie zagranicą. 

Jako organ wykonawczy Izb — powołana 
została jednomyślnie na rok bieżacy w charak 
terze t, żw Izby urzęduiącej — Izba Przemy- 
słowo Handlowa w Warszawie. 

Na posiedzeniu Związku Izb jak i na Komisji 
specjalne w tym celu przez Związek Izb wy- 
branej — rozpatrzone zostały wszystkie kwe- 
sie, związane z wchodzącemi z dniem 1 lipca 
b r. howesi przepisami o uregulowaniu wy- 
wozu jaj zagranicę. Uzgodnioro stanowisko 
wszystkich Ib w sprawie noweli, a szczegól- 
me przepisów, dotyczących pracy Głównego 


Inspektora dia spraw jajczarskich, który będzie 
miał za zadanie koordynowanie kontroli In- 
spektorów izbowych oraz ujednostajnienie me- 
tod sortowania i gatunkowania jaj. 

Na „wniosek Izby lubelskej Związek Izb u- 
chwalił wystąpić do czynników miarodajnych 
z postulatem wprowadzenia zwrotu cła przy 


Str. 7 


INSTYTUT MUZYCZNY 


w Krakawie, ul. św. Anny 2. — Tel. 22-36 
Kiarowniz: Praf. Dr. Józef Reiss, Doc. U. J. 


WPISY PRZEDWAKAGYJNE 


na rok szkolny 1830|31 prxyjmnie się da dnia 2 ligoa b. r 
Zapisujący się przed wakacjami zwalnieni są ad opłaty 
wpisowego. 
Żarząd Inst. Muz. ustanowił dla uczniów niezamożnych a 
zdolvych dziesięć miejsc walnych, z tago: 
cztery miejaca w klamie fortepianu 
cztery miejsaa w kiagie skrzypiea 
dwa miejsca w klasie wialonezali. 
Podania o wolna miejsca oraz o zniżenia opłaly szkolna 
wnosić należy do 2 lipca b. r, godziay urzędowe od 4—7. 


eltsporcie otrąb. 

W związku z zamierzoną konferencją, jaka 
ma się odbyć w Mimisterstwie Rolnictwa w d. 
27 bm. w sprawie projektu rozporządzenia 
uzalężniającego zwroi cła przy eksporcie ma- 
sia, od stosowania pewnych norm dla gatuków 
j opakowaria masła, przeznaczonego na eks- 
port — uzgodnione stawowisko Związku Izb, 
które będzie zakomunikowane na wspomiiia- 
nem posiedzeniu w Ministerstwie Rolnictwa. 

Na życzenie Min. Przemysłu i Handlu poruszo 
ną została kwęstja odpowiedzi na ankietę w 
sprawie eksportu płatków  ziemniaczanych, 
Izby zobowiązały się dostarczyć Ministerstwu 
w ciągu dn* najbliższego tygodnia materjałów 
iłustrujących stan produkcji i eksportu płatków 
w poszczegóhrych okręgach izbowych. 


Z Międzynarodowej izby Handlowej 

W zebraniu rady Międzynarodowej Izby Handle 
wej w Paryżu w dmiu 27 bm. biorą udział z ra- 
imienia Polskiego Kanitetu Narodowego prezes 
B. Herse, wiceprezes Izby- oraz p, E, Trepka f 
S Wartaiski, członkowie rady. 

Na zebraniu tem rada Izby zajmie stanowisko 
w sprawie konwencji handlowej gerewskiej z 24 
marca br. i ostatniego memorandwn Brianda w 
sprawie utworzenia unji federalnej europejskiej, 
zatwierdzi prace i przedstawione wnioski komi- 
syj wewnęńfrznych Izby (podwójne opodatkowanie, 
reglamentacja targów, ochrona własności przemy- 
słowej i handlowej, sprawy komunikacyjne), oraa 
ustali termin przyszłego kongresu laby, który 
ma odbyć się w przyszły roku w Stanach Zjed: 
noczonych A. P. 

—— 


Rolnictwo w obliczu Katastrofy 


z. warszawskim „Kunrjerza Czerwosym”* czy- 
y: 

Drigotrwałe upały bez odrobiny vpadów de- 
szczowych, spuowadziły na Polskę katastrofalną 


SUSZĘ, 

Dookoła Warszawy, szczególnie zaś na grua- 
tach piaszczystych, trawy zostały do ona wypało- 
ue. Nawet w lasach, posiadających więcej wilgo- 
ci i obfitszą roślinność — wszystko zostało spa- 
lone na kolor bronzowy, 

Rolnictwo staje w obliczu elementarnej kata- 
strofy. Jak wyjaśnia inż Zygmunt Mierzejewski, 
dyrektor woj. Towarzystwa organizacyj i kółek 
rolniczych — owsy uważać można prawie za prze 
padłe, szczególnie na ziemiach lekkich. Seradołe 
i pasza również przepadły, wskutek czego hodow- 


two 


ucierpiały stosunkowo najnniej i deszcz mógłby 
“Kelala tyn, pe ssczegii 
omiast żyto, pszenica i jęcnnień, ie 
jare, dojrzewają przedwcześnie, z ndedorazwinię. 
tem ziarnem i kłosem. 
Na piaskach żyta pobielar do toprów, 
że w przyszłym tygodniu Ta A miw. 
Deszcz natychmiastowy i obfity, móglby jeszcz 
wyratować rolnictwo przed grożyą mu klęsizą. 


"aa 


Ostatnie sprawozdanie Parkera Cilberfa 


Ostatnie sprawozdunie Parkera Gilberta jest da- 
towane 21 maja b. t, i doręczone Komisji Odszko- 
dowań w dniu 14 czerwca r. b. Właściwą treścią 
sprawozdania jest piaty rok bilansu Dawesa: w 
ciągu tego roku spłaty niemieckie, według rzeczo- 
wego sprawozdania, odbywały się pzawidłowo, 
tak, że w ciągu calego okresu działania plans Da- 
wesa, t. . od września 1924 r, do maja 1929 r. 
Rzesza niemiecka spłaciła około ośmiu miliardów 
marek złotych. Z tego największa suma przypada 
na piąty rok planu Dawesa, kiedy spłaty niem.e- 
ckie osiągnęły 2 i pół miljarda marek. 

Parker Gilbert podkreśla (streszczamy tu iego 
sprawozdanie według „Manchester Guardian" z 16 
czerwca T. b.), 2e usunięcie kontroli nad finansami 
i walutą Niemiec stało się koniecznością z tego 
względu. że inaczej niemożliwe było umocnienie 
kredytu międzynarodowego Rzeszy a bez dopły- 


"wi. kredytów zagranicznych tempo rozwoju gospo 


darczego kraju jest zakamowane. Pozatem pan 
Dawesa przerzuca? w.aściwie odpowiedzialność za 
stabilizację waluty niemieckiej na Komisję Odszko- 
dowań, przez co pośrednio sprzyjał me zawsze 0- 
tiednej gospodarce finansowej samorządów niemie 


kich i Rzeszy. Istniat zawsze przecież ten weotyć 
bezpieczeństwa, że Koensja Odszkodowań WBŃTZY” 
ma splaty odszkodowawcze Niemiec, jaku zagra- 
żające walucie niemieckiej, Parker Gilbert uważa 
to za swoją zasługę Oraz za zasługę konżereucji 
paryskiej, że przeksztaiciwszy plan spłaty odszko= 
dowań niemieckich, uznano całkowicie zasadę nieza 
ieżności waluty niemieckiej od jakieikolwiek kon. 
troti, W ten sposób za wszelkie konsekwencje me- 
prawidłowej połtyki finansowej bedzie odpowie- 
dzialna tylko Rzesza, a zagadnienia transferu (prze 
kazywania spłat w obcej walucie) nie będzie mo- 
żna przerzucić na Komisię Odszkodowawań. 
Polityce finansowej Niemiec w okresie plara 
pięcioletniego można postawić wiele zarzutów i 
naieży też mzypiszczać, że polityka ta była pod 
wieloma wzgledami nierozważna z tego względu, 
że kierownicy jej w samorządach oraz w rządzie 
Rzeszy nemieckiej miełi zamiar skutki nżdmiemego 
zadłużenia żagrankczuego, nadmiernego obciążenia 
podatkowego itd. przerzucić na Komisje Odszkode? 
wań, któraby musiała wstrzymać splaty niemiec- 
kie. Parker Gilbert stawia w zwiazku z tem zarzut 
Niemcom że mimo iż dochody budżetowe były ża” 


Str. 8, 
Kaca 
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pelnie wystarczające dla pokrycia wydatków, nie 
zrobiono żadnych wysiłków, aby przystosować wy 
datki do posiadanych środków, 

W rezuliecie Rzesza w ciągu lat ostatnich wy- 
kazywała deficyt budżetowy, który stał się chro- 
niczny. a który jest dotkliwy zwłaszcza w tym 0- 
kresie, kedy wzmożenie odpowiedzialności na sku- 
tek przyjęcia planu Younga oraz gwałtowny kryzys 
gosrodarczy rakazuje bezwzględną równowagę bu- 
dże« wą Również zniżka wszystkich prawie cen 
huriuwzch surowców spożywczych i przemysło- 
yrch nehazuie bardzo ostrożne budżetowanie, a 
to z tego wzyiędu, aby ne zwiększać realnych cię- 


Żarów bucżetowych, lecz raczej przeciwnie — 
przystewoweć budżet do wzmożonej zdolności na- 
bywcze' pien adza, 

Reforma finansów państwowych ł samorządom 


wych iest tedy najważniejszem zadaniem rządu nie 
mieckiego a to tembardziej, że dotychczas w dzie- 
Gzinie finansów społeczeństwo niemieckie nie wy- 
kazałc ani zdecydowanej woli ani też określonego 
planu, aby przywrócić równowagę wydatków i do 
chodów, choć tę równowagę można było z latwo- 
ścią osiągnąć W roku 1927/28 dochody, które o- 
siagnęły ogromną sumę 8961 mifljonów mk. byłyby 
zupełnie wystarczające dla pokrycia wydtków; 
zamiast iednak redukcii niektórych zbędnych pezy- 
cyi rząd Rzeszy wprowadził w październiku 1927 r. 
ogólmą podwyżkę pensyj urzędniczych, przez co 
spowodował chroniczny deficyt. Nie można w:'4ż 
powtarzać teorji „o koniecznych wydatkach, które 
„nie dadza się ani zredukować, ani też wyelimino - 
wać“. Każdą pozycję w budżecie niemieckim mo- 
žna przy pewnym wysiłku skorygować i nieodzo- 
wne łest, aby te poprawki zostały poczynione. 


Szczegóły projektuustawyo zwal 


czaniu klęski mieszkaniowej 


W dnia 25 bm odbyła się w ministerstwie robót 
publicznych czwarta z rzędu międzyministenjalma 
komisja dla opracowania nowego projektu ustawy 
© zwałczaniu klęski mieszkaniowej. Przedmiotem 
obrad konferencji była dalsza dyskusja i zanalizo- 
wanie dawniejszych projektów rządowych. Pro- 
jet opiera się na wynalezieniu źródła finansowe- 
go na wzmożenie akcji budowlanej, a źródłem tem 
ma być stworzenie specjalnego funduszu z podat- 
ku czynszowego. W pracach konferencji uwidacz- 
nia się tendencja, by przyszła ustawa nie obcią- 
bała zbyftnio wyłacznie jednej sfery gospodarczej. 
W szczególności nowy projekt dążyć będzie do 
zmniejszenia różnicy między czynszami w starych 
1 nowych domach; zrównanie czynszów nie nastą- 
pi z tego względu, że mieszkania w nowych do- 
mach zaopatrzone są w większy komfort. 

Prace konferencji nad projektem ustawy potrwa 
jesncze dłuższy czas. Prawdopodobnie okaże 
pofreeba zbadania, jakie zalety wykazały do- 

tychczag wydane zarządzenia w celu pobudzenia 
budowiniaiwu mieszkaniowego. Następna konferen- 
cja odbęduie się w pazytkach lipca br. 


Wstrzymanie podwyżki taryfy 
związkowej na drzewo 


„Baz Handl“ dowiaduje się, iż Ministerstwo 
Komunikacji ało odroczyć termin zapo- 
wiedzianego na dzień 1 lipca MŁ cenia pod- 
wtyżek taryfy związkowej polsko- niemieckiej na 
ikrzewo. Ministerstwo skłonne jest wprowadzić pod 
wyżki z dniem 1 sierpnia. Odroczenie o miesiąc 

ia podwyżek taryf przewozowych nie 
odpowiada istotnym potrzebom przemysłu drzew- 
mezo, bowiem podwyższenie taryf musiałoby po- 
cłągnąć za sobą podwyższenio cen drzewa, co 
snów odbiłoby się w sposób bardzo niekorzystny 
wa konjunkturze eksportowej. 

Zainteresowane organizacje przemysłu drzew- 
nego w dalszym ciągu stać będą na zajętem po- 
przednio stanowisku, iż podwyższenie taryf zwią- 
gkowych winno nastąpić nie wcześniej, jak z chwi 
lą rozpoczęcia nowej kampanji  rębnej, t. za. 
s dniem 1 października. Stanowisko reprezenia- 
cji przemysłu drzewnego popierane tak przez Min. 
Rolnictwa jak i przez Min Przemysłu i Handlu, 
niewątpliwie będzie uznane i przez Min. Kommi- 
kacji przez poddanie rewizji swego dotychczaso- 
wego stanowiska, 


O skasowanie oplat sfemplowych przy 
składaniu podań do urzędów 


W ostatnich dniach Liga Pracy wystosowała 12 
fednobrzmiących pism do wszystkich Izb Przemy- 
slowo- Handlowych na terenie Polski, domagając 
się interwencji Izb u miarodajnych władz w kierun 
ku zniesienia opłat stemplowych. 

Liga Pracy podkreśla, że opłaty od wszełkich 
transakcyj handlowych, ofert, umów, kosztorysów, 
rachunków, pokwitowań itd. winny być zastąpio- 
me ogólnym podatkiem obrotowym, pobieranym 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 28. VI. 1930 


w określonych terninich od ogółu trersukcyj. 
Opłaty stemplowe naszego typu, nieznane w sze- 
regu innych państw, nie powinny być nadal tole- 
rowane ze względu na liczie związane z niemi 
zabiegi manipulacyjne, obniżające sprawność go- 
spodarczą państwa. 
Opłaty stempłowe od podań, które są właściwie 
korespondencją obywateli z władzami, nie znajdu- 
ja zastosowania ani w Stanach Zjednoczonych, 
Niemczech, Anglji, Francji, ani w szeregu innych 
państw; dopiero skutek podania, wyrażający się 
w uwzględnieniu życzeń petenta, wzzlędnie wyni- 
Fle z podania zezwolenia lub akty mają podlegać 
opłacie stempilowej. 
Na koniec Liga Pracy domaga się, aby sprzedaż 
znaczków stemplowych do czasu zupełnego ich 
skasowania prowadziły obowiązkowo  wszysikie 
pa państwowe, przyjinujące i załatwiające po 
ania. 

Jak się dowiadujemy, w sprawie tej interwen- 
jować ma energicznie u władz przedewszystkiem 
warszawska Izba Przamysłowo- Handiowa. 

=g 


ULGI CELNE PRZEDŁUŻUNE NA. PÓŁ RO- 
KU. Z początkiem roku bieżącego ministerstwo 
skarbu udzieliło szeregu ulg celnych przy wywo- 
zie różnych artykułów — głównie rolniczych. Ul- 
gi te udzielone były na pół roku i wygasają w 
dniu 30 czerwca. Ponieważ jednak okazało się, iż 
utrzymanie całego szeregu ulg jest konieczne, prze 
te ministerstwo skarbu w porozumieniu z zainte- 
resowanemi ministerstwami opracowuje projekt no- 
wego rozporządzenia prolongującago wszystkie 
ulgi na dalsze pół roku. Rozporządzenie to obej- 
mie wszystkie ulgi wprowadzone dotychczas óso- 
bnemi okólnikami. 

OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO OD 
EKSPORTU PAPIERÓWKI. Przed kiłkoma dnia- 
mi na konferencji międzyministerjalnej zapadła 
uchwała obniżenia stopy podatku obrotowego od 
eksportu papierówki do pół proc, Już w dniach 
najbliższych ukazać się ma odpowiednie rozpo- 
rządzenie p. ministra Skarbu, wprowadzejące w 
życie powziętą decyzję, 

STRAŻ DLA OCHRONY SKARBCÓW I BAN- 
KÓW PAŃSTWOWYCH. Jak się dowiadujemy, 
organizacja specjalnej straży dla ochrony skarb- 
ców i banków państwawych na terenie całego 
kraju, strzeżonych dotychczas przez posterunki 
policyjne, postępuje szybko naprzód. 

Straż w Warszawie została już zorganizowana. 
obecnie zaś ministerstwo skarbu przyjmuje poda- 
nia kamdydatów na szereg posad w wielu mia- 
stach Polski. Do podań należy dołączać Świadec- 
twa: moralności, szkolne, pracy, oraz metrykę u- 
rodzenia. Pierwszeństwo przy przyjmowaniu do 
straży mają iawalidzi wojenni. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KON- 
TROLI BUDŻETOWEJ. W dniach 10, 11 i 12 lipca 
br, odbędzie się w Genewie z inicjatywy Między- 
narodowego Instytutu Naukowej Organizacji mię- 
dzynarodowa konferaacja kontwoli budżetowej. Na 
konferencję tę zgłosiło dotychczas udział 8 osób 
z Polski. Należy zazaaczyć, że wszystkie prawie 
te osoby „wyjeżdżają na konferencję z własnej ini- 
ajatywy i na własny koszt, bez jakiejkolwiek po- 
mocy ze strony przedsiębiorstw czy instytucyj, w 
których są zatrudnione. Podobno nawet żadna z 
naszych instytucyj państwowych nie zgłosiła do- 
T udziału w konferencji swego przedstawi- 
ciela. 


2 Warszawy, 19 Rozmoit, Kom, sport. 19.20 „Skrz. 
poczt." — Inż. St. Broniewski, 19,45 Giałda rolni- 
cza, 20 Prasowy dziennik radiowy, 0,15 Koncert 
symioniczny z Doliny szwajcarskiej, po koncercie 
komun. 

Warszawa (1411,7) Łódź (2338) 20,15 Koncert, 

Poznań (3848) 14 Giełda, 1935 Interludjum ma- 
zyczne, 

Katowice (408,7) 12,05 Gramof. 13 Kom. meteor. 
16 Kom. gosp. 16,20 Gramof, 17,35 Odczyt (p, Kra- 
ków),, 18 Koncert z Warszawy, 19 Odcinek powie- 
ści, 1915 Rozmait. 19,3) „Ze świata przyrody* — 
„Świat zwierzęcy w glebie", 20 Kom. Zw. Młodz. 
pol., 20,05 Kom sport, 20.15 Koncert i feljet. 2215 
Kom. meteor. 2215 Kon, meteor. 23 Skrz 

Lwów (3851) 11,30—24 p. Kraków 

Wiedeń (516,3) 16,30 Koncert. 

dbaj (550) 12,05 Koncert, 18,50 i 2210 Mu- 
zyka. 


Paryż (1725) 16,45 i 23146 Koncerty. 
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WI Kursów handiewych rocznych 
I półrocznych w szkole 

ui „Hermes“ Jana Pilcha 
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przyjmuje się codziennie do 7-go lipca w godzi- 
nach 9—12 i 3—5-tej. Za dzieci urzędników 
zwraca opłaty szkolne Rząd. 1980x 
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TABLICZKA 
PEŁNE 100 GRAMÓW 
WYKWINTNEJ CZEKOLABY 
DESEROWEJ, 
MLECZNEJ, ORZECHOWEA 
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Jen. Przedst. D/H R. Wertheim, Warszawa, Królewska 18 
Zast. n/Małop. i Śląsk: „Alliance“ Kraków. Szewska 11 
r U O 


A 6 
Z „Ogniska Pracy‘ 

Ze szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskicii 
„Ognisko Pracy“ piszą nam: 

Codziennie otrzymujemy listy z zapytaniami o 
warunki przyjęcia do szkoły zawodowej, o zakres 
i poziom szkoły: Spotykamy się wciąż z uwagami, 
że szkoła nasza mało znana jest w Krakowie, a 
już na prowincji nie wizdzą o niej zupelnie. Choe- 
my więc dla informacji rodziców i opiekunów po- 
dać do wiadomości: 

Ognisko Pracy jest szkołą Średnią zawodową, 
założoną w roku 1919. Plany szkolne zatwi 
ministerstwo wyznań i oświecenia publicznego w 
r. 1928. — Szkoła podiega kontroli tegoż minister- 
stwa i jest przezeń subwencjonowana. Szkoła obej 
muje 4 giówne działy: krawiecki, bieliźniarski 
haftu i gospodarstwa domowego. Warunkiem 
przyjęcia na wszystkie kursa (z wyjątkiem go- 
spod.) jest świadectwo ukończenia 3 klas wydzia- 
łowych i odpowiedni rozwój fizyczny. Dzieci wą- 
tle, zagrożone gruźlicą, jak również dzieci o sła- 
bym wzroku nie mogą być do szkoły przyjęte. 

Nauka trwa (7 godzin dziennie) na kursie kra- 
wieckim 3—4 lata, na bieliżniarskim 2—3 lata, na 
kursie haftu 2—3 lata (z pracownią lub bez). Na 
kursie gospodarczym niższym (nauka gospodar: 
stwa na użytek domów prywatnych) 1 rok. Na 
kursie gospodarczym zawodowym _ (przygotowa- 
nie do objęcia gospodarstw w szpitalach, restau- 
racjach, pensjonatach) 2 lata, 

Na kurs gospod. niższy przyjmuje się dziewczę- 
ta od lat 14 wzwyż z ukończoną szkołą powszech- 
ną. Na kurs gospodarczo zawodowy wymagany 
ukończony 17 rok życia i również conajmniej 7 
klas szkoły powszechnej. Tylko absolwentki gim- 
nazjów lub osoby dorosie z dłuższą praktyką za- 
wodową, mogą odbyć wyższy kurs gospod. w prze 
ciągu 1 roku. 

Na wszystkich kursach wykłada się obok przed- 
miotów za , przedmioty ogólno- kształ- 
csce w zakresie mniej więcej 6 klas licealnych, a 
więc historję, geografję, judaistykę, język polski, 
korespondencję, księgowość, rachunki i kalkulację, 
historję sztuki i kostjumologję, towaroznawstwo 
i higjenę, ginmastykę itd, a także języki obce. 

Szkoła więc nadaje się w pierwszej linji dla 
dziewcząt, które chcą poświęcić się pracy zawe- 
dowej i zarobkowej i także dla tych, które pra- 
gną nauczyć się różnych pożytecznych zajęć na u- 
żytek domowy. Dla tych ostatnich nadaje się prze- 
dewszystkiem jednoroczny kurs gospodarczy, któ- 
ry obejmuje również szycie bielizny i sukien. 

Uczenice 2 roku bielizny, haftu i krawieczyzny 
pobierają raz w tygodniu naukę gotowania i go- 
spodarstwa domowego 

Absolwentki 3 roku krawieczyzny skłedają egża 
min czeladniczy i otrzym:ją świadectwo cechowe. 

Kursa wszystkie są płatne. Sieroty, które wyka- 
Żą się świadectwami ubóstwa, mogę być częścio- 
wo, a w wyjątkowych wypadkach całkowicie u- 
walnione od czesnego. 

Szkoła nie posiada własnego internatu, nato- 
miast na życzenie rodziców może wydawać obia- 
åy po cenie własnych kosztów. 
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"Rica E dósciako | A Eea a E a a hebrajska przeciwko 
zwołaniu Kongresu 


Jerozolima (źAT) Prasa hebraiska odno 
si się dosyć ozięble do projektu zwołania w ro” 
ku bieżącym kongresu sjonistycznego. „Dawar“ 
pisze: Kongres nie uwolni nas z obecnych tru- 
dmości. Musimy w dalszym ciągu mobilizować 
wszystkie nasze siły celem odparcia ataku na 
Żydowską Siedzibę Narodową. Zaledwie roz- 
winęla się fala protestów w krajach djaspory, 
3 już możemy zanotować pewne sukcesy na- 
szej sprawy w Genewie i Waszyngtonie. Nie 
wolno nam zaniechać protestów. 

„Haarec“ również nie wierzy w skuteczność 
kongresu sjonistycznego. Pismo zwraca uwagę, 
iż właściwą reprezentacją Palestyny jest Agen" 
cja Żydowska, nie zaś organizacja sjonistycz- 


na, wobec czego niema sensu zwołanie kongre- 


su, jeśli conajmniej jednocześnie nie będzie zwo 
tang Rada Agencji Żydowskiej. 


„Zabiłem więcej Zydów niż mój 
brat, a jednak testem na wolności 


Jerozolima (ŻAT) Brat straconego Ara- 
ba z Safedu Fuada Hedżaziego został areszto- 
wany przez policję. Jeszcze w ostatniej chwili 
przed wykonaniem wyroku brat Fledżazie'go 
zabiegał o ułaskawienie skazanego. Na kilka 
minut przed straceniem owego Araba  Hedżazi 
oświadczył w urzędzie policyjnym: „Wyrok 
mierci jest niesprawiedliwy. Ja zabiłem więcej . 
Żydów niż mój brat, a jednak jestem na wol- 
ności“, Hedżazi został zwolniony po złożeniu 
kaucji 


Gdzie przebywają skazani 
Arabowie? 


Jerozolima (ŻAT) 17 skazanych na karę 
śmierci a następnie ułaskawionych Arabów z 
Safedu przewiezionych zostało z więzienia je- 
rozolimskiego do cytadeli w Akko. 5 skazanych 
hebronitów pozostało w więzieniu centralnem 
w Jerozolimie. Jak wiadomo, kara śmierci na 
22 Arabów zamieniona została na karę dożywo* 
tnią. 


Wspólna akcja żydowsko-arab- 
ska przeciwko pladze myszy 
polnych 


Jerozolima (ŻAT) W Afuleh odbyła się 
konferencja przedstawicieli kolonji żydowskich 
i wiosek arabskich. Omówiono sprawę walki z 
plagą myszy polnych, które ostatnio wyrządziły 
olbrzymie straty na polach osdralońskich. Na 
konferencji wyłoniono komitet, w skład które- 
go weszło trzech Żydów oraz dwóch Arabów. 
Komitet wystąpi przed rządem palestyńskim z 
żądaniem nieściągania w roku bieżącym podat- 
ku dziesięcinowego, udzielenia koloniom i wio- 
skom pożyczek w pieniądzach i nasionach oraz 
podjęcia energicznej walki z plagą. 


——Q—— 


DMIR, KRÓL I EX- KRÓL. Król Iraku Feizal 
podjął obecnie podróż do Europy Obecnie król 
Feizal bawi w Ammanie, gdzie jest gościem swego 
brata emira Transjordanji Abdullaha. W Amma- 
nie bawi obecnie również ex-król Ali. 

PISMO ARABSKIE „AI Chajat' donosi, iż rząd 
palestyński ma wkrótce wydać rozporządzenie, za- 
bramiające urzędnikom rządowym przyr ależności 
dc związków młodzieży muzułmańsko-chrześcijań- 
skiej. Jak wiadomo, związki te stanowią część 
składową tzw. „kongresu arabskiego“ w Palesty- 
nie, dokonywującego wyborów egzekutywy arab- 
skiej. 

ZGON SŁYNNEGO SZEKSPIROLGGA, W Lon- 
dynie zmarł przeżywszy lat 67 słynny szekspiro- 
log prof, historji literatury angielskiej na uniwer- 
sytecie londyńskim sir Izrael Gollancz. Zmarły, u- 
rodzony w 1863 w Londynic, był od r. 1896 do 19068 
docentem języka angielskiego na uniwersytecie w 
Cambridge. W r. 1908 został mianowany sekreta- 
rzem nowo- założonej Akademji Brytyjskiej, która 
świetny swój rozwój w znacznym stopniu za- 
wdzięcza inicjatywie prof, sir Gollancza. Sir Gol- 
lancz brał żywy udział w żydowskiem życiu spo- 
łecznem. Był on m. in. prezesem zjednoczenia ży- 
„dowskich towarzystw literackich Żona zmarłego 
"Alice Gollancz jest amang malarką. 
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0 środkach przeciwpożarowych 


Dośwadczenie uczy, że okresy najczęstszych 
pożarów występują dwukrotnie w roku: -pod 
czas największego nasilenia mrozów i podczas 
letnich upałów. Powód pierwszego leży w zbyt 
intenzywnem opalaniu mieszkań zapomocą wa- 
dliwych często urządzeń ogrzewających; po- 
wód drugiego, to wysychanie różnych materja- | 
łów aż do stanu łatwej zapalności, intenzyw- | 
niejsze parowanie różnych cieczy łatwopalnych, 
wreszcie wyładowania elektryczne atmosfery. | 

Tak jak w wielu innych dziedzinach zbioro” | 
wego życia ludzi, tak też i w walce z tym ży 
wiołem technika i wiedza dostarcza nam śŚrod- 
ków obronnych, charakteru jużto prewencyjne- 
go, jużto bezpośrednio tłumiącego. 

Wszelako odnośnie do środków prewencyi” 
nych niestety nie znaleziono dotychczas sposo- 
bu, któryby w sensie nadającym się do powsze- 
chnego a więc i taniego użytku, zabezpieczał za 
razem dostatecznie pewnie przed wybuchem po” 
żaru. Do pewnych granic praktycznej zastoso” 
walności stosuje się dla miejsc zamkniętych: 
szkło wodne, fosforan i siarczan amonu, Na 
miejscach otwartych nadaje się tylko ałun zmię 
szany ze sodą. Materjały, jak drzewo, napojone 
temi substancjami, nie chwytają ognia, lecz co- 
najmniej zwęglają się. Tkaniny natomiast moż- 
na uczynić niepalnemi przez napojenie je borak- 
sem; na szczególną uwagę zasługuje tlenek cy- 
ny, którym osiągnięto najlepsze w tym kierun* 
ku wyniki, 

O wiele już wyżej rozwinęła się technika ga- 
szenia wybuchłych pożarów. Do najprostszych 
należy sposobów gaszenie zapomocą wody, a | 
wysokie udoskonalenia dzisiejszych straży po” | 
żarnych idą raczej w kierunku jak największe” 
go usprawnienia dla szybkiego działania tego 
najdawniej wypróbowanego środka. 

Z nowszych pomysłów gaszenia ognia należy 
wymienić stosowanie strumienia wody pod bar- 
dzo wysokiem ciśnieniem. Jedna z pierwszych | 
wprowadziła powyższy sposób straż pożarna 
miasta Wiednia; polega on na tem, że potężne 
pompy wytwarzają strumień wody tryskający 
pod ciśnieniem 40 — 50 atmosfer, przyczem 
stosowane do tego celu szlauchy gumowe mają 
Ściany grubości do 10 cm. Działanie takiego 
strumienia wody jest trojakie: Po pierwsze tłu* 
mi on ogień samą siłą uderzenia znacznie sku 
teczniej od zwykłych sikawek, po drugie gasi 
on nietylko po wierzchu, lecz rozbijając i roz- 
sadzając części przez ogień nadżarte, usuwa Zza” 
razem miejsca wewnątrz tlejące, które w prze” 
ciwnym wypadku wybuchając szybko nowemł 
językami ognia stanowią główną trudność w o“ 
panowaniu większego pożaru; po trzecie strur 
mień taki dostarczając w obliczeniu na jednost” 
kę czasu, znaczne ilości wody, chłodzi wydat- 
nie przestrzeń objętą pożarem i przez to ułat- 
wia załodze jej ciężkie zadanie w akcji ratow” 
niczej. 

Jeśli chodzi o stłumienie pożaru w zarodku, 
np. w mieszkaniu, dobre zastosowanie PRD ja ga- 


Z życia żydowskiego na RW 7 | W CI jA BA p 


SZCZAKOWA. 


(Kor. wł.) Odbyte ostatnio Walne Zgromadzenie 
biblioteki i czytelni „Hatikwa“ wybrało nowy Wy- 
dział, który rrzystąpił do intensywnej pracy. Wy- 
dział skład się z tow.: M. Zweigenhafta prezesa, 
N. Hirschberga i S. Rosnera zastępców prezesa, 
A. Selingera sekretarza Idy Meister skarbnika, 
oraz , Bendetza, L. Lewkowicza i Estery Koplo- 
wicz. 

Z inicjatywy p. M. Zweigenhafta założone zostało 
u nas stow. „Gemilat Chasudim", Do zarządu wy- 
brani zostali pp.: Sz. J. Selinger prezes, H. Spira 
i J.Fricher zastępcy, A. Abeles sekretarz, B. Hirsch- 
berg skarbnik oraz M. Zweigenhaft i S. Habermann, 
Dzięki intensywmej pracy zarządu zebrano już pierw 
sze fundusze „a obecnie Zarząd stara się o sub- 
wencję Jointu, Ludność żydowska przyjęła założe- 
nie stow. „Gemilat Chasudim* z wielkiem zado wo- 
leniem, 

CZARNY DUNAJEC. 


(Kor. wł.) Ostatnio odbył się w naszem miastecz. 
ku meeting młodzieży siońskiej, celem zaprotesto- 
wania przeciwko ograniczeniu aliji do Erec Izrael. 


Śnice przeciwpożarowe w rodzaju aparatów „Mi+ 
nimax*, Działanie tych niewielkich i w użyciu 
łatwych aparatów polega na tem, że przez ude- 
rzenie w pewien guzik zostają z sobą zmieszang 
kwas i roztwór sody wewnątrz zawarte, wsku- 
tek tego wywiązuje się gwałtownie dwutlenek 
węgla, otwierający automatycznie wentyl apa” 
ratu i którędy wydobywa się ten gaz wraz za 
strumieniem zmięszanych cieczy. Strumień ten 
można łatwo skierować na miejsce zajęte o” 
gniem, a wydobywający się wciąż z rozlane 
cieczy dwutlenek węgla odcina dopływ powie 
trza i tłumi temsamem pożar. Na podobnej za: 
sadzie obmyślone są również i większe urządza 
nia, mogące tłumić pożary i większych rozmią” 
rów. Urządzenia takie mają miejsce zwłaszcza 
wszędzie tam, gdzie woda nie jest wskazana 
jako środek gaszący, a więc np. przy zbiorni* 
, kach ropy naftowej jak i produktów jej desty* 
(lacji. W tym celu w pobliże tych zbiorników 
doprowadzane są podwójne rurociągi, zasilane 
jedne kwasem, drugie roztworem sody. Ciecze 
te przez otwarcie kurka uchodzą wspólnym kra 
nem a strumień ten skierowuje się na miejsce 
pożaru. 


Opisane wyżej systemy mają tę jedną wspól- 
ną wadę, że czynią znaczne spustoszenia w we” 
wnętrznych urządzeniach. Pod tym względem 
korzystniej wyróżnia się czterochlorek węgla 
(tetrachlor), jedna z nowszych zdobyczy tech" 
niki przeciwpożarowej. Caterochlorek węgla 
jest to ciecz łatwo wrząca, podobnie jak benzy” 
na, tylko jest zupełnie niepalna. Cieczą tą wy* 
pełnia się gruszki szklane, dokładnie zalutowa* 
ne, a w razie potrzeby rzuca się je w środek 
wybuchłego ognia. Rozlana w ten sposób ciecz 
paruje szybko, otaczając gęstemi kłębami tych 
par miejsce pożaru, odcinając temsamem całko 
wicie dopływ powietrza. 


Mimo świetnych wyników w gaszeniu, jakis 
te tzw. „bomby tetrachiorowe" zwłaszcza w iia 
mieniu pożarów w Samym zarodku wykazały, 
to jednak ostatnio wyłoniły się poważne wątpi 
wości odnośnie do ich szkodliwego działania na 
zdrowie. Mianowicie badania laboratoryjne wg: 
kazały, że w zetknięciu czterochiorku z rodi 
rzonemi przedmiotami, powstaje fosgen, gaz 8 
niezwykle silnie trujących własnoścłach, którę” 
go już 0.005 gr. na 1 m. sześc, powietrza zą RE 
Życia ludzkiego niebezpieczne. Otóż analizy pō- 
wietrza z otoczenia pożaru gaszonego cztera* 
chlorkiem wykazały obecność toszenu 
nie w ilościach nieco niższych niż 0.005 gr./1 re. 
sześc., ale zato stwierdzono pewne wypadki, 
gdzie ilość wytworzonego fosgenu wynosifa 
0.01 — 0.02 gr. i więcej na m. sześć. powietrza, 

Z faktu powyższego wynika, że w pewnych 
nie dających się przewidzieć  okoliaznościach 
czterochlorek może być tutaj niebezpieczny i 
dlatego należałoby z jego szerszem zastosowa” 
niem w tym kierunku przeczekać, aż uda słę 
drogą pewnych dodatków do czterochłorku or 
debrać mu zdolność oksydacji do fosgenu. R. 


Na zgromadzeniu teferowal tow. Dr Emil Stein 

i Uszer Mahler. Akoja szeklowa w naszem mieście 
idzie ku końcowi i jest nadzieja, że nałożony na 
mas kontyngent w wysokości 70 szęŃii zostanię 
osiągnięty. Dotychczas osiągnęliśmy już 60 szekłi. 

Po długich wysiłkach udało się nam nareszcie 
utworzyć gniazdo Hanoar Haiwri, Gniazdo to liczy 
2 kwice. Na czele stoją tow, Cesia Blumenkran- 
zówną i U. Mahler Trzy razy w tygodmiu odby- 
walą się pogadanki. Gniazdo weszło juz w kontakt 
z gniazdami w Zakopanem i w Jordanowie. One- 
gdaj bawił u nas delegat gniazda w Zakopanem 
tow. Horowitz, W kursie isntruktorskim urządzp- 
nym przez Fanhagę Haraszit Hanoar Haiwri w cza- 
sie wakacyj wezmą udzial również niektórzy człon 
kowie naszego gniazda, 


DOBRA 


(Kor. wł.) W ubiegłym tygodniu odbyło się wieł- 
kie zgromadzenie ludowe, protestujące przeciwko 0- 
graniczeniu alfi do Erec przy tłumnym udziale miej 
scowego społeczeństwa żydowskiego. Po wywo- 
dach referentów powzięto odpowiednie rezolucję, 


s wysłano do rządu angielskiego i Ligi Naro- 
W. 


ear 


WIAD 


PO ZGONIE RABINA REMIGALSKIEG 
Zwłoki rabina Remigalskiego zostały przewie- 
zione z Warszawy do Siemiatycz, gdzie rabin Re- 
migałski sprawował urząd rabina. Pogrzeb od- 
był się przy licznym udziale publiczności. Następ- 
cą rabina Remigalskiego jest jego zięć dr. Chaim 
Gersiein. 


ZNANY LITERAT HBBRAJSKI W WARSZAWIE 


Onegdaj przybył do Warszawy znany pisarz he- 
brajski z Palestyny Sz Cemach. Jest on gościem 
Związku pisarzy hebrajskich w Warszawie. 


161 ZAWODNIKÓW ŻYDOWSKICH Z POLSKI 
UDAJE SIĘ NA ZLOT W ANTWERPII 


Na zlot w Antwerpji wyjeżdża 161 zawodników 
zrzeszonych w klubach Wszechówiatowego Zwiąż- 
ku „Makkabi* Oddział Polski, przyczem z nastę- 
pujących klubów wyjeżdżają zawodnicy: Makka- 
bi (Andrychów), Makkabi (Chrzanów), Makkabi 
(Król. Hrta), Kadimah (Oświęcim), Bar- Kochba 
(Lódż), Makkabi (Kraków), Makkubi, (Warrsza- 
wa), Bar- Kochba (Warszawa), Makkabi (żywiec) 
Makkabi (Biała Bielsko), Zrzeszenie żydowskich 
klubów kobiecych oraz Hasmonea (Warszawa). 

Z ramienia Centrali Wszechświatowego Zrwiąz- 
ku „Makkabi“ Oddział Polski na Zlot udają się 
pp. prezes egzekutywy Zelik Rusecki i F. Ryng. 


KIEDY ZOSTANIE ROZWIĄZANA RADA MIEJ- 
SKA W WARSZAWIE? 

W związku z razmałtemi sprzecznemi pogłoska- 
mi o losie warszawskiej Rady a gw ukazało 
wię oficjalne oświadczenie, wedle rego ka- 
THN Rady Magistratu m. Warszawy zostanie 
przedłużona na niexgraniczony czas. Istancje 
miąjskie Warszawy mają urzędować, dopóki Sejni 
zie uchwali nowej ustawy | ordynacji wyborczzj 
lo Rad miejskich, 


MATURA W TUROB N/STR. 


Z Turki! n/Str. pisza nam: W dniach od 13—18 
bm. odbyła się w tutejszen gimnazjum im. marsz. 
Pilsudsijego matura fimnazjalna pod przew. wi- 
zytatora szkół śred. p. dra Łukijanowicza ze Lwo 
wa. Świadectwa dojrzałości otrzymali: 1. Ament 
T, 2 Bartoweka M, 3. Broner H, 4. Dulniawska 
Br. 5. Erdman r. Meiner K., 6. Horoszewski W, 
9. Kunke Norbert, 8. Łodyński Jan, $. Michala- 
Xówna W. 10. Pisanczyn Kl. 11, Scheinówna A- 
dasza, 12 Stubibach M, 13. Stopa Stanisław, 14. 

z H., 15. Tennenbaumówna L., 16. Turski 
Bt, i7. Wożfówna Hena i 18. Wolfówna E. 9 u- 
cznłów wag: uczenic reprobowano. 

l! POLICJANCI W BIALYCH CZAPRACH 
"1 W najbliższych dniach policjanci w Warszawie 
otrzymają Małe, letnie czapki, 


E TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

' — „KRES WĘDRÓWKI" Z J. WĘGRZYNEM. 
Daisiaj | codzienie powtórzenia sensacyjnej nowo- 
ści wędrówki" Sheriifa. Niepospolita krea- 
cja i Węgrzyna, na tle doskonale zgranego zespo- 
łu, wywołuje wśród słuchaczy owacyjne oklaski. 
W niedzielę popołudniu ostatnie sh m a ES 
przedstawienie popołudniowe, na którem dana 
dzie a udziałem o gościa słoneczna ko- 
mefija obłolrach 


— wielkie vido- 


br. pwy onach popularnych od 1—3 złotych. Woj- 
kkowi i miłodzień akademicka na miejsca siedzą- 
ce płaci połowę. Bilety do od witochu na 
wezystkie miejsca w księgarni Krzyżanowskiego. 

— O(WITATNIA „ODPRAWA POSŁÓW" NA WIA 


odbędą się w pierwszych dniach 
Krakowie, daje teatr im. J. Słowackiego w dniu 
8 lipca jeszcze jedmo, piąte z rzędu 1 nieodwo- 
łomie ostatnie powtórzenie wspaniałej repreren- 
tacji „Odprawy posłów“ na dziedzińw wawel- 
skim. Witorkowe przedstawienie, urządzone z ©- 
kazji zjazdu PEN Clubu, zgromadziło znowu parę 
tysięcy widzów z pora sfery zjadowej, Cudo- 
ziemcy, obecni ra tem przedstawieniu nie szczę- 
dzi objawów uznania i zachwytu nad tem fety- 
nem w swoim rodzaju widowiskien. Nielickoa 
liczba miejsc, które będą do dyspozycji dla sser- 
8 pubłiczności na dzień 3 lipca, sprzedawana 
delcie od soboty w kasie teatru miejskiego. 
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POLICJĄ WARSZAWSKA NIE DAJE SOBIE RA 
DY Z PRZESTĘPCAMI 
Prasa warszawska podkreśla ostatnio fakt, że 
policja w Warszawie funkejonuje nienormałnie. 
Ostatnio zdarzyło się wiele przestępstw niewykry- 
tych i nieukaranych, I tak zamordowano anty- 
kwarjusza Laskiego na ulicy Śliskiej 6, bankiera 
Centnerszwera, dokonano napadu ra pralnię 
Świrskiego itd, Warto zaznaczyć, że bank Centuer 
szwera, w którym dokonano morderstwa, znajduje 
się zaledwie o 200 kroków od Zamku Prezydenta, 
silnie zresztą strzeżonego. W żadnym z tych wy- 
padków nie wykryto sprawców. Przy tej sposo- 
bności prasa wylicza szereg morderstw na tle po- 
litycznem i wzywa wyższe władze, by kwestją tą 
się zajęły i przywróciły normalne fumzcjonowanie 
policji. 
TAJEMNICZE MORDERSTWO 
Onegdaj donosiliśmy, że w pobliżu Warszawy, 
w Ziełonkach znaleziono zwłoki kobiety przywią- 
zane sznurem do drzerwa. Zamordowana miała 
na sobie kolczyki i pierścionek, z czego wymika, 
że mordu nie dokonano dla celów rabunkowych. 
Nie znaleziono przy Xej żadnych dokumemtów i 
nie można było stwierdzić idemtyczności. W mie- 
dzyczasie rozeszła sie pogłoska, że zamordowana 
była agentka policji politycznej i śledził: ostatnio 
pewnego szpiega. Widocznie szpieg przebywający 
stale w jej towarzystwie zamordował ją. Trudno 
stwierdzić, ile prawdy jest w tej wersii. Faktem 
atoli jest, że policja ma do czynienia z vieice ta- 
jemniczą zbrodnia. Zbrodniarz zatarł za sobą 
wszelkie ślady. 


STRASZNA GMIERÓ DZIECKA W PŁONĄCYMN 
DOMU 


We wsi Amhrożew pod Łęczycą zdarzył się tra- 
giczny wypadek. Niejaka Bronisława Szymania- 
kówna, przygotowując piec do wypieku chleba, po- 
leciła córce, 8-letniej Zófii dokładać słomę, sama 
zaś wyszła, zamykając dziewczynkę na klucz. 
Dziewczynka spowodowała pofczas palenia sło- 
my pożar. Mieszkańcy folwarku pospieszyłi z po- 
mocą, lecz po ugaszenłu pożaru zdołali vrydobyć 
już tylko zwęglone zwłoki dziecka. Rozpacz mat- 
ki po powrocie do damu była straszna. 
SAMOBÓJSTWO UCZNIA Z POWODU WYDA- 

LENIA ZE SZKOLY 

We Wilnie popelnił onegdaj samobójstwo 15- 
letni Ludwik Puzewicz, uczeń gimnazjum im. Sło- 
waockiego w Wilnie. 

Chłopiec dotychczas nie zdradzał żadnych nie- 
pokojących objawów. Targnął się on na życie 
przez powieszenie, korzystając z chwili nieobec- 
ności domowników. Przyczyną rozpaczłiwego kro 
ku było wydalenie z gimnazjum bez podanla kon- 
kretnych powodów. 


Nowa miss Austria 1930 


Nie wiedzie się tegorocznym królowom pięr 
kności. Niedawno miss flungarła musiała zło” 
Żyć koronę i oddać berło innej urodziwej przed 
stawicielce narodu węgierskiego, ponieważ ty- 
tuł Miss pozostaje w zasadniczej sprzeczności 
ze stanem małżeńskim, w jaki wstąpiła wybra 
na pierwotnie na rok 1930 najpiękniejsza We 
gierka. Obecnie przyszła kolej na panno Inge 
borze von Grienberger, tegoroczną Miss Au 
strję. I ta błedaczka musi zrezygnować z tytu- 
łu austrjackiej królowej piękności bez zyskania 
wzamian za utratę zaszczytnego stanowiska mi 
łego ekwiwalentu w postaci młodego, urodziwe 
go, a nadewszystko bogatego męża. Pozostaje 
nięzamężną, mimo to do Ameryki nie pojedzie, 
z tego powodu, że, jak wykazało dochodzenie, 
— z temi sprawami nie żartuje się w Galvesto* 
ne — nie urodziła się na terytorium  austrjac 
kitem, tylko na niemieckiem. 

Wskutek tego stwierdzenia musiano zwołaż 
nową komisję, której zadaniem było wybranie 
1 obwołamie nowej Miss Austrii na rok bieża” 
cy. Komisja, w której skład wchodził między 
innymi profesor anatomji, uznała za najpięk* 
niejszą Austriaczkę pannę Gisę Hahnreich. pra 
cującą w jednym z wielkich wiedeńskich maga- 
zymów mód, istotnie piękna, wysoką, klasycz- 
nie zbudowaną młodą dziewczynę o czaruią” 
cych nadewszystko oczach. Ona też w tych 
dniach jedzie do Galvestone w nadziei zdoby- 
cia w dodatku do tytułu Miss Austrji, godności 
Miss Untversum. 
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INOWOŚĆ! 
alentowany haczyk 


W KALEJDOSKOPIE PRASY 


SWAT Z PARASOLEM I KAT Z BIEKIERĄ 
Na zarzut „Robotnika iż „żanadło" _ gorf 
wię usiwe pogodzić opozycję z rządem. opo 
wiąda „Nasz Przegląd”, że rola „swata z park 
solem“ (wedle „dowcipnego” wyrażenia „RO 
botnika”) nie jest znowu taka pogardy godka: 
do grupy „swatów”* należeli Daszyński 
szedł do Belwęderu), Bartel, Thugutt, ostatnia 
Józewski (próba ugody z Ukraińcami. „N. P.“ 
kończy: ` 

Ta walka kata ze swatem przechods! cserwo- 
ną nicią po przez całe krótkie, lecs doniosłe 
dzieje naszej doby niepodległościowej, Obektni" 
ję ona zarówno politykę wewnętrzną, jak za- 
graiwęeną. Wyrazy „zgoda”* i „poira“  atały 
kię synonimem zdrady stanu a wyrazy „walka“ 
i „woma“ — symbolem patrjiotyzami. Podczas 
długiej epoki miewoM politycy polacy zgadzali 
siç na jednym punkcie, że pomeważ Polska wś 
Śnięta jest miedzy dwa kolosy państwowe — 
Niemcy i Rosję — więc co najwyżej z jednym 
sąsiadem trzeba życ w zgodzie. Obecnie jetimi 
kłócą nas z sąsładem zachodnim,  dudzy 2 
wschodnim, w wyniku czego tyjeny w mengo 
dai z — oboma. Niechby przynajmiej ta gro 
źna sytucja zewnętrzna skłan.ała do jedńoścł 
wewnętrznej. Ale I tu widać tyiko ciągłe kř- 
tnie — o czcze fommy, o interesy osobiste i IH- 
kowe. Uprawiamy walkę dir walki, wojnę dla 
wojny, jak „czysty artysta” uprawia szw da 
sztuki, 

Być może, że zajęcie kata jest bardziej „ry- 
cerskie'* ni? zajęcie Swata, że pod kątem tæ- 
attalnośc: „piękniełszy** jest tragiczny kat, niż 
komłczny swat. Ale biada społeczeństwu, gdzie 
zawód swata zaariera ha konżyść zawothi kata. 


P. PREZYDENT MOŚCICKI 


Wczórajszy „Robotnik“ zamieszcza pod tym 
tytułem artykuł nadesłany redakcji z poza kół 
parni „S T“ — autora nietrudno Się domy- 
śleć). Dajemy poniżej początek i koniec tego 
artykułu. 

P. Ignacy Mościcki zoatał powołany na stano 
wisko Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
Zgromadzenie Narodowe z roku 1926, głosatni 
przedewszystkiem tych stronnictw, które stano 
wią dzigtaj „Centrołew"*. Rozumiemy doskonale, 
de z tytułu talżcj czy innej większośc! Zgro- 
madżenia Narodowego nie wyniku dła p. Ignè- 
cego Mościckiego żadne zobowiązanie ané for 
inae, an: polityczne; stwierdzamy tylko fakt: 
p, lgnacy Mościcki przyjął naczelne stanowisko 
Rzeczypospoktej z rąk postów 1l senatorów 
sześcin stronnictw, organizujących współnie 
Kongies Krakowski, 

fęnacy Mościcki est trzecim z kose! Prezy- 
dentem Państwa Połakiego; pierwszy  Precr- 
dent — Gabrteł Narutowicz polog! z ręki nacjo” 
nalistycznego fanatyka; drugi Prezydent — Sta 
nistaw Wojciechowski ustąpił w Wilanowie po 
zwycięstwie marsz. Piłsidsiciego. 
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Nie wiem, czy pp. Sławek I Car zdają sobie 
sprawę, z tego, że w ciągu miesięcy ostatnich 
zajmował się oni niczym innym, leno grzeba- 
nlem zasady „wzmocnienia władzy Prezyder- 
ta. Może p. Sławek mnie nie zrozumie. Ale 
p. Car będzie wiedział, o co mi chodzi 
P. Sławikowi woino proponować p. Preaydento 
wi rozwiązanie Sejmu; ale nie wolno było uży 
wać podpisu Prezydenta da „kawałów*, dia 
rych „odrzczań* | „zamykań”, mających ha ce 
łu Jedno tyłko: ratowanie gabinetu p. Sławka. 

Tego nie wołno było robić. Bo dzisłai Prezy- 
dent Ignacy Mościcki jest o tysiąc mil daleki 
od... grudnia roku 1929. 


o . LJ 

W przededniu Kongresu Krakowskiego trge- 
ba półŚć na mogiłę Gabriela Narutowicza I tam 
złożyć kwiaty nadziel demokraci polskiał. Ina- 
cze! wyglądałaby dzisia! Polska, gdyby zasłR- 
da! na Żamka — Gabrje! Narutowież... 


Budujmy dom Hechalucu! 


Ruch chalucowy rozwinął się potężnie w o 
wialnich latach. Przybywając ze Wschodu, 
przerśknął aż do naszych okolic i może się już 
wykazać znacznemi sukcesam . Udało się w ro 
ka ubiegłym. i bieżącym utrzymać pokaźną li- 
czbę chamców i wysłać ich do Palestyny. Ale 
zadanie tych chaluców jest utrudnione przez 
46 że cl ochotnicy najcięższej pracy w Pale" 
słynie nie posiadają tu własnego domu, że po- 
mieszczeni w wielce nieodpowiednich mieszka- 
miach, nie mogą pielęgnować życia kołekty- 
wmego, tak ważnego dla nich jak ' bezpośred- 
albo dla rozwoju nowego ducha żydowskiego 
w Palestynie. Nie należy przygotowania do 
wyiazdu do Palestyny uczynić łańcuchem bra- 
ków, z których najgorszym jest brak dachu 
mad głową, pod którym mogliby spocząć. ani 
pokoju, gdzieby mogli rozmawiać, naradzać 
się ' pracować nad duchowem wykształceniem 
mb cieszyć się swoją młodością. Winni oni na- 
deżycie mieszkać, aby byli zdatnymi nietylko 


do pracy fizycznej, ale by mogli skerować 
swego ducha i jaźń ku nowemu Życiu społe- 
czeństwa żydowskiego i dlatego winni miesz- 
kać razem bez przeszkód zę strony sąsiadów: 
mając na oku jedynie tylko wierność i pomoc 
wzajemną, by, stać sę silną podporą dzieła od- 
budowy. 

Zwracamy się przeto do wszystkich przy” 
jaciół odbudowy Palestyny z gorącym apelem, 
by pomogli nam w budowie Bet Hechalucu 
przez zakupuo udziału, Cena udziału jest sto- 
sunkowo niska, by najszersze warstwy nasze” 
go okrętu stały się współtwórcami tego do- 
mu. W najbliższym czasie rozpocznie się sprze 
daż udzałów u przyjaciół budowy Palestyny, 
by przez rozpowszechnienie cegiełek możliwie 
rychło zebrać stosunkowo niewielkie koszty 
budowy. Oby nasz apel znalazł zrozumienie 
i hojne dłonie! 

Sjońska organizacja „Faszachar* 
BIELSKO. 


Mur Płaczu 


Otrzymujemy następujące uwagi, które 
ERY na zasadzie wolnej dyskusji, 
Red. 


Jeszcze nie przebrzmiało echo komisji Sha- 
wa, a już są nowe dwie komisje dla spraw pa- 
łestyńskich, komisja Simpsona i komisja do 
zbadania sprawy „Kotel Maarawi" — Żadna 
komisja nie może zaprzeczyć. że „Mur Płaczu“ 
jest pozostałością po Świątyni naszej, obojęt- 
nie, czy samej świątynih czy ogradzającego 
ją zewnętrznego muru. Żadna komisja nie mo- 
że zaprzeczyć, że Żydzi od najdawniejszych 
czasów do dzisiaj czczą tę swoją pamiątkę, 
ten swój zabytek, że modlili się i modłą u stóp 
tych kamieri; tu wylewają Żydzi gorzke łzy 
za utraconą niepodiegłością i wolnością i wła 
śnie z tego powodu zabytek ten „Murem Pła- 
czu* nazwano. Mur Płaczu stanowi jedną z 
tych pamiątek. których nie można ani nie trze- 
ba przenosić na inne miejsce, ani nie można zło 
żyć w muzeum. Jedynem życzen'em jest uchro 
nić go od „zęba czasu“ i od „ręki ludzkiej". 
Nie szkodzi ani nie ubliża to żadnemu narodo- 
wi który czci jakąś pamiątkę, który posiada 
jakąś Świętość, jeśli inny naród, inne wyzna- 
nie, ten sam zabytek jego również czoi, choć 
z imnych powodów. w związku ze swoją 
historią, swojemi świętościami i swoimi bo- 


- a A E 5 | RP PR LOEWIT. 


Komisjoner przyniósł mu następujący list; 
Szanowny Panie! 


Po dluższym namyśle postanowiłam wrzucić tem 
list do najbliższej skrzynki pocztowej. Czynię to, 
aby w samą porę powstrzymać pana od dalszych 
zbytecznych wydatków. Przedewszystkiem proszę 
pana, aby zaniechał pan kupienia dwóch biletów do 
loży na przedstawiene w cyrku „Pięć światów", 
ponieważ jutro o umówionej godzinie nie zjawię się 
w wmówione. miejscu. Nie przyjdę również następ- 
mego przedpołudnia do muzeum przyrodniczego, 
gdzie chciał mi pan pokazać zrekonstruowany szkie 
let przedpotonowego wieloryba, i również podczas 
następnych dni nie będę ani razu, tam, gdzie pan, 
lecz będę unikała wszelkich miejsc, w których mo- 
głabym się z panem, choć przypadkowo spotkać, 
bowiem po gruntownem zbadaniu mojej duszy do- 
szłam do wniosku, że nawet w przybliżeniu nie 
czuję do pana tego, co czułam dotychczas, i że dla- 
tego najlepiej hędzie, gdy się już więcej nie zoba- 
czymy. W jaki sposób doszłam tak nagle do tego 
wniosku, nie wiem sama i, proszę niech pan mie 

pyta. Może mnie pan nazw ać kobietą zmienną, nie- 
wierną, i być może, iż zmianę tę spowodowały je- 
dwabne skarpetki Boba, zręczność taneczną Tedda, 
lub czarowny motocykl Harego — ale oóż począć, 
jestem tyfko kobietą. 


W każdym razie często przypominać sobie będę 


- 


haterami i dlatego Żydzi nie mają nio prze- 
ciw temu, że Arabawie uważają „Burak“ rów- 
nież za swoją świętość w odniesieniu do ży- 
cia ich proroka Mahometa. 

Do kogo dzisiaj „Burak“ ma należeć: do Ży- 
dów. których był własnością, czy do Arabów, 
żyjących dziś zdobywców? Do zdobywców 
należy cały kraj, więc dlaczezo reklamują ży- 
dowskie Świętości, a nie także chrześcijańskie ? 
Czy może i oni postępują tak, jak uczy stra- 
tegja: „bić w słaby punkt“? 

Rozważywszy to, zdaje mi się, że rozwią- 
zanie tej kwestji jest łatwe (może tymczaso- 

we!), rozwiązane będące — wedle mnie, wy- 
razem słuszności i sprawiedliwości i takie, 
które powinno zadawalić obie strony, t- j. Ży” 
dów i Arabów, co byłoby z korzyścią dla obo- 
pólnej zgody i współżycia. 

Rozwiązanie to da się ująć w trzech punk- 
tach: 

1) Status quo ante, 

2) Podział muru na dwie części, tj, lokalny, ł 

3) także i czasowy, jeśli się tak wyrazić 
można. 

Status quo ante wymaga, aby usunąć nadbu- 
dówkę (minarecik) i wejścia, które wyłamali 
Arabowie, aby przywrócić murowi wygląd 
przynajmnie' taki, jaki miał przed sierpniem 


wszystkie słedkie godziny, które razem przeży* 
waliśmy. 
Wdzięczna Lilly. 


P. S. Lok z moich włosów, który pan posiada, 
może pan laskawie jako bezwartościowy, wyrzucić 
na wiatr, proszę również o zniszczenie wszystkich 

moich listów. 

P. S. Jedwabny Chaplin, dwie białe myszki 1 obie 
płyty gramofenowe, które mi pan kiedyś podaro- 
wał, wrócą znów do pana. Piękny kaktus, który 
mi pan podarował, niestety, zniszczył się, a jedwa- 
bne pończochy pożyczyłam Betty, i oddała mi je 
ztipełn'e podarte, 

P. S. Rówmież jedna płyta gramofonowa „Nad pię 
knym, modrym Dunajem“ trochę się zepsuła. Fifi 
postawiła na niej gorące żelazko. 

P. S. Winzuję panu Kitty. 

P. S. Niech pan nie sądzi, że jestem o Kitty za- 
zdrosna. Dzięki Bogu minęły już te czasy, gdy by” 
łam głupią łusteryczką. Ale niech pan nie sądzi, 
iż nie zauważyłam, z jakim zachwytem patrzył pan 
wczora na Kitty i jak pożądłiwie chwytała ona pań 
skie spojrzenia; i jak uszy pana czerwieniły Się, 
a nozdrza Kitty coraz mocniej drżały; i jak oboje 
tłumiliście westchnienia i jak między wami zawią- 
zywały się tajemne nici sympatii! Ale poco te ta- 
jemnice. Dzięk! Bogu, dziś to wszystko wcale mnie 
już nie wzrusza, i gdy myślę o pańskim wczoraj- 
szem postępowaniu — Śmieję się. 

P. S. Zresztą zupełnie dobrze pojmuję pański 
zachwyt da Klitty, Muszę przyznać, że Kitty jest 
wzorem piękności kobiecej, i jej cudne, złociste wło- 


minionego roku. 

Co do podziału lokalnego, to Mur Płaczu 
jest dosyć gruby i wysoki, by odgrodzić fizy- 
cznie Żydów i Arabów, jeśli Arabowie -groma- 
dzić się będą lub odbywać pielgrzymki ze stro 
ny nieczetu Omara, gdzie Żydzi nie chodzą, 
Żydzi zaś nada! od strony ulicy modlić się be- 
dą. Jedna strona nie widziałaby drugiej | nie 
mogłyby sobie nawzajem przeszkadzać Natu- 
ralnie musi wstać koncert „kapeli marokań: 
skiej”, opłaconej przez muftiego. 

Czasowy zaś podział mógłby być uskutecz- 
niony w tych kilku dniach uroczystych, 2—3 
razy do roku, żydowskich i arabskich, kalenda- 
rzowo od siebie różnych. Podczas tych świąt 
mur ten jednemu tylko wyznaniu byłby pozo- 
stawiony. 

Tak sobie wyobrażam rozwiązanie tego pro 
blemu teoretycznie bez balastu prawniczego, 
który z pewnością zaciemnia i wikła 


Scharjah 
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„Objawienie Boże w Nowym 
Testamencie“ 


W czasie studjów nad ewolucją myśli mono‘ 
teistycznej od Objawienia na Synaju po przez 
Hilela i Jehoszuę z Nazaretu, do wystąpienie 
„apostoła pogan* natknąłem się przypadkiem na 
podręcznik szkolny, który wydała S. A. Ksią* 
żnica — Atlas T. N. S. (wydawnictwa religijną 
Lwów—Warszawa rok 1927 wydanie Ill). 

Autorami tego podręcznika są dwaj doktoro 
wie teologji Stanisław Szydelski i Kasimiera 
Thulle, a tytuł jego opiewa: Dzieje Obiawienia 
Bożego w Nowym Testamencie część II. Podré 
cznik dla Ill klasy gimn, 

W książce tej przeznaczonej dla micsieżź 
szkolnej na str, 72, gdzie mowa 0 walkach apo 
stola Pawła, który z prześładowty wyznawców 
nowej wiary staje się fanatycznym tychie obroń 
cą i z tego powodu popada w konftikt ze stare 
wiercami — czytamy doslownie: 

. Paweł okazał się niezwykle od mi 
mo gróźb Śmierci nie cofnął się ani na Krok; ' 
Żydzi ówcześnie nie byli tak tchórzliwi {ak 
generowani, przeklęci od Boga Żydzi daiis 

Nasuwa się więc pytanie czy takie elukubra' ukuórał 
cie, choćby kryte nazwiskiem dwóch doktorów 
teologji — powinny znaleźć miejsce w podrę 
czniku szkolnym oraz czy ze strony Władz ma 
jących czuwać nad stosownością Środków pe 
dagogicznych nie zachodzi tu rażące niedbak 
stwo? 

Przedewszystkiem należy przypomnieć swa* 
nownym autorom, że teza, jakoby Żydzi ra 
siejsi byli tchórzliwi i zdegenerowani, a zatemi 
teza podająca całą społeczność w pogardę I 
poniżenie — pomijając całą jej 7 u$ w A SZJ udka R a mal WALL pro ji fig — 


sy, małe ostre ząbkil | zalotny nosei s wprost 
oszałamiające. 

P. S. Chcę tylko zaznaczyć, że jej złociste wdo- 
sy — zdradziła ml to fryzjerka — są sztucznie Toz- 
laśnione, i jei prawy, górny ząbek jest sztuczny, 
a gdy Kitty sądzi, że jest sama, dłubie sobie w 
nosie, 

P. S. Mimo to rozumiem doskonale pański za- 
chwyt jej osobą bo gdybym ła była nięŻCzy znĄ, 
odrazu zakochałabym się w Kitty na zabój 


P. S. Bobby coprawda sądzą, że nie jest ona zbyt 
mądra, a Teddy uważa, że ma onta skłonności do 
tycia. Ale Bobby i Teddy są żartowmisiamni Zwy- 
myślałam ich za to, Kitty jest czarującą kobietą, 
a przy dzisiejszym stanie nauki można z łatwością 
zwałczyć skłonność do otyłości. Harry powiedział 
nawet, że Kitty jest gęsią, ale z jego zdaniem nie 
możma się liczyć. 

P. S. Apropos, gęś, W cyrku „Pięć światów” po- 
dobno pokazują trupę tersowanych gęsi, Musi te 
być bardzo interesujące. Podobno gęsi dają się 
bardzo trudno tresować, bo nie nie rozumieją j ta- 
two zapominalą. Te gęsi podobno są wyjątkiem, 
Primadonna iej trupy podobno znosi nawet jajko 
ne komende. Przypuszczam, że w niedzielę, gdy są 
dwa przedstawienia, musi to być męczarnią dla 
tych biednych ptaków. Ale można przecież podczas 
sceny kładania jafka zamknąć oczy. Proszę pant 
bardzo, aby janu nie wpadło czasem na myśł kupie 
Aną” do loży na jutrzejsze przedstawienie w 
cyT 


P. S. Naturalnie, że może pan na Aurzejsze praed 
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bezwarunkowo nie może być wplecioną do tek- 
stu książki szkolnej, a w dodatku religijnej — 

a właściwe dla niej miejsce, to pamflet Żydo” 
pEi lub innego rodzaju „Haslo“. 

A o nieprawdziwości zarzutu — jakoby Ży” 
dzi dzisiejsi byli tchórzliwi i zdegenerowani — 
przekonać może autorów choćby pobieżny rzut 
oka na rzeczywistość. 

Może ci dwaj przewielebni autorowie zasły” 
szelii coś niecoś o bohaterskich zmaganiach cha 
luców, o tężyźżnie l dorodności fizycznej mło" 
dzieży zorganizowanej w Związku wszchświa 
towym „Makkabi“! 

A teraz słów kilka co do imputowania Bogu, 
że przeklął dzisiejszych Żydów. 

Zarzut ten tak sprzeczny z istotą Boga, któ- 
rego czcimy po dziś dzień jako „el melech ra“ 
chum, wechanum. erech apaim, raw chesed we” 
emes* — nie znajdzie niewątpliwie najmniejsze 
go wzasadnienia w Objawieniu Starego Przy” 
mterza, które dało ludzkości dekalog i podsta" 
wowe zasady etyki, a trudo przypuścić, by au' 
torzy zamierzali tezę tę stawiać jako częsł skra 
dową Nowego Testamentu, jakkolwiek umieścili 
ją w widocznie fałszywie poiętem odczuciu e- 
tyki w podręczniku nauki i religji noszącym ty" 
tut: „Objawienie Boże w Nowym Testamencie": 

Czas najwyższy, by kompetentne Władze po 
dręczniki szkołne poddały dokładniejszej rewr 
zji I młodzież uwolniono od takich „przewodnt- 
ków” duchowych, którzy wszczepiając w nią 
ład nienawiści prowadzą ją temsamem na bez 
irota i mylne zrozumienie prawd boskich. 


Myślenice Dr. L. G. 


Z naszych I obcych lefnisk I uzdrowisk 


JAREMOZE, 25 czerwo1 (Orb) Pierwszy se- 
zos jest w tym rabn, dzięki wspaniałej pogodzie 
wyjatkowo rachliwy. Codziennie pra- 

he zjeżdżają i młodzieży szkół Średnich. 
Pezejmaty i wille powoli zapełniają się Furacju- 
ezami, odżyła wesołym ruchem używających ką- 
pial) ulubiona plaża nad Prutem. W tych dniach 
ano hg A? z orkiestrą 6 p. ułanów w Sta- 


ie, imóra rozpocznie koncerty z dniem 


E KARIABADU piszą nam: Sezon w calej pel- 
bi, tródładhi na spacerach i w kawiamiach 
wre i kip. Głównymi gośćmi sa Ameryka- 
Asgiicy, Francuzi a przedewszystkiem Niem 
cy — o Qzechach nie mówię, bo są gośćmi, lecz 
EE, Obywatali polskich mało, a Kra- 
kowiam wprost na lekarstwo! Znak czasu! Oby- 
watel polski wybiera się dzisiaj do Korlsbadu 
tylko w razie ostatecznej konlecmości, kiedy na- 
prawdę jest „Karlasbadpedńrftig"..  Obchodzeriie 
się władz tamtejszych, instytucyj, w lokalach pi- 
Milomych tip w stosnku do kuracjuszy nie pozo- 
stawia nic dą życzenia. 


stawienie cyrkowe kupić dwa bMety do loży, może 
pan wogóle robić I kupować, co się pamu podoba, 
ło mnie przecież wcałe nie obchodzi, bo 4 tak na 
drugie miejsce do loży zaprosi pan prawdopodobnie 
Kitty. O ile pan rzeczywiście zaprosi Kitty do cyT- 
bu może pan również odrazu umówić się z nią na 
następnie popołudnie w muzeum przyrodniczem, aby 
pokazać jej zrekonstruowany szkielet przedpoto- 
powago wieloryba. 

P. S. W każdym razie, Kitty czuje wstręt do 
szkieletów itp. okazów. Mówię to panu w zaufaniu, 
aby pan nie przestraszył Kitty swą propozycją. 

P. S. Może jednak ona przezwycięży swój wstręt 
£ zrobi dia pana tę ofiarę. 

P, S. Łajdzku! b 

P., S. Nie wrzucę tego listu do najbliższej skrzynki 
pocztowej. Dam go temu komisjonerowi, który do 
pana przychcdzi, bowiem me mam «ferpiiwości 
czekać, aż dojdzie on do pana drogą pocztową, 
Chcę, aby więzy, które nas łączą, zostały natych- 
miast zerwane; a to stanie się z chwilą, kledy pan 
tęn Hst otrzyma. 

P, 8, Proszę, niech pan nie próbuje zmienić mego 
- AK bytoby to zresztą całkiem berce- 

15 

P. 3. Proeze, niech pan me próbuje również do 
mnie pisać. List pański nieotworzouy wróci do 
u 


P. 8. Łajaku! 
P. S. Łajdactwo! 
P $. Ty lałdaku! 
P, S. Ty słodki, kochany tajdaku! 
P. S, Deli przez cały wieczór będę w domu. 
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Boy o ostatnich wyrokach śmierci 


Jak już przed kilku dniami donieśliśmy, za 
jal się znakomity pisarz dr. Boy-Żeleński na ła; 
mach (sanacyjnego) „Kuriera Porannego“ osta 
tnimi wyrokami wydanemi na zasadzie werdy” 
ktu przysięgłych, które żywo poruszyły opinię. 
Dr. B. Ź, m. i. pisze: 

„Jeden, to wyrok wydany we Lwowie na 
trzech młodych chłopców za przechowywame 
druków komunistycznych, drugi. to krakowski w7 
rok śrnierci na młodą dziewczynę (Józefę Fur 
dynę) oskarżoną o zgładzenie swego nieślubne” 
go niemowlęcia, Kara Śmierci przez powieszo” 
niel Oba te wyroki budzą zgrozę. Ostatni nie 
jest zresztą unikatem; przed kilku miesiącami 
zapadł zupełnie analogiczny w podobnej spra- 
wie w którymś z sądów we wschodniej Mało- 
polsce, Wyrok ten oświetla zarazem jaskrawo 
nierówność wymiaru sprawiedliwości: tego rodza 
ju sprawy przychodzą przed sądy często, a zwy 
kły — mie przysięgły — sędzia, uwzględniając 
cały splot okoliczności, karze kilko lub kilku: 
nastomiesięcznem więzieniem często bardzej nie 
szczęśliwą niż występną matkę. To szczególne 
okrucieństwo wyroku przysięgłych, tak rażąco 
odbijające się od humanitarnych tendencyj ne 
woczesnej kryminologji, budzi zrozumiałe refle 
ksje, budzi poważne wątpliwości, czy dobro- 
dziejstwo sądu przysięgłych, którego do niedaw 
na nikt nie ośmielał się podać w wątpliwość, nie 
jest jednym z zabobonów rzekomej demokracji. 

Sądy przysięgłych niewątpliwie odegrały swo 
ją zaszczytną rolę. W dobie, gdy państwa były 
rządzone systemem policyjnym, gdy stałe 
istniały sprzeczności między rządem a narodem 
gdy urzędnik był sługą przemocy, instytucja 
Przysięgłych była niewątpliwie zdobyczą, była 
rękojmią wolności, niezawisłości sądów. Oby” 
watel był sądzony przez swoich ziomków, 
przez swoich współobywateli, nie przez aparat 
urzędowy, często ślepo posłuszny nakazowi z 
góry. Ale czasy się zmieniły. Dziś sędzia jest 
obywatelem, jest niezawisłty w swojem sedziow 
skiem sumieniu, góruje zaś — jak się okazuje— 
nad przygodnym sędzią przysięgłym nietylko 
doświadczeniem, szerszem objęciem  horyzor* 
tów, ale poczuciem odpowiedzialności moralnej 
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i wreszcie ludzkością, | oto dochodzimy da zg” 
pełnego paradoksu, do absurdu: tam, odzie za” 
wodowy sędzia patrzy na występek okiem lu 
dzkiem, wyrozumiałem, współczującem. tam sąd 
przysięgłych mniej, zdawałoby się, skrąpowany. 
paragrafami, okazuje się w swoim osądzie çla- 
sny, okrutny, bezwzględny, i to tembardziei, żę 
czuje się zupełnie nieodpowiedzialny za swoję 
zbiorowo wydawane wyroki. Cóż za nonseni A” 
leż, jeżeli sąd przysięgłych nie wnosi ną salę 
rozpraw prostego ludzkiego odczucia, cóż w 
takim razie wnosi? chyba tylko swą niekompe- 
tencję, swą nieodpowiedzialność, często swą tę: 
potę i analfabetyzm, niezdolność do śledzenia £ 
uwagą przewodu sądowego, brak przygołowa 
nia do jego objęcia. Doprawdy, to niewiele? A 
wreszcie, jeszcze jedna ważna okoliczność, pa 
którą zwróciła uwagę adwokat p. Fugenia Fień 
kowska, Jeżeli sąd przysięgłych tma być istot" 
nym wyrazem osądu społeczeństwa, w takim ra 
zie nie mogą być wyłączone od niego kobiety. 
Sprawa tej biednej służącej mówi to bardzo do" 
bitnie Gdyby chodziło np. o mężczyznę, który 
zabił z zazdrości, nie jest do pomyślenia, aby 
męski sąd przysięgłych skazał go na śmierć; 
tymczasem skazuje na Śmierć nieszczęśliwą 
dziewczynę, w której sprawie żaden chyba z pp. 
przysięgłych nie może mieć, jako mężczyzna 
zupełnie czystego sumienią, 

Wszystko to powinno dać do myślenia i przy. 
pomnieć, że w kwestjach społecznych — jak 
i w innych — nie można się dać uśpić żadnym 
utartym poglądom ani komunałom, i że nleodza 
wna jest ciągła czujność, ciągłe baczenie, czy 
to, co było zdobyczą wczoraj, nie stało się prze” 
Żytkiem dziś, czy to, oo było postępem, nie sta” 
ło się zacofaniem, 

W sprawie skazanej na Śmierć przez powie” 
szenie Józefy Furdynówny, przygotowuje się w 
kołach kobiecych akcia, mająca na celu zapro- 
testowanie przeciw  bestjalskiemu wyrokowi 
(odezwa już została wydana; wczoraj ją zamie 
ściliśmy — red. „N. Dz.*). 

A co na to liga obrony praw człowieka i oby- 
wateia?" 


— n 


Urlopy pracownicze w świetle obowiązującego prawa 


W każdem przedsiębiorstwie czy instytucji 
jest dziś na porządku dziennym kwestja urlo- 
pów pracowniczych, związanych z tem na- 
stępstw itp. W związku z tem nierzadko zda- 
rza się, iż problem urlopowy znajduje swój 
epilog w sądzie pracy. pod którego opiekę u- 
daje się pokrzywdzona sórona, 

Prawodawca polski specjalmą uwagę poświę 
cit kwestii nrłopów, któremi zajmuje się usta” 
«ra z dnia 16 maja 1922 r. (Dz. Ust. Nr. 40, 1927 
poz. 334) „o urlopach pracowników, zatrudmio- 
nych w przemyśle i handiu'*. 


Ustawa jest nader zwięzła, liczy 12 artyku” 
łów, zawierających doniosłe postanowienia. 
Podstawowy przepis omawianego prawa za- 
rządza: „Pracownicy, zatrudnieni na mocy u- 
mowy pracy w przemyśle, górmctwie, handlu, 
blurowośc. oraz w innych zakładach pracy. 
choćby na zysk nieoblczamych, niezależnie od 
tego, czy wszelkie te zakłady pracy są własno 
ścią prywatną czy państwową, czy też orga- 
nów samorządowych z wyjątkiem pracowni- 
ków przedsiębiorstw sezonowych w których 
praca trwa krócej niż 10 miesięcy w roku 
mają prawo do kgrzystania oo rok z płatnego 
urlopu. Wymienionym wyżej pracownikom 
przysługuje po roku pracy pnawo do 8-dnior 
wego płatnego urlopu, po 3 latach zaś do 15- 
dniowego. Pracownicy młodociani, poniżej lat 
18, korzystają po roku pracy z 14-dnłowego 
urlopu. 

Wszystkian pracownikom umysłowym. zatru 
dnionym w handlu. przemyśle i biłurowośch po 
półrocznej nieprzerwanej pracy przysługuje 
urłop dwnutygodniowy, po rocznej zaś — fe- 
dmomiesięczry urłop płatny nieprzerwany. 

Zachodzi teraz kwestia, czy jeśli pracownik 
chorował w ciągu roku czas jakiś łub był na 


ćwiczeniach w wojsku, czy wskutek tej przer- 
wy w pracy traci on prawo do urłopu lub za- 
trzymuje je w rozmiarzę ograniczonym? Na 
to pytanie ustawa odpow.ada kategorycznem 
nie! — choroba, ćwiczenia wojskowe lub nie- 
szczęśliwy wypadek n'e uważają się za przer 
wę w umowie o pracę i me wpływają na pra- 
wa do urłopu. 

Urlopowany otrzymuje za cały czas urlopu 
normalne pobory. O ile praca odbywa się na 
akord lub oc sztuki, np. dziennikarz płatcy sta- 
le od wiersza, wówczas wynagrodzenie za 
czas urlopu określa się na podstawie przecięt- 
nego wynagrodzenia pracownika w ciągu 3 po” 
przedzających bezpośrednio uricp miesięcy, 

A teraz sankcja karna: „Wiani naruszonych 
przepisów tej ustawy ulegają w drodze sądo- 
wej karze grzywny do 100 złotych lub karze 
aresztu do 1 miesiąca". 

Pamiętać rależy, iż omawiana ustawa wyda 
na została,w 1922 roku, dziś zaś pozycja pra- 
oowmika wzmocniona jest wybitnie przez dwie 
nowe ustawy z r. 1927 o umowie o pracę u- 
mysłową i fxzyczną. Nowe przepisy utrzymują 
w mocy cytowane wyżej postanowienia o ur- 
lopach, a ponadto gwarantują one pracow niko- 
wà iż w okresie urlopu umowa z nim nie może 
być rozwiązana. 
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TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
UQCIECHA: „Dzieje mabżeńskie". 
SZTUKA: „Na froncie nic nowego”. 
WANDA: „Noce w pustyniach" 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Skazaniec ze Stambułu”, 
CORSO: „Gdy kobieta się zapomni”. 
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Z pobytu posła Hellera 
w Krakowie 


Na zaproszenie Koła żydowskich Prac. Umysł» 
Wych „Awodah* wygłosił onegdaj poseł Zwi Hel- 
ær w lokalu tego Koła referat na temat stanowi- 
ska szerokich mas urzędniczych “robec noweliza- 
cji przepisów, odnoszących się do pracowników 
Ucysłowych. 

„W swojem przeszło godzinę trwającem przemó- 
Wieniu, wskazał poseł Heller aa cały szereg prze- 
Pisów tak Rozporządeznia Prezydenta o umowie 
9 pracę pracowników umysłowych jakoteż innych 
Ustaw, zwłaszcza ubezpieczeniowych, które w wy- 
sokim stopniu krzywdzą szeroki ogół pracowni- 

ÓW umysłowych i których nowelizacja w kiz- 
Tunku przystosowania ich do potrzeb i inieresó:v 

ików prywatnych staje się z dnia na dzień 
©oraz bardziej paląca. 

związku z powyższem przedstawił też refe- 
Tent kroki, jakie zostały przezeń podjęte na iere- 
wie parlamentarnym w tym kierunku. Akcja ta 
Mą wszelkie szanse powodzenia. Chodzi tu w 
szczególności o wielka nowelę do Rozporządzenia 
„TEZ. o ubswpiecezniu pracowników umysłowych, 
która zawiera z górą 150 artykułów. 

dyskusji, która rozwinęła się po referacie 
Posła Hellera dali liczni zebrani urzędnicy wyraz 
potrzebie szerokiej pracy agitacyjnej wśród ży- 

kich urzędników prywatnych dla poparcia 
inicjatywy pos. Hellera i stworzenia silnej orga- 
nizącji żydowskich urzędników prywatnych, będą- 
tej zaczątkiem ideowego żydowskiego ruchu za- 

ego w golusie. 
Zebranie zakończyło się podziękowaniem posło- 
Wi Hellerowi za jego ofiarną psacę dla dobra o- 
Eółu pracowników umysłowych, w szczególności 
Zaś dla żydowskich pracowników umysłowych. 


e 
Kolonja Org. „Agudat Hanoar 
Haiwri“ 
ga” najbliższych dniach rozpoczyna się w pod- 
ańskiej miejscowości Gliczorów (gmina Biały 
&) kolonja, urządzona staraniem organiza- 
oji „Agudat Hanoar Haiwri“ oraz jej Rady Opie- 
Ch. j pozostającej pod prezwodnictwem p. dr. 
Hilfstejna. Celem jej jest danie uczestnikom 
możliwości spędzenia kilka tygodni w zdrowej ta- 
trzańskiej okolicy, wśród zabaw i swobody, 
é kierowników kolonji już wyjechała, by te- 
chni przygotować kolonję, korzystająq ze 
Swego długoletniego doświadczenia w tej dziedzi- 
nie. Teren kolonji obejmuje pięć obszemych za- 
b ań oraz łąkę kilkumorgową jako plac za- 
AWy. Stała opieka lekarska zapewniona, 


U fundusze na wykończenie nowego 
pawilonu w Kohierzynie 
Wydział Towarzystwa opieki nad psychicznie 
chorymi po wysłuchaniu referatu dyr. dra Stryjeń 
skiego o stanie budowy nowego pawilonu w za- 
kładzie psychjatrycznym w Kobierzynie, poata- 
< wysłać ponownie delegację do Ministerstwa 
Skarbu ji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z przedstawieniem konieczności wyasygnowania 
dalszych funduszów. Wykończenie stojącej już pod 
achem budowli, rozszerzy możność pomieszcze- 
nia chorych o sto łóżek, wypełniając tem dotkli- 
wą „lukę naszego szpitalniztwa i pozwoli rozsze- 
rzyĆ na dużą skalę leczenie zajęciowe w specjal- 
nie na ten cel budowanych warsztatach pracy dla 
chorych W skład delegacji, która uda się do War 
szaWwy dnia 30 bm. wchodzą generał Wróblewski, 
poseł dr, Dyboski i dyr. dr. Stryjeński. 


Dlaczego tak wcześnie zamyka 
się planty dietlowskie ? 


zymujemy z wielu stron zażalenia na zbyt 
wczesne zamykanie plant Dietlowskich. Trudno 
istotnie zrozumieć, dlaczego po godzinie 9-lej wie- 
czór, kiedy praca w wielu biurach, a zwłaszcza 
warsztatach dopiero się kończy, ma jedyny ogród 
w całej wielkiej dzielnicy miasta być już zamyka- 
my. Gnegdaj dopiero czytaliśmy w jednem z pism 
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warszawskich apel do magistratu aby któryś 
z większych parków zamykany był nie o godzinie 
11, lecz dopiero o godz 12 w nocy  Wiadomą 
przecie jest rzeczą, że bardzo wielu mieszkańców 
miast tylko w późnych godzinach wieczornych ma 
czas i możność odetchnięcia świeżem powietrzem. 
Apelujemy przeto do magistratu, aby w interesie 
ludności calej dzielnicy dookoła plant Dietiow- 
skich zarządził zamykanie tych plant najwcze- 
śniej o godz. ll-tej w nocy. Wydatek z tem połą- 
czony będzie minimalny, a pożytek dla wielu znę- 
kanych całodzienna pracą ludzi bardzo duży. 
= ga 

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z piąt 
ku na sobotę maią dyżur apteki: Rynek A—B 45, 
ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19 i Brodzińskiego 1. 

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W KWIE- 
TNIU BR. W ciągu miesiąca kwietnia br. zawar- 
to w Krakowie małżeństw 1% (171), w tem chrze- 
ścijańskich 150 (123), Urodziło się żywo dzieci 
425 (431), nieślubnych 84 (90), w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 19 (18). Wśród żywo uro- 
dzonych było chłopców 217 (238), W tymsamym 
okresie czasu zmarło osób 324 (3%), z czego miej- 
scowych 250 (280). Liczba zmarłych w szpita- 
lach wynosiła osób 170 (209). Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na gruźlicę 58 i na nowotwo- 
ry 33. Wśród zmarłych było chrześcijan 272 (327) 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P. Benedykt Feldmaus, rodem z Przemyśla, uzy- 
skał na tuiejszym Uniwersytecie stopień doktara 
medycyny 

— POKAZY PŁYWACKIE. W związku z za- 
kończeniein „Szkolnych Kursów Pływackich Kura- 
torjum Szkolnego Okręgu Krakowskiego“, odbe- 
dzie się dziś w piątek między godz. 8—11 rano pu- 
bliczny pokaz pływacki metody naturalnej K Wie 
srera. Ze względu na to, iż tegoroczne szkolne kur 
sy pływackie są pierwszym krokiem w kierunku 
zaprowadzenia obowiązkowej nauki pływania w 
szkolnictwie polskiem za wzorem krajów zacho- 
dnich, jak również i pierwszą próbą zastosowania 
w większym zakresie metody naturalnej przez p. 
A. Michaleka w Polsce, pokaz osiągniętych w eza- 
sie kursów wyników, jakoteż i zademonstrowanie 
publiczne samej metody ma pierwszorzędne zma- 
czenie dla propagandy pływactwa w wychowaniu 
szkolnem. W program pokazu pływackiego wcho- 
dzą gry i zabawy wodne, stosowane jako ćwi- 
czenia ożywiające przed rozpoczęciem nauki pły- 
wania lub też jako ćwiczenia oswajające z wodą, 
nadto lekcja pokazowa i próba sprawności pły- 
wackiej uczestników i uezestniczek kursów. Dla 
dyrektorów zainteresowanych zakładów, profe- 
sorów i rodziców oraz młodzieży pod opieką nau- 
czycielską wstęp na pokaz pływacki wolny. Po- 
czątek pokazu dla chłoprów o godzinie 8 rano, 
koniec do 930, dla dziewcząt godz. 10—11 w pły- 
v'almi w Parku Krakowskim. Na pokaz szkół żeń- 
skich młodzieży męskiej wstęp wzbroniony. 

— (CIEKAWE PRAKTYKI „SPÓŁEK ŠAMO- 
CHUDOWYCH". Jeden z czytelników pisze nam: 
Że kupcy i przedsiębiorcy lubią zarabiać, rzecz 
to samo przez się zrozumiała, bo przecież nie pro- 
wadzi się przedsiębiorstwa z zamiłowania czy 
idealizmu, tylko dla zarobku. Ale rzeczą równie 
zrozumiałą powinno byś, ażeby te zarobki kał- 
kulowane były solidnie i uczciwie, Nie można te- 
go niestety powiedzieć o pewnej krakowskiej 
„Spółce samochodowej”, która prócz innych wię- 
kszych interesów jest też *ak łaskawa, że przewo- 
zi letnikom bagaż na letniska, Za tę „łaskę“ na- 
leży się tej spółce wielka wdzięczność. Cóż jednak, 
skoro za to obiicza sobie ta spółka honorarjum 
nie wedle wagi bagażu, lecz.. na oko. Tak np. 
za bagaż, za który tej spółce w zeszłym roku za- 
płaciłem 35 zł, musiałem jej teraz do tej samej 
miejscowści zapłacić — 75 zł. Na moją interpela- 
cję: Jak to, czy panowie nie ważycie bagażut — 
odparto mi, że „na oko“ wypadało 75 zł Wobec 
tego radzę wszystkim, którzy posługują się tego 
rodzaju „spółkami samochudowemi", aby z góry 
umawiali się najdokładniej o cenę przewozu, ina- 
czej bowiem zapłacą dwa razy więcej, niżby ko- 
sztował przewóz koleja wraz z dwukrotrem do- 
wozem w Krakowie na dworzec i z dworca na le 
teisko. 

— KOMISJA DROGOWO KANAŁOWA RADY 
MIEJSKIEJ na ostatni*n posiedzəniu pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta Ostrowskiego za- 
twierdzila oferty na budowę kolektora wzdłuż 
wschodniej granicy parku dr. Jordana, kolektora 
w części ul. Mazowieckiej na prezstrzeni od ul. Le 
czyckiej do Świętokrzyskiej i kanalizacji na grun- 
tach gminnych. położonych u wylotu ul. Długiej 
za gruntami śp. dr. Żuławskiego. Nastepnie ko- 
misja rozpatrywała ykształtowanie przekroju po- 
przecznego A]. Marszałka Focha (przedłużenia ul. 
Wolskiej na Kopiec Kościuszki), sprawę budowy 
ul. Fabrycznej od ul. Grzegórzeckiej do będącego 
w budowie Zakładu Manopolu Spirytusowego (wy 
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twórnia wódek Nr. 15) i zatwierdziła projekt ska 
nalizowania gruntów parcelowanych za ul. Wy» 
spiańskiego i gruntów p. Burtana wraz z urzą“ 
dzeniem ulicy na Grzegórzkach. 

— Z POWODU BUDOWY NOWEJ NAWIERZ- 
CHNI zamyka się ulicę św. Jana dla komunikacji 
kołowej z dniem 30 bm. od ulicy św. Tomasza de 
ulicy Pijarskiej aż do odwołania. 

— FATALNY PRZYPADEK DORÓŻKARZA. Dnia 
25 bm. o godzinie 15.20 spłoszył się na wl, Grzegó 
rzeckiej koń Józeia Cwierza, zam. przy ul. Grzegó- 
rzeckiej 25, i najechał na doróżkę powożoną przez 
Franciszka Kuczka z Białego Prądnika, wskutek 
czego Kuczka spadł z kozła na jezdnię i doznał ogół 
nych konmzyj na ciele, zaś Ćwierz doznał wstrząsa 
mózgu, Zawezwane pogotowie ratunkowe przewio 
zło obu kontuzjonowanych do szpitala św. Łazarza. 

— WYPADŁA Z POCIĄGU OSOBOWEGO Kra- 
ków—-Zakopane Bolesława Siediakówma (lat 15), u- 
czemca I. kursu szkoły zawodowej w Krakowie, 
zam. w Krzeszowicach i doznała obrażeń na ciele. 
Wymienioną po zaopatrzeniu przez lekarza kolejo-= 
wego, prźewieziono do szpitala św. Łazarza. Wypa 
dek miał miejsce w chwiii ruszenia pociągu ze sta 
cji w Krakuwie. 

— WŁAMANIA. Pelzman Herman. kupiec, zam. 
przy ul. Starowiślnej |. 70 zgłosił do policji, że dnia 
25 bm, między godz. 18—19 dostał się nieznany 
sprawca przez wyłamanie zamku u drzwi do jego 
mieszkania, skąd skrad? jedno futro selskinowe dam 
skie, jedno ubranie męskie, jedną parę trzewikówi, 
łącznej wartości 1200 zł. — Reich Lejb, zam. przy 
ul. Józefa 1. 1 zgłosił, że dnia 25 bm, w godzinach 
wieczornych dostał się nieznany sprawca do jego 
piwnicy w domu przy ui, Czarneckiego 12 przez 
wyrwanie skobła u drzwi, skąd skradł mm gardero 
bę, wartości około 2.200 zł., oraz 200 teg. skórek 
króliczych, wartości 2.500 zł — Dochodzenia w to+ 
=. : 

— PRZEZ OTWARTE OKNA. Nameczyn Ro- 
man, student zam. przy ul. Konarskiego 18 zgło- 
sił do policji, że w nocy z 24 na % bm. dostał 
się nieznany sprawca do jego mieszkania przez 
otwarte okno, skąd skradł na szkodę jego kolegė 
Michała Kazimierza, studenta U. J. jedno ubra» 
nie, wartości 200 zł wraz z kwotą 30 zł — Berni 
stein Aron, handłowiec zam. przy ul. Da 
zgłosił, że w nocy œ 23 na % bm. dostal się 
znany sprawca do 
okno, skąds kradł mu 
100 zł č , 

— ROWER. Sikora Kazimierz kowal, zam. 
przy ul. Kościuszki 1. 46 zgłosił że dnia 2 bm. 
skradziono mu z korytarza domu rower wartości 
120 zł. 

— SKRADZIONY, CZY ZAGUBIONY? BloR 
Herman, zam. przy ul, Dunajewskiego 1. 6 zgłosił, 
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lekarz raziło swoje uznanie dla 
ać: OGALU. 


N? reg. 1364. 


że dnia 25 bm. w godzinach popo skra 
dziono mu na plantach z kieszeni spodni lub też 
zgubił zegarek złoty wariości 800 zł. 


Dr. HENRYK FREUNDLICH 


ordymnnje cały rok 180668 


KRYNICA, willa „MARJA“ 


— SENSACYJNE TURNIEJE ZAPAŚNICZE w 
„Cyrku Sportowym". Przybył po raz pierwszy da 
Krakowa i jutro w sobotę otwiera swe podwoje 
znany „Cyrk Sportowy", który obok urozmaiecne 
go programu artystycznego daje też sensacyjne 
turnieje zapaśnicze. Ze znanych zapaśników, któ- 
rzy wystąpią o nagrody honorowe i pieniężne, 
widnieją nazwiska mistrza Francji Le Favrea, 
Teodora Sztekkera, Zygmunta Poshoffa, Grikisa, 
Bryły, Feringera, Fritza Kleya i innych. „Cyck 
Sportowy“ rozbił swe namioty na placu przy III 
esy ul. Starowiślnej. Bliższe szczegóły w 
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LEGJA—WAWEL. Zawody w piłkę nożną o mt 
strzostwo kl. A w niedzielę 29 bm o g 930 na 
Stadjonie Wojsk. Bilety wstępu b. niskie, 
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Sztuka w 3 


„Kres wędrówki” 


attach Roberta €. Sheriifa. — 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 28. VI. 1930 


acrenie P, Sokienio- 


wskiego — Reżyserja p. W. Rowakowskiego 
Gościnne występy Józefa Węgrzyna 


Gościnne występy mają przecież coś dobre- 
go. Poznaiemy bowiem nietyiko sławnych akto 
rów ze stolicy, ale też i sławne utwory. Rzad- 
ko to się coprawda zdarza, bo repertuar stoli 
cy zwłaszcza w ostatnim sezonie nie na bardzo 
wysokim stoi poziomie, ale przecież od czasu 
do czasu zdarzają się miłe niespodzianki. Ta- 
ką ze wszech miar interesuiącą niespodzianką 
jest „Kres wędrówki" Sheriffa, sztuka, która 
obiegła wszystkie teatry Europy, a w Angliji 
osiągnęła prawdziwy rekord. 

Sheriff napisał naprzód powieść na tle swych 
przeżyć na froncie, a potem dopiero z tej po- 
wieści wykroił dramat. Powieść drukowała jed 
ma z wielkich gazet londyńskich, za nią prawie 
cała prasa prowincjonalna. a na dramacie Zro 
bił świetny interes nietylko autor, ale i teatr, 
który odważył się śmiałą tę sztukę wystawić. 
' jest to rzecz cicha ł dyskretna, pozbawiona 
prawieże akcji, chociaż nieraz poza sceną jest 
bardzo głośna, bo strzelają z armat i karabi- 
nów maszynowych, a w dodatku jest to dra- 
mat bez kobiet, co z góry kazało wątpić w ie 
go powodzenie. A jednak dramat ten stał się 
prawdziwym przebojem teatru w ostatnim ro- 
ku. W jaki sposób można sobie to tłómaczyć? 

Przedewszystkiem po dziesięciu latach od- 
syskał człowiek potrzebny dystans do wojny. 
W pierwszych latach chciał o wojnie zapom 
mieć i szukał tego zapomnienia w rozmaitych 
głośnych bużdach na resorach i bez resorów. Są 
jednak pewne przeżycia, których zapomnieć 
mie można. Leżą one głęboko na dnie naszych 
dusz, a żadra siła ich stamtąd nie usunie. Kto 
' przeżył zgrozę ostatniej  wiełkiaj wojny, 
terozę, której sprostać nie może najzenialn'ej 
SZA fantazja poety, wciąż będzie do wojny 
wracał, wciąż będzie o niej myślał i wciąż bę 
dzie z nią się rozprawiał Sherif ne jest wcale 
fewolucjonistą. me wygłasza  światoburczych 
haseł, nie chce też być pacyfistą w typowem 
znaczeniu tego słowa. Am razu nie usłyszycie 
iw jego dramacie żadnego hasła „precz z woj: 
na «ani razu nie podnosł swej pięści przeciw 
Ko przeznaczeniu, które bezlitośnie skazało mi 
Mony ludzi na masową rzeź. Niektórzy krytycy, 
stosujący przy swych ocenach dzieł sztuki 
Kryterja zaczerpnięte z publicystyki, zarzucili 
s nawet nietylko bierność, ale wprost apcteo 
Bę wojny Wszak główny bohater sztuki. kapi 
tan Standhope jest bohaterem, który codzien- 
Me musi w sobie zakrzyczeć straszliwy | Wy- 
połniający najciemniejsze zakamarki duszy 
lęk przed ś:niercią. Używa do tego alkoholu 1 
8 pełnego nadziej, świetną maħoego przed so 
ba przyszłość młodzieńca staje się alkoholi- 
Kem i zatraceficem. Bol się jak ogmfa tej chwi 
M gdy Stanie oko w oko z dawną swoją rze 
czywistością uosobioną w postaci kochanej ko 
bilety. Dla mej jest wciąż bohaterem, który uzy 
skał krzyż walecznych i jest nieustraszonym 
komendantem swej kompanii. Los chciał, by © 
przydzielenie do tej kompanii wystarał Gię 
Brat jego ukochanej. Zjawienie się tego brata 
wywołuje w dopingowanej codziermie ałkoho- 
fem duszy kapitana prawdziwą rewolucję. al- 
bowiem nagle, jak gdyby w błyskawicznem 
(akamgnieniu uświadaenia sobie wewnętrzne 
spustoszenie. które w nim wojna wywołała. A 
ten młody człowiek, chłopaczek, który nieda” 
iwno opuścił szkołe oficerską, patrzy na przy- 
szłego swego szwagra oczyma zachwytu i u- 
świefbtenia, a widząc przed sobą zamłast boha- 
Wera-afkohol'ka, cofa, „pełen przerażenia swe 
oczy. Wszyscy luklzie, Zhajdujący się w oko- 
pach przeklinają wojnę. wszyscy jasno widzą. 
Że wojna niszczy w samym zarodku naile 

, kniejsze sny. najszlachetniejsze tęsknoty. a jed 
nak Żaden z nich nie odważy się przerwać 
Żelaznego pierścienia klatwy. Jeden sie tyfko 
malazi między olicerami, który kierując się m 


stynktem szmozachowawczym, chciał uciec Z 
tego piekla, sle kapitan Stanhope chciał go za 
strzelić, jak parszywą owcę. Nikomu bowiem 
nie wolno opuścić posterunku. Tego wymaga 
konor dżentelr paa. 

I o tẹ beznadziejność. która jest właściwie 
apoteozą bohaterstwa, żywiącego się codzien- 
nie z przezwyciężania tchórzostwa, zahaczyła 
krytyka nieprzejednanych pacyfistów. Prze- 
kleństwo kowiem wojny nie polega na tem, że 
wywołuje ją kapitalizm międzynarodowy. ale 
że człowiek nawet bardzo szłachetny uchyla 
przed nią czoła i wkłada dobrowolnie swą szy 
ję w żelazna obręcz. Urasta tu wojna, do roz” 
marów jakiegoś przeznaczenia, przeciwko któ 
remu nawet buntować się nie można, chociaż 
widzi się naocznie demoniczną jej zbrodni- 
czość. Obrońcy Sheriffa odpowiedziełi na tę 
ofenzywę pacyfistów tem, że poeta nie jest pu 
blicystą, a dzieło sztuki nie może służyć celom 
propagandy Odpowiedź niebardzo przemawia 
jąca do przekonana. albowiem sztuka współcze 
snego człow'eka nie boi się wcale widma ten- 
dencji, chodzi bowiem tylko o to, by poeta i 
twórca nie uciekał się do plakatu. lecz te swo 
ja tendencyjną wizję narzucił nam artysty- 
cznemi Środkami. Sztukę stojącą poza czasem 
stwarzają geniusze, a ich jest bardzo mało. 

Trzeba jednakowoż przyznać, że sztuka 
Sherifia, chociaż nie jest wyraźnie tendencyjna 
chociaż nie rzuca rękawicy wojnie jako takiej, 
wywołuje w nas głęboke uczucie, które na 
zwać możemy „catharsis“. Jeśli wojna jest ta 
ką — a Że jest taką, żadnej nie ulega wątpliwo 
ści — nie powinniśmy do niej dopuścić, bo 
gdy wojna wybucha, następuje takie rozpęta- 
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nie namiętności, szaleje taki dziki orkan miesa 
wiści, że nie możemy powstrzymać jej pocho- 
du Przyznaję się, że jest to stosunkowo mało, 
ale jesteśmy tylko ludźmi, a więc bezbronnem 
istotami. bezsiłnie sę szamtotającemi w zarzu” 
comej na nas sieci.  Wolelibyśmy, by ludzie 
mieli odwagę i siłę przerwania sieci, by jedno 
stki, które grają wobec nas rolę przeznacze 
nia i narzucają nam wojnę, miały to przeświad 
czenie, że nie wolno bezkarnie igrać z życiem 
miljonów, by się obawiali. że rozpętana wojna 

przeciwko nim samym zwrócić się może. 
Za pierwszy jednak krok ku temu uważać na 
leży sztuki. jak „Kres. wędrówki”, które pozwa 
laja nam wcjnę oglądać nie w głorioli romantyt 
czrego kłam:stwa, lecz widzieć w niej transpa+* 
rent upodleria i zezwierzęcenia ludzkiej du” 
SZY. 1 

Wystawioro „Kres wędrówki* tylko dziękt 
temu że grał tę sztukę w zimie  warszawskt 
„Teatr Narodowy“. Węgrzyn gra rolę kapitana 
Stanhope'a a wielki artysta wkłada w swą grę' 
głęboko wzruszającą prawdę. Widziałem w tej 
roli Moissiego stwierdzić więc mogę. że krea' 
cja p. Węgrzyna godne może stanąć obok krea 
cii Moissiegu Moissi używa na swej palecie 
bardziej jeszcze może dyskretnych barw, #% 
Węgrzyn w gwałtowniejsze uderza tony, nie” 
dalekie ~vet tu i ówdzie od neurastenjł w k 


niczre” aczeniu tego słowa. wydobywa jed 
noka "ardziej wyrazistsze akcenty bólu 3 
ciems 


fmi aktorzy dostroili się do potęźne 
go diapazonu gry p. Węgrzyna. Tyczy się to 
zwłaszcza p. Fabisiaka, który nader zwartą 
stworzył sylwetkę oficera-żarłoka 1 p. Pawlo 
wskiego. który bardzo svmpatyczrń stworzył 
sylwetkę młodego chłopca — entmziasty. Bda- 
dym ałlcerem wuiaszktem. był p. Kułakowski, 
a szkoda wielka. bo jest to postać w dramacie 
Sheriffa niezmiernie charakterystyczna i pra- 
wie że tak ważna. jak kapitan Stanhope To sa 
mo rowiedzteć można o p. Burnatowłczu. A- 
Ale sztuka. mimo upałów, powinna Ściegać 
do teatru wszystkich. którzy maja iakleśkc] 
wielk pretensje do — intelirencii. A. W 


d miljony Í. szí. rocznie wydaje W. Brytania 
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Londyn. 26. 6. PAT. Pierwszy lord adm 
ralicji Alexander, poinformował Izbę Gmin o 
szczegółach budowy floty wojennej w roku 
1930. Zgodnie z jego oświadczeniem w r. b. wy 
budowane będą: 3 krążowniki z uzbrojeniem ar 
tyleryjskiem. 6-0 całowem, flotyła torpedów- 
ców, składająca się z jednego leadera I 8 torpe 
dowców liniowych, 3 łodzie podwodne, 4 szalu 
py i jeden zakładacz mn oraz jeden holownik i 
statek ćwiczebny z celownikiem. Na pokrycie 
kosztów budowy. tej floty rząd przedstawi 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK: 


RAŻONY PRĄDEM NA ŚMIERĆ 

Na stację pogotowia ratunkowego  przywie' 
ziono wczoraj popołudniu Antoniego Mordę (lat 
20), robotnika, rażonego prądem elektrycznym. 
Nieszczęśliwy, zatrudniony na budowie przy ul. 
Starowiślnej 6, padł oflarą brutalnych żartów 
ze strony współtowarzyszy, którzy załączyli 
prąd I spowodowali porażenie robotnika. Mime 
usilnych zabiegów nie udało się przywrócić 
nieszczęśliwego do Życia. 


ROWERZYSTA POD KOŁAMI POCIĄGU. 

Stefan Korbiel (lat 26), robotnik, jechał wczo 
raj rowerem koło fortu wojskowego Nr. 15. W 
chwili, gdy przejeżdżał przez tor obok pnzystan 
ku Wieczysta, nadjechał pociąg i potrącił Kor 
biela, który wpadł pod koła parowozu. Lekarz 
pogotowia stwierdził u ofiary wypadku odcię- 
cie obu nóg, złamanie ręki, krwotok wewnętrz: 
ny i ogólne obrażenia. W beznadziejnym stanie 


przewieziono nieszczśliwego do szpitala św. 
Laza 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

TURYSTKA:; Zdaje się, że musi być Einrejseba- 
wiligung. Proszę zapytać: Jeas Żyd. Tow. Emi- 
gracyjne, Lwów, Kopernika 24 

B. O. B.: Takiej rezolucji powziąć nie można. 


wojenną 


Izbie budżet dodatkowy. Statki, których bu- 
dowę zamierzono, zastąpić mają tę samą ilość. 
tych samych klas statków, podlegających wv- 
cofaniu z użyca z powodu wyjścia wieku służ 
by. Program przedstawiony przez lordą adm 
nalicji me spowoduje żadnych zmian w stosun 
ku układu sił morskich angielskich z innemi 
mocarstwani. Lord Alexander dodał. że całko 
wity koszt rozłożony będzie na trzy lata i że 
wysokość jego wysost 9 milionów funtów 
sterlingów. > 


„loar Hajom“ znowu wychodzi 


Jerozolima 26. 6, ŻAT. Wysoki Komi- 
sarz Palestyny zezwolił dwiś wydawnictwu 
„Doar Hajom“ na podjęcie pracy. Pierwszy nu- 
mer pisma ukaże się w piątek. 


PRZETARG 


Dis: 3 lipca b. r. o godzinie 10tej odbędzie 
się ' 4 graniczony przetarg w głównej Skład- 
nicy %«rzędzi i taboru kolejowego w Krako- 
w e— [4 narce, ul. Łagiewnicka L, 37, na różne 
matriaiy i narzędza. Warunki oraz oglądnie- 


| cie przedmiotów na miejscu codziennie w go- 


dzinach urzędowych. 2168x 
Wojskowy Zakład zaopatrzenia inżynierji. 


Halle! Tu mówi „„PERFUMERJA* 
Kraków, Erąkewęka 7, (w sieni). hurtowny sklad mydeł i paras. 
Przed tniako może każdy po bojemnie aishie) 
cente Be zła F Sss W ertykuły kosza w ——— 
redzaju. Uwaga! Przy kaśdom zakupuie doddje alę 

nie przedmiąty kosmetyczne. 6 


z. 197 


Konferencja Małej Ententy 


„NOWY UŁIENNIK", sobota 28. Vi. 1980 


ve 
Ą 


wobec problemów międzynarodowych 


Konflikt frz ncust o-wioski - Stanowisko wobec Rosji - Kwestja Habsburgów 


Wiedeń 26. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donszą z Schmeksu: Najważniejszym punktem 
wczorajszej konferencji trzech ministrów spraw 
zagranicznych M. Ententy był stosunek Jugo- 
Wawji do Francji i Włoch, tudzież stosunek Ru- 
munji do Rosji. Minister Marinkovicz wyraził 
w swoim referacie zapatrywanie, że nie wierzy 
obecnie w bezpośrednie niebezpieczeństwo i nie 
widzi powodu do zaniepokojena. Stosunki fran 
„cuskorwłoskie ocenia on optymistycznie. Poli- 
tyka M. Ententy musi w swych wystąpieniach 
wobec obu państw wychodzić z tego punktu wt 
dzenia. Minister Mironescu przedstawił svtua” 
cię na wschodniej granicy Rumunji i wskaza? 
na wzmocnienie rosyjskiej floty czarnomorskiej 
następnie informował o przymierzu wojsko- 
wem z Poiską i o jego skutkach. W dyskusji na 
temat stosunku państw M. Ententy do Rosji So 
wieckiej wyrażono zapatrywanie, że nie nale- 
ży odstępować od dotychczasowej zasady swo 
body działania dla każdego państwa. Co do 
kwestii Habsburgów, nie jest planowana wspól- 
na oficjalna manifestacja. Państwa M. Ententy 
zadowolą się poufnemi demarches każdego pań 


stwa z osobna. Trzej ministrowie spraw zagra- 
nicznych zgodni są w stwierdzeniu, że wstąpie- 
nie ra tron króla Karola nie zmieni w niczeam 
stanowiska Rumunji w Małej Entencie. 


Szczyrbskie Jezioro 26. 6. PAT. Mi 
nister Benesz oświadczył dziennikarzom, że w 
sprawie obsadzenia tronu węgierskiego M. En- 
tenta nie widzi powodu do zmiany stanowiska 
uiawnionego dość wyraźnie na poprzedniei kon 
ferencji. Minister Marinkovicz wypowiedział się 
w tyw samym sensie. Po południu ministrowie 


z towarzyszącemi im osobami udali się na wy“ 


cieczkę na szczyty tatrzańskie. 


Król włosk weźmie udział 
w koronac': Karola II. 


Wiedeń 26. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszę z Rzymu za jednym z dzienników 
rzymskich, że król włoski przyjął zaproszenie 
króla Karola, do wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach koronacyjnych. 


Podburzanie do wojny napastniczej 
przestępstwem karnem 


Doniosły wniosek delegata polskiego na %ongresie unifikacji prawa 


Bruksela 26. 6. PAT. Trzeci międzynaro- 
dowy kongres unifikacji prawa karnego rozpo- 
czął swe prace w obecności ministra sprawie” 
dliwości Jansona i licznych przedstawicieli kor 
pusu dyplomatycznego. W kongresie bierze 
udział 13 państw. Polska jest reprezentowana 
przez sędziów Sądu Najwyższego, prof. Rappa 
porta, jako przewodniczącego delegacji i dra 
Sokalskiego. Pozatem z ramienia polskiej komi- 
sji międzynarodowej współpracy prawniczej 
biorą udział w kongresie prez. Lednicki i pod- 
prokurator Lemkin, który pełni zarazem fun- 


kcje sekretarza delegacji. Obradom przewidni- 
czy znakomity prawnik belgijski Servais. Obra 
dy otwarł minister sprawiedliwości Janson, któ 
ry po powitaniu delegatów zagranicznych, mó- 
wiąc o pracach kongresu, wspomniał z naci 
skiem o wniosku dra Sokaiskiego, który doma 
ga się uznania za przestepstwo karane na zasa 
dzie kodeksu wszelkiego rodzaju  podburzania 
do wojny napastniczej. Kończąc, minister zło- 
A PTE życzenia powodzenia w pra 
cach. 


— 


Komisja Simona zaostrzyła sytuację 
w Indjach 


Londyn. 26. 6. PAT. Według informacyj z 
Indyj, zalecenia komisji Simona wywołały 
oburzenie nawet w kołach umiarkowanych. 
Panuje przekonanie, że rząd brytyjski nie wy- 
powie się wyraźnie przeciw zaleceniom komisji 
i nie oświadczy się, że program konferencji 
będzie home rule, obiecane przez wicekróla Ir- 
wina w dmu 1 listopada r. ub. Wobec tego, 
że wydaje się, że komisja Simona nie dała żad 
nego rozwiązania sytuacji i przeciwnie za- 
ostrzyła ją i przysporzyła rządowi wiele no- 
wych kłopotów. lewica Labour Party zwołuje 


zebranie grupy parlamentarnej przyjaciół Indyj 
celkem przeprowadzenia protestu przeciw zale- 
ceniom komisji. 


Bojkot banków angielskich w Indjach 


Bombaj 26. 6 PAT. Na nadzwyczajnem 
zebraniu związku handlujących bawełną w Bom 
baju przyjęto rezolucię, domazającą się, aby 
kupcy hinduscy wycofali przed dniem 1 lipca 
rb. swe wpłaty z banków angielskich oraz zale” 
cającą Hindusom zerwanie od tego terminu 
wszelkich stosunków z bankami angielskiemi. 


Masy szarańczy pojawiły się w Austrii 


Wiedeń 26 6. PAT. W okolicy Wiener: 
Neustadt pojawiła się dzisiaj w wielkich ma 
sach szarańcza, która opadła na tor kołei lokal- 
nej Pottendorf-Wiener Neustadt, Rój wysoko- 
ści 15 cm. liczy 100 metrów długości, 5 metrów 
szerokości. Pociąg kolei nie mógł ruszyć z 
miejsca i musiał zawrócić, Szarańcza poczyni: 
łu już znaczne szkody w polach. Gatunek, któ: 
ry nawiedził Austrię Dolną nie jest szarańczą 
wędrowna, lecz szarańczą miejscową. 


KKONIKA TELEGRAFICZNA. 


Warszawa 26. 6. PAT. Minister Zaleski 
podejmował wczoraj Śniadaniem wdowę po b. 
prezydencie Stanów Zjednoczonych Tatcig. 


Dla zwalczenia plagi wysłano straż ogniową 
okołl'cznych miejscowości i oddziały pionierów. 
W wa!ce z szarańczą użyte będą miotacze © 
gnia i fale ogniste. Gazów nie będzie można 
użyć, ponieważ okolica, nawiedziona przez Sza- 
rańczę jest silnie zaludniona.  Przypuszczają, 
że szarańcza przybyła z Jugosławii lub Węgier. 
Wczesne suche lato przyczyniło się do rzzmne 
żenia tej plagi. 


——— 


Wilno 26. 6. PAT. Dnia 25 bm. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł profesor uniwer- 
sytetu Stefana Batorego Stanisław Trzebiński. 


z 


S> 18 


Rewizyta Prezydenta Rzplitej 
w Estonii 


Warszawa 26 6. Sin. P, Prezydent Rze 
czypospolitej wyjeżdża do Estonji 10 sierpma 
br. Jest to rewizyta na odwiedziny prezydentą 
Estonii w lutym br. 


Nowy urząd b. posła Przednełskiego 


Warszawa 26. 6. PAT. Prasa podaje. że 
poseł Wiktor Przedpełski członek BBWR, któ- 
ry złożył mandat poselski, ma objąć stanowi: 
sko prezesa rady administracyjnej Państwo 
wych Zakładów przemysłowo-zbożowych. 


Ekspozytury celne w przedsię: 
biorstwach przemysłowych 


Warszawa 26. 6. Sin W numerze 139 
„Monitora Polskiego* ukazało się rozporządze 
nie ministra skarbu w Sprawie ekspozytur cel- 
nych w siedzibach przedsiębiorstw przemysła 
wych. Rozporządzenie to mające na celu uła- 
twienie przedsiębiorstwom przemysłowym obro 
tu towarowego z zagranicą, zezwala na utwe'' 
rzenie ekspozytur celnych w siedzibach przed: 
siębiorstw. 


Przed obniżką procentu od 
wkładek bankowych 


Warszawa 26. 6. Sin. Dziś odbyło się por 
siedzenie kartelu bankowego, na którem oma* 
wiana była sprawa obniżenia stawek procento* 
wych od wszelkiego rodzaju wkładek. Przypa” 
szczalnie stawki te zostaną obniżone od 1—32 
procent, I 


Burza zaskoczyła uczestąików wycieczki 
Pen-Klubów na Dunajsa 


Zakopane 26. 6. PAT. We środę 25. bm. 
około godz. 9-tej wieczór przybyła do Zakopa” 
nego wycieczka Panklubów. W  ezasie jazdy, 
łódkami Dunajcem nie dopisała pogoda i uiew* 
ny deszcz połączony z burzą przemoczył : 
siników do suchej nitki. Wycieczka ios 
się w Zakopanem w hotelu Bristol. 


Katastrofa samochodowa 
podczas wycieczki Pen-Klubów 


Zakopane. 26. 6 PAT. Wycieczka Pen 
clubów do Morskiego Oka zakończyłe sig 
przykrą katastrofą samochodową, Towarzyszą 
cy wycieczce z ramienia Polskiego Towarzy 
stwa Tatrzańskiego własnym 
(dwucylindrowa Tatra) prof. Janusz Domanie" 
wski, znany ornitolog, kustosz tutejszego Mu- 
zeum Tatrzańskiego, wioząc ze sobą parę osób 
z Morskiego Oka zjechał na pierwszym kilo- 
metrze z powodu wady hamulców z szosy ł 
wpadł w zwał kamieni morenowych. tzw. mał 
niaków W następstwie wypadku 1". pora- 
nieni zostali znani literaci Ejsmond i Kleszczęń 
ski. Jadący w tym samym powozem państwo 
Gałuszkowie wyszli bez szwanku. Sam prof. 
Domaniewsł* ma zwichniętą rękę i rang brzu 
cha. Rannych zabrało bezzwłocznie pozotowie 
ratunkowe dt szpitala klimatycznego. Wypadek 
wydarzył się około godz. 4-tej popołudniu. 

—— 


Skazaniec w roli królika 
doświadczalnego 


Santa Fe, 26. 6. PAT. Specjalna komisja 
sanitarna po przeprowadzeniu na obiektach 
zwierzęcych szeregu doświadczeń ze szczepion 
ką ochronną przeciwko trachomie poszukuje o- 
becnie obiektów ludzkich, w celu czynienia dał 
szych badań. W związku z tem władze sanitar 
ne wystąpiły do gubernatora z projektem aby 
Chińczyka. skazanego na śmierć, poddać, w ra 
zie ek zgody, zabiegom leczniczym, w celach 
nauki. 
p U 


Czerniewce. 26. 6. ŻAT. Wczoraj zmarł 
tu przeżywszy lat 67, rabin Mendel Babad, je 


den z najpoważniejszych rabinów na Bukowi- 
nie. 


NOWY DZIENNIK” sobota 25 czerwca 1980 


PANIENKA umiejąca gu 
śrować i plisować mą- 


znajdzie na- 
zatrudnienie. 


szynowo 
tychmiast 
Zgłoszenia pod „Gufro- 
wanie do N, Dzieumika. 

389 


POTRZEBNA zdolna in 
teligentma  ekspedjentka. 
Zgłoszenia Jubjusz Nacht 
Koletek 3, godz. 2—3. 

2253x 


W INSTYTUCIE Wy- 
chowawęzym Pozaszkol 
nym G. Spierera w Kra- 
kowie na Krzemionkach 
(dojście od ul, Zamoj- 
sklego) jest do objęcia 
na czas wakcyj posda 
naucz.-wychowawey i 
nauczyckelki-wychowaw 
czyni, Pierwszeństw: 
mają kandydaci z kwali 
fikacją do nauczania 
a) śpiewu i gimnastyki; 
b) przyrody i rysunków 
Zgłaszać się nałeży oso” 
biście w Dyrekcii Insty 
tua w czasie od 4—4. 
2195x 


m- | 


MIESZKANIE o 2 poko- 
hoh, kuchni z iazienką 
i dwóch bałkonach, z 
wodociągiem 4 elaktr. o- 
świetleniem zaraz do wy 
najęcia, Bernar Buchs- 
banm, Krzeszowice 

2251x 


Lirojawięka 


RABKA. Pensjonat „Po- 
rębianka", centrum zdro 
jm, blisko łazienek, ma 
leszcze kikka wolnych 
pokoj.  Pierwszorzędna 
kuchnia, staranna opie- 
ka, ceny przystępne, — 
Telefon Nr. 45. 2203er 


ZAKOPANE 
Pensjonat „PIAST“ 

I Rarnykawskiej 

1 Loenji Krautówny 
Glos Sienkiewicza. — Tel. 432 
poleca pokoje słoneczne, 
komfort nowoczesny, kuch 
nię wyborową, na żądanie 
dietetyczną. Korty teniso- 
we. — Ceny przystępne 


RYTRO urocze letnisko 


położone wśród lasów 
nad Popradem. 
„ESPLENADE” Pensja 


mat— restauracja Henry- 
ka Panerlego, uruchomiło 
ny od 1 czerwca b. r. 
poleca słoneczne, piękne 
pokoje z utrzymaniem 
Kuchnia wyborowa, 
Elektryka — jazz — dan 
aing! 
W czerwcu 14-dniowy 
pobyt wraz z całem u- 
trzymaniem 1 obsługą 
wynosi Zł. 120 od oso- 
by. — Zgłoszenia przy: 
muje Zarzad peńsjenatu 
„Esplenade* w Rytrze. 
1752x 


| UNIEWÀŻNIAM 


; piętro. 


WPISY do szkoły zawo 
dowej dla dziewcząt ży- 
dowskich „Ognisko Pra 
cy“ w Krakowie, z dzia 
lami: krawieckim, błeliź 
niarskim, haftn i gospo- 
darstwa domowego od- 
będą się dnia 29, 30 czer 
wca 4 1 lipca, w godz. 
od 10—1'30, w kancelarii 
szkoły przy ul, Mikołaj- 
skiej 9, (II. piętro. 
Wszelkich  informacyj 
prospektów udziela się 
tamże. 


HAMAKI, leżaki, płótno 
leżakowe: SCHERER — 
Stradom 27. 2134p 


WYKWININE wody ko 
tońskie : perfumy „„Mof 
pasa“ poleca: Lóbel Ur- 
bach Krakowska 7. 
1647x 


PASY parciane, węże, 
taśmy, wyroby powroź- 
nicze: SCHERER 
Stradom 27, 2136p 


NEJSKUTECZNIEJ 


odáwiaźyes się 


KĄPIELĄ 


majao jej wybór w snaaynt 
xe swego komłortu zakła 
sie kąpielowym 


Łaźnia „Rzymska 


uł. św. Kroken M 8. 
ŁAŹNIA PAROWA 


WANNY 
NATRYSKI 12350 


Fruchthin 
dler i B. Briihand unię 
ważniają zgubione legi- 


BERNARD 


1030g 


skra- 
dzione prawo jazdy szo. 


tymacje szkolne. 


S mn OOO DOO O EEE ZEW EYE TA Z O ZOO Z WO O 


ferskiej wystawione Wo i 
| SKEENRENEEWE >": © y RREA 


iewództwo Kielce rok 
1928 na nazwisko Józef | 
Mikołajczyk, 2253x 


UNIEWAŹNIAM  zgubio 
ną legitymacię szkolną 
gimn hebr. w Krakowie 
na nazwisko Wald. 939g 


m A A R Z 


MĘŻCZYZNA lat 31, u | 


rzędnik pragnie poznać 
kobietę miłą, materjalnie 
niezależną, w celu ma- 
trymoniałnym.  Miejsco- 
wość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia  nieanonimo- 
wò do biura ogłoszeń 
Kraków Sienna 12 pod 
„Włu-zet". 2252x 


INFrELIGETNY, sympa 
tyczny młody kuplec po 
ślubl sympatyczną to- 
sażną pannę klub wdów- 
kę. Zgłosz. pod „M.“ do 
Adm. N. Dzien. gig 


EET TET 
POKOJE sioneczne, tron 
towe, z osobnem wej. 
ściem, do wynajęcia od 
1 lipca. Zgłoszenia: Da- 
nielowa, Długa 33, III. 
bp. 


| MIESZKANIE dla panien 


ki (Żyd,) u samotnej wdo 
wy od 1 lipca: Taub- 


man, Bocheńska 8. 


zł, 430 miesięcznie. 


10 języków w jednem dziele 


(angielski, czeski, francuski, hiszpański, holen- 
derski, miemiecki, polski, rumuński, szwedzki. 
włoski). 


Nakładem General--Publicat'on den Haag ukazal 
się w 10 językach 
A—Z międzynarodowy kleszeniowy 


SŁOWNIK ZWROTÓW 


niezbędnych w podróży, biurach, hotelach i t. p. 
Cena Zł 4:50 


Zamówienia przyjmuje: 


M. TELLERMAN, KRAKÓW 
ULICA KSIĘCIA „OZEFA 54 


(Korzystna okazja da odsprzedawców). 


WWS DE WKU NYD 
3 PAST DYROT 1 00 


„Bewarónu”, Wien IX. Liechtenstejnstrasge 00/29 
VI 70 maan NWN WNE 


Zamawiać można w Administracji 
„Dewarenu”, Wien XI. Liechtensteinstr. 80/20 


| |" | py «w WWW o. oe WWP O. | 
w AVAVAVAVAVAVAVAYV 
TROCHĘ HUMORU 


"2 Chyba nie zapomniałeś mego szalu? 
— Przecież widzisz, że zawiązałlem nim pa: 
kunki: 


AVAVAVAVAVAVAVAYVA 


Ulsowy abonament 
Newesco Dziennika 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
od 15 maja do 30 września b. r. ulgowy letni aborament, udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dia swej ro- 
dziny, wyijeżdżającej na letnisko 
w naszei Adniin.straccji zł. 330 plus koszta przesyłki zł. 1—, razem 


Ulgowy abonament kosztuje 


Znany | szeregu lat 
SJO 


RABKA TH = 
(obecnie wilia „Salwator“, EEr balkony, 
taras, wodociągi, kanalizacja), wynajmuje pokoje 
z utrzymioniem, oraz przyjmuje dziecź 1 mło- 
dzież pod opiekę. Zgłosz, dotychczas dzieci mer 
gą wyjechać z Krakowa do Rabki 1 lipca pod o- 
pieką pensjonatu, 
Informacji udziela; Jonas, naucz. szkoły państw. 
Kraków, Koietek 17, lub Jonas, Rabka, 2130er 


KONCYPIENT 


Dr. PRAW z kilkuletnią praktyką prowincjo” 
nalną z prawem substytucji poszukuje posady 
od 1-go lipca br. Zgłoszenia pod: Koncy" 
pient“ do Adm. Nowego Dziennika. 


z. Przetargi pubiiczne 4 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PANSTWO- 
WYCH W KRAKOWHE rozpisuje przetarg publiczny 
na sprzedaż rdpadków metali półsziachernych w ilo- 
ści około 60000 kg. 

Termin składania ofert upływa dnia 18. 7, 1920 r. 
o godzinie Iś-cej w południe. Publiczne otwarcie 
ofert nastąpi dnia 19, VIJ. 1930 r. o gudz. 10-tej, 

Przy skladzniu ofert należy złożyć obowiazkowo 
poręczne (wadjum) w wysokości 5 proc. wartości 
oferowanej ceny kupna. 

Wadjum można składać w gotówce w akcjach 
Banku Polsk,ego, w państwowych papierch war- 
teściowych luk w innych papierach pupilarnych, 

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczegó- 
łowe warunki sprzedaży i formularz ofertowy otrzy 
mać można ża osobistem zgłoszeniem w Wydziale 
Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Krakowie po wpłaceniu w Kasie Głównej Dy- 
rekcji kwoty 2 zł, na formularze lub pocztą po na- 
desłaniu powyższej kwoty i znaczków pocztowych 
na ponto, 


DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW W KA. 
TOWICACII ogłasza KONKURS na wykonanie, do- 
stąwę, oraz ułożenie rur bętonowych dla kanali- 
zacji telefomicznej w Katowicach w następujących 


długościach, względnie ilościach: 

447 m bież. rur siedmio-otworowych z 27 stw- 
dzienkanii, 

1.452 m. bież. rur pięcio-otworowych z 27 stu- 
dzietkami, 

4.732 m. bież. rur trzy-otworowych z 44 su- 
dzienkamu, 

1.237 m. bież. rur dwu-otworowych z 23 stu- 
dzienkami, 


3.232 m. bież, mr jedno-otworowych z 50 stw- 
dzienkami, 

oraz 19 studzienek do szafek ulicznych rozdzieb- 
czych. 

Dotyczące rysunki ! plany są do przejrzenia lub 
odkopjowania w Oddziale Budowy 1 Konserwacji 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Katowicach, w gma 
chu Banku Gcspodarstwa Krajowego, 4 piętro, wel- 
ście od strony Rawy. 

Zapieczętowane oferty należy wnieść do dnie 12 
lipca br. włącznie do Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w Katowicach z umieszczonym na kopercie napi 
sem: „Oferta na kanalizację telefoniczną w Kato- 
wicach“. 


w Krakowie z odnoszen. do domu m 
Na prowinci z przesyllią pocztową w 
Zagra.i'cą z przesyłką pocztową a 


PRENUMERATA: w Krakowie 1 na prow. miesięczn Zł. 6'00, kwartal, ZŁ 18'00 


PE JJ » 18'60 
| 6'60 a] w 19'80 
„ 10'00 » 38000 


„NOWY DZIFNNIK* wychodzi codziemmie, także w poniedzlaľkd r dni poświąt 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym iame. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. ~- Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszame drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: l.strona 1'25.— Tekex 1'—. Nadesłane 0'75. ~- Za tekstem 
0'25. — Drobne oá słowa (20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratu 

cje 12'E0. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza slę25%, 
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